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· Choroba '30 
marszałka Sejmu. I 

Warszawski korespondent "Gło-' 
.:;u Polskiego• (SB) telefonuje: 

OOO półz edukowa ych robotników 
Ciężka sytuacja gospodarcza 

un,ieruchamia przemysł 
Marszałek Sejmu p. Ignacy Da­

szyński zat)iemógł wczoraj na 
ostry atak osłabienia mięśnia ser· 
cowego. Z polecenia lekarzy nie~ 
"puszcza on łóżka. I' 

€ Pogorszenie. sytuacji w przemyśle i 

RZCCZ()Znawca angielski ~ wl,ók!e~iczym spowodowało wy-

ł d R i ł k l mowtcnie pracy 

or ave s o B ~KILKUDZIESIĘCIU TYSIĄCOM 
zmarl na atak serca. ROBOTNIKóW 

PARYZ, 20 kwietnia. Znany dla przeprowadzenia zmiany warun 
rzeczoznawca angielski na konft· 
rencji paryskiej, lord Ravelstoke, ków umowy. 
pod którego przewodnictwem ko- Od poniedziałku rzeS"Za półzred.u 
misja rzeczoznawców odrzuciła na kowanych pracować będzie w więk 
krytycznem posiedzeniu we czwar- szych fabrykach (Geyer, Scheibler 
tek propozyc}e niemieckie, zmarł 
w nocy. i Grohmain, Osser itp.) 3 i pół do 

W piątek rano znaleziono go 4 i pół dni w tygodniu, natomfast w 
w łóżku nieżywego. ~mierć na- I fabrykach mniejszych 
stąpiła prawdopodobnie wskutek -
atakq serco}Vego, spowodowanego OGRANICZENIE PRACY NA-

ST ĄPIŁO DO DWóCH DNI. 
W cz-Ot"ajsza nasza wzmianka wy 

wo~ała wielkie Wf'3Żenie w sferach 
rządowych, które 

ZAINTERESOW Ał. Y SIĘ 
SPECJALNIE 

ny płatności obecnie przypadają. 
Pozatem ciężka zima uniemożliwi 

ła normalne funkcjonowanie żyda 

gospodarczego, a wszystko razem 
spowodowało 

ZASTóJ NA RYNKU HANDLO­
WYM. wytworzoną sytuacją. 

Sfery przomysł<>we tłumaczą 
gorszenie sytuacil 

Wielkie wrażenie wywołała r6w­
po nleż pogfoska, iż sfery wał'szawskie 

WYJĄTKOWO OBOJĘTNIE 

KRYZYSEM GOSPODARCZYM I TRAKTUJĄ SPRAWĘ EKSPOR-
oiężkiemt rozrachunkami ekonomtcz TU ł.óDZKIEGO DO ROSJI 
nemi, blorącemi swój początek wl o który zabiega obecnte p. Kopyłow 
czasie wystawienia plerwszych 9- dyrektor misji sowieckiej w W ar­
miesięcznych weksli, których termi szawie. 

niesłychanem oburzeni~m na pro-

w;:~~~;~f w;,
1

;:~::0~;;~·~· 8. min. Czechowicz . niezadowolDny z emerytury 
stanieją 

Warszawski korespondent "Gło­
su Polskiego• (SB) telefonuje: 

Dowiaduje się, że kiero .vnik 
ministerstwa skarbu pułk. Matu­
szewski podpisze w najbliższych 
dniach rozporządzenie ustalające 
cenę zwykłych paszportów zagra­
nicznych na 150 lub 125 zł. a cena 
paszportów ulgowych pozostanie 
bez zmiany t. j. 25 lub 20 zł. 

• 
Dekoracja ko!eiarzy 
Krzyżami Zasługi 

Warszawski korespondent "Gło­
su Polskiego" (SB) telefonuje: 

We wczorajszym „Monitorze 
Polskim" ukazało 1 się zarządzenie 
prezydenta Rzeczpospolitej o na-

• daniu złotych, srebrnych i bron­
zowych I<rzyżów Zasługi przesrło 
l OO urzędnikom kolejowym i 
pocztowym. 

Wszyscy odznaczeni udekoro­
wani zostali wczoraj wieczorem 
osobiście przez p. prezydenta na 
Zamku, poczem odbył się raut. 

Rozwiązanie parla­
mentu 

w Estonii 
HELSINGFORS, 20.4 (A TE.) -. 

Na mocy dekretu prezydenta rzeczy 
pospolitej estońskiej został tu miś 
rozwiązany parlament. Wybory dO 
parlamentu odbędą się w dDJi,u 1-go 
lipca 1929 r. -

• Elix~r do zębów 

ZMIJKAł~ 
odświeża usta, konserwuje i wzmac­

nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 

Apteka S. Bartoszewskiego, 

Łódź. ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 F 

zaskartył decyzję rządu do Nąjwyzszego 
Trybunału Adm•nistrą.cyjnego 

Warszaw. korespondent „Głoou nistracyjnego, twierdząc w skardze 
Polskiego" (S. B.) telefon~e: tel, że należy mu się uposażenie e-

B. min. ska,ribu p. Czechowitczowi merytalne według drugieg'I> stopnia 

t ł ryt 
służbowego tj. wedle stanowiska mi 

zos a a przyznana eme ura w wy- • ,_ 
k , • t l • dl . t n1sL.(a, so osci us a one1 · a trzeciego s o- z ,_ do · d 

ł 'b • t · k • I e s~1ony rzą we1 ecyzię w 
pnla s u.z owego tJ. 'S anowas a Wll- · • k , . t · 

.... :_..,_. p C h 1 sprawie w;yso oso emery ury m~111. 
cem1ll11::>n a, , zec ow cz Cz • . . I echowtcza motywuJą tem, ze w 

ZASKARŻYŁ DECYZJĘ myśl uchwały rady ministrów z dn. 
tę do najwyższego trybunału ad.mi- 24 grudnia 1924 r. minJster po u-

• 

stąpleniu ze swego stanowliska ma 
prawo jeszcze przez trzy miesiące 
poib1erać pełne uposażenie m:imste­
tjalne a emerytura przysługuje mu 

TYLKO WóWCZAS, 
jeżeli pop1rzednlo był urzędnikiem 

państwowym i wtedy emerytura 
wynosi wysokość tego stopnia służ­
bowego, jakJi przedtem zajmował 
dany m.in1ster przed noml-nacją. 

~------,,_.------------~------------------~ · -· ·~ 
-· ~ • I 

Zwyżka stopy dyskon­
towei 

w bankach prywatnych 
Warszaw. koresip-01D.dent 11 Gł<0su 

Polsk,iego" lS. B.) telefonuje: 
W sprawie zamierzonej podwyżki 

stopy dyskontowej w bankach pry· 
watnych dowiaduję się, że nastąpi 

ona dopiero po wydaniu rozporzą· 
dzenia przez ministra skarbu, ze­
zwalającego na przekroczenie obec­
nej stopy dyskontowej tj. 12 proc. 
rocznie. 

UPRAWNIENIE do wydaD.ia ta· 
kiego rozporządzenia 
MINISTER SKARBU POSIADA, 
a koła bankowe uzyskały już w ml· 
nisłerstwie skarbu zapewnienie, iż 
rozporządzenie odnośne w cJągu 

krótkiego czasu ukaże stę. 
Natychmiast po uzyskaniu rM­

porządzen.ia nastąt>'i podwyższeme 

stopy dyskontowej. 
Tyt.'1.czasem w kołach b:iukowych 

i.nformUJją nas, że wobec zamierzo. 
neJ podwyiki stopy dyskontowej o­
becnle banki 

WSTRZYMUJĄ SIĘ 

od przeprowadzenia większych tran 
zakcji dyskontowych a Jeśli chodzi 
o stałych klljentów, którzy potrze­
bują gotówki, t.o wówczas banld 
przedłożone im porUele dyskontują 
jadnakże z zastrzeżeniem., że w razie 
podwyższenia stopy dyskontowej 
odpowłedn.ia różnica zostanie klilen 
tom ZAR.ACHOW ANA. . 

Sukcesy ieźdźcow pol::a 
sktch w łłice · 

NICEA, 20.4 (Tel. wł.) Onegdaj 
rozpoczęły się w Nicei doroczne 
młędzynarodowe konkursy hippicz 
ne w których bierze m. in. udział 
drużyna polska składająca się z 6 
Jeźdzców i 14 koni, 

W pierwszym dniu zawodów 
dwa konkursy. W konkursie o na 
grodę komitetu technicznego zawo­
dów (handicap) pierwszą nagr()dę 

zdobył por. Szosland na All, por. 
Starnowski zajął na Hannibalu trze 
cie miejsce, a rtm. Królikiewicz na 
Mylordzie piąte. 

W drugiej konkurencji w kon.kur 
sie o nagrodę komitetu organizacyj­
nego pierwsze miejsce zajął ppłk. 

Rómmel na Gedyminie. 
W konkursach wzięli udział jeźdz 

cy 8-miu narodowości. 

Biało-czerwona chorągiew nłe 

schodziła w pierwszym dniu z mau 
tu zwycięstwa. 

Inspekcja w związku 
strzeleckim 

· Jak się dowiadwemy w dniu wc1JO 
raiszym zakończona została in.sipek 
ej.a Zw. Strzelecki,ego okręgu woj. 
łódz.kii.ego. fospekcję przeprowadzał 
kpt. Muszkfot - Królikowski, który 
stwierdz i'ł we wszystkich oddzia­
łach wysoki stopi eń wyszkoleni.a i 
zrozumienia i.dei strzeleckiej. 



D niosłe przesuniecia wśród kon-
. ' . 

serwatystów angiel łlich 
Chamberlain w izbie lordów Churchill mini• 

t 9praw zagranioznych ? 

W izbie gmin Churchil wygłosił 1 szość w izbie, to i wówczas nawet 
wielką mowę budżetową, kt6ra, .tll• l będiie tnusinła n:tJt~1ć rekon.struk 
równo przyjadele jak i przeciwnacy i cja rl:ądu. 
politycztt.i Chu.rchila nazywają je.o Obecny minister praw za~raniicz 
ostat. mowę progr01t11. Togo rodza1u nych Chamberlain wszedłby w6w­
okrcśle111ie wystąpieniu brytyjskiei&O cza, w skład Izby Loirdów, zaś 
ministra skarbu opier 1!!łę nietyllto Churąh1l tllJl\lliby mie}sce Baltlwuna 
na przewldy~nhiach proroków polł l w oh11.ra~te;.ie leadera .k·onserwaty­
tycznych, ktorzy z du:hm przeko- stów w izb1e piln i IllJ!Jnl tra &praw 
nan·icm pr.zepowdadają większ<>~Ć za~ranicznych. 
lewicy w nowym parlamencie. Prze ! Zjawienie stlę Churchila na trybu­
powiednio te są oiparte tównii:et na 

1 nńe powitane ZJOstało niemilknącą' 
półoLcialnych oświadcienfach, te, 1 burzą oklasków. 
ieżęli nawet Baldwin wbrew oczeki Na pos1edzeniu tern obecny był 
waniom uzyska nieznaczną więk„ ' równie.i książe Wal~. 

== &Wt A I 

21.IV - „GŁOS POLSKI" - 1924) 

!M&C-

a 
sam pierze ! 

przemgtsza;&oftiol!Jo nau;e/ llt{Jk/JJ.te 
lafltaniczne proszki efo prania:::.. 

I 

Nr HJ" 

'Do wszystkich bleiących zagad-1 kataStrofy. M~istrat nie ma pienię- eł? Niezależnie od powyższego zwra- kl, l>rak silnej woli, a m.ołe nawet \ 
nfoń przystępujemy z zasady bezpo dzy, nie może uruchomić robót ka Nie wystarczy bowiem rozdmu- camy uwagę iż na polu zamierzeń brak chęci wywiązania się z przy-
śred.nio, prosto i otwarcie. Nie ma- nalizacyjnych, nie mote wyko6czyć chanie budżetu personalnego, prze.z budowlanych i reallizatji tychże nie jętych na siebie obowiązków. 
rity zadnych ttkrupuł6w w stOŚllnku domy robotnicze i nie może ::oz-, zaa111gaż,owante krewnych i przyj~- wszystko idt.ie w należytym p<>rząd Wyjazd odpowiedzialnego k.iero1' 
do nikogo i wymagamy od każdego, począć robót sezonowych. cl6ł obecnych władców miasta, trze ku. ni:ka na wrwczasy zagraniczne (czy 
kto „wlazł na afi@·%'1 aż-0by godnie Słowem, tak źle, jak nigdy pl"Zedl ba pomyśleć jeszcze o tych, którzyj Coś,' gdzieś szwankuje, ktoś, w poprzednich latach też wyjeż· 
feprezentował swó}e właSine nazw-Is tem nie było. Hnie mają pleców", Ił którzy są nie gdzieś na czyijąś I na własn'ł ko- dżał?) właśnie w czasie mającego 
&ko l funkcję., Jakę spełnia w dzł„ Pytamy więc oo robili dotych- r:12 bardzo, a bardzo głodni. rzyść pracuje„, Się ro%.począć sezonu budowlanego 
ste;szem tyciu publicznem. czas gospodarze miasta? Gdzie o- Domagamy slę realnego planu fn. Zbyt mało znaozy zwolnłenie te- świadczy o zepsuciu się obyczajów 

Stwierdz1liśmy fut, że panuięce U biecana pożyczka dla Lodzi? (G6r westycyj, a nie łttkcyinych prolek· go, czy innego inżyniera, z tej czy w rodzi!lllie magistrackiej! 
nas stosunki gosp<>darcze doznały ny śląsk otrzymał ncvwe propozy- tów I prosimy o konkretne ustalenie innej funkcji l wytoczenie mu „ja- A wiadomo, że ryba od głoWJ 
częścJo~~o kryzysu i dlate~ d()Jna cje po2yczkowe). Gdzie zatrudnJ-JI m~żliwośoi przeprowadzenia zamy-

1 
klejś t~ d!scyp~arki". cuchnie, PoL 

gamy Slę od wsz:yetklch k:i.erowni• cie bezrobotnych? i klo Im zapła- slow. · W te.I dziedzinie brak twardej rę-1 
ków zainteresowanydi dzledzlil11 by 
w tak ciężkim położeniu %Wróc.ilł 
więcej uwagi na swoje obowiązki, 
by umieli wytrwać w najclęt&zoj rJ 
luacjl na posterunku, a tem samem 
'lali dorw6d, tż są „właściwymi łudź 

mJ na właśeiwem micjscu"ł Socjaliści 
Jesteśmy w przededniu, a wtnl!llś· 

my być fuż w trakcie ro~ 

domagają się 
ludowego 

rob6t sezonowych, Jurt od dwuch ty~o.dni konstytucji. Social'iścl żądają miano 
Projektów i memoriałów naczyta t'°'Czą s.ię w Wiedniu pertrak- wtiloie , by decy21ja w kwestjach spor 

liŚJDy się bardzo wiele, referatów na taoje w siprawiie zl1ikwi<Lowan:ia nych za.padła na podstawie wyniiku 
słuchalłśmy się również dosyć, cze- przesmlema rządowego. Pierwot- g'fosowama ludiowego, wz·ględnie na 
kamy obeonJe na czyny i.„ nle może nde sądmn:o,, :le sytuacja wyjaśni sdę podstawie wyniku nowych wybo­
llly się doczekać. w ciągu kJlku dni i że w najblii!Z- rów. Przytem socjaliści daią do zro 

P6łtora roku temu pmed wybota szym czasie doidzie do utworzenia. zu:mlienia, iż w chwttLi obecnej nie 
nowego rzstdu. Nadzieje takie były pra.gnęl:iby ro~isywa!llia nowych wy 

mi do obecneJ rady miejskiej, mie- jedinak plonne. Pomimo s·zczerych borów, lecz woleliby, gdyby zarzą­
.llśmy spoSobność wysłuchać wiei- usiihYwań z.e strony miarodajinych dz•ono referendum. 
ldch zapowfecbi ~owych repte- czynn;ków dotychczais jes~cze nie Stronnictwa mies:zczańsk.ie uświa 
zenitant6w obecne! większości miej- udało saę 21naleźć bazy, na które! ut- damdaią soibie, że głosowan~e ludowe 

worzyć by było można nową koa- wypadł·ohy po myś1i socjaldemok:ra 
skiej, podziwialiśmy w kłnach dioro H~~ę. O ile socjaldemokraci nie zre- tów, a dlatego głos1owama taik!iego 
bek ogólno - społeczny soclalistów zyg.nują choćby z części swych żą- obawiają siię. Za·znaczyć jednak wy­
w k.ra}u i zagranicą (Wiedeń), Są- dań, wszelka koalicja mieszczańska pa.da,, że na-0igół są socjaliści skłon­
dząc po rozmachu wywiadów w r.

1

• niezid()llna bę<l'Zll. 'e do !P'Ozytywnej pira ni do pewnych koncesyj. Zrezy;gno­
ub byliśmy przekonani ze najrwła- cy twiórcz.eL wal!i oni Już z niektórych swych za 
, .' . . ' wikła Pdsma don.oS!iły o wyłonieniu się sadnd.czych postulatów, ale, jak sfy­
sctwszem ro~iązamem ~ -, wśród poszczególnych stron:i.ctw po chać, dalszych ustępstw ro1bić nie 
nych problemow bezrobocia I nę- ld.ityczny~h zaisadniczych rozbieżnoś będą. W kołach mieszczańskiej pra 
dzy jest oddanie naM;ych samorzą- ci pOiglądów, przyczem podkreślano wliicy panuje z tego poW10d'U wiielk·ie 
dów w ,,odpowiednie" r~, które że Sodaldemokrac.i stoją foirmalniie oburzenie na socjalistów, którym 
zresztą same wyciągają się i proszą na stan.owńsku zgodnem z duchem zanuca się. że dz:iałaiją na szkodę 

się o powierzenie ich pieczy panu- !!!!!!!!!!!!!!I!!!'!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!! jącego rozgardjaszu, •• 
Tymczasem okazuje się C1> ittne­

go. Dopóki kasy państwowe stały 
otworem, a Bank Gospodarstwa Kra 

·R OZBI Kl 
jawego wypłacił a conto niieisłnieją- Nie minęło jeszcze dlW'll tygodni Zapomnieli nieboracy, że - dallj-

referendum 

demo1Cracll i parfamentaryzmu. 
Im dłużej trwa przt\'iiilenie, tem 

częściej odlbywaqą s1ę gł.o.sy nawołu 

Wielkie procesy 
polityczne na Litwie 

KOWNO, 19.4. (Tel. wł.) ~ W 
Szawłach rozpoczął się wieiki pro­
ces polłtyczny w e~awie puczu w 
Tau.ro~ach. 

iące do ra.dytka1nego z.likwiidowandia 
kryzysu. Soojaldemo-kraci usńłuią 
ro.związa.Illie przesileniiia ocUożyć do 
koń<:a kwietntlta ,gdryiż choieliby swą 
dalszą taktyk~ uzaleźn!ić od u~hwał 
zjazdu partyjneg-0, zwołanego na 23. g&w . 
kwietniia. Don1.osiłe znaczenie odgry· 

W ptQcesie oskarżonych iest 58 
osób o uWiał w powstaniu prze. 
c&wko rządiowi !Ltewskiemu. W roz 
prawie występuje 170 śwlad•!.tów. 

Mtiędiy oskarżonymi zn1iduje się 
także były burmistrz mi.asfd. T auro 

W procesie ar~ztowanych n.!e· 
dawno przywódców socJ.1Jistycz­
nych, oskarż.onych o bli8kic stosun 
ki z grupą emigrantów l'!ecikaj­
tisa, stanie przed ,pądem kowień­
skim około 30 01Sób. 

w.a tutai jeszcze jeden lilomcnt, lllÓia 
nowi.cie wybo:ry gmilillle, którew:nie 
któryoo pr-O'Wlitnciach odbędą s1ię w 
niedzielę. W ubdegłym tyigodlniLu od>­
były sdę wyibory gminne w całym 
szeregu okrę.gów wyborczych, przy 
czem w-ynńJk ich był dla socjaldemo 
kratów pomyślny. &cjaJ.iiści chcą •& FI 1 w.1 
WJL~c wyczekać, jakie rezultaty przy -
niosą wyboiry przyszłe, by od teg·o , 

1 
, 

~=l~żn!e:~~~k~~t: wobe<: stTonl Czyta1c1e „Głos Polski' 

---- „ li Dlałllll „. 
NA NADCHODZĄCE SWIĘTA WIELKANOCNE 

HNW ~.mn-iaa-•m-•„am;aaiml• 

ceJ pożyczki 2 m.iljony dolarów, od wystąpiema w prasie Marsz.alka c:y od odwagi spojrzenia w oczy I 
wszystko szło wyśmiellll'cle, Piłsudskiego, który tak wierne, a MarszałkoW1i - nie będą jej mkll na 

Nca robotach sezooowyćh pełltto bezwzględne wystaiwił śwfad.actw" wet tyle, aby spojmeć nawzajem w I 
było ludzil. Prace kanalizacyjne przy warchołom sejmowym, a iuż dodat-1 swoje własne programy. 

Niniej.szem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 

1 że sklepy mo1e zaopatrzone są na nadchodzące święta Wiel­
kanocne we wszystkie wyroby 

ę lin Koszernych 
brały takie tempo, że nie zdążono nia tego wystąpienia skurleczoosć Nadewszystko zaś zbrakłoby im 
narwet przez *nę dziur załatać. Blo stała się dla wszystkich oczywi~tą. odwagi, by spojrzeć w oczy ~połe-
ki domów robotnlczych na polesiu Opozycja, której jeszcze niedaw- czeństwa. 
konstantynowskbn coraz to· więcej no zdawało się, że może sąd czynłć Wystawmy sobie, na próbę, żef 
pięły się ku chwale miasta i Jego o- nad ministrami, i że stoi w prz '!de· partje, które wczoraj jeszcze rwały r 

1 piekunów. Przedsiębiorcy budowla dniu jakiejś „rozgrywki" z rządem się do sądów nad min. Czechowi.I 
nl z „s~morządziclelami" z gabine- - oblana nagłem światłem szczerej czem i do skrępowania min. spraw 
t6w restauracyjnych przed świtem a surowej prawdy - ujruła to, <.-O wojskowych w jego walce ze szpie­
nle wychodzili, a naczelny wódz bu stanowi najistotniejszą tre:ść jej rzc g<>stwem - stoją w obliczu nowych 
dowlany, dla ®pliłnowaniia „wszy· czywistośct: apetyt na wfodą ! - wyborów do Sejmu: któraż z nich 
stkiego we właśd.wym czasie" po- kompletną bezsilność. postawi na czele swej listy wybor­
czął używać prywatnego samocho- Partyjnicy setmowi, z któryc.h czej nazwJsko Libermana lub nazwi­
du; tak mocno pragnął bowiem jedni szli w roku zeszłym do wybo sko Woźnickiego? 
wmurować się w J;>amięć łaskawe~o· rów z orędziem biskupów w ręku, Któraż z partyj odważy się sztan 
dla niego grodu I jego bezdomnych a drudzy z manlfestem komunlstycz dar wyborczy uczynić z tych lu-

Specjalność: sucha, tłusta, SALAMI NA EKSPORT, sake· 
son, peklowane i wędzone ozory i mostlli w każdej ilości 

Zamówienia przyjmują sklepy moje: 

CENTRALA: Piotrkowska 26, tel. 25-64 
FILJE: Piotrkowska 51, tel. 19-85 

I 
I 

Nowomiejska 13 
Nowomiejska 34, tel. 58-67 

które dostarczają każdą ilość począwszy od 1 kila do każdej 
miejscowości w kraju i zagranicą . I 

Z poważaniem S. DISZH.JN 
a.a..~illmitllafl „ -

mieszkańców. nym Marksa, wyobrazili sobie, że cizi, których Marszałek na chwilę 
SkQl'O zaś kasy rządo~ve, dość jest skojarzyć ze sobą te dwa wydobył z bezimiennego gwaru o-

Bank Gospodarstwa Krajowego sprzeczne hasła, aby stworzyć płat pozycji i tawił przed Polską w 
przestały pn;ekazywać gotówkę i forinę dla przeciwstawienia się p · przeraźliwej nag ocie prawdy? 
dla ma1!isłntu, stan~y wobec j Utyce Marszałka Piłsudski~. A, 

LU A PAR 
przy u . Narutowicza 

róg Tramwajowej 

czynny cały dzień 

ł 
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Krytyczny moment · konferencji paryskiej 
Dr„ Schącht oświadcza, że propozycje nie są ul· · 
tymatywne - Anglicy przypuszczają, że możliwy 

jest jeszcze kompromis 

Niemcy dążą do wywołania nowej wojny 
P ARYż, 20.4. W sprawie prowo 

kacyjnych prqpozycyi dr. Schachta 
na konforencli rzeczo,znaiwców, któ 
re wywołały powszechne wzburze­
nie w opinji francuskiej, zabrał rów 
nież głos od lat milczący Clemon-
ceau: 

Oświadczył on przedlstawłcielo­
wi „Echo de Paris", że żądania dr. 
Scbachta i jego plany dążą ni mniiej 
ni więcej tylko do WYWOLANIA 
NOWEJ WOJNY. 

do,prowadzenla rokowań do końca i sche Zeitung" donosi z Paryża, :że 

że będzie ostatnim z delegatów, któ rozmowy prywatne między rzeczo-
rzy opuszczą · Paryż. znawcami, maiące na celu wzn-0wie · 

Wywiad ten jest uwaŻlliny za do- j nie rokowań trwaią w dalszym cią- • 1: 
wód, że delegacja niemiecka prag-: gu. ~ 
nie mimo wszystko uniknąć zupel Główne starania o uruchomtenie ~ , 
nego zerwania konferencji. . konferencji wychodzą z kół de\ega- ~ i 

LONDYN, 20.4. (A TE.) Wtęk- cyH amerykańskiej 1 angielsk!ej, pod 1 i# 
szość dzienników angielskich kryty czas gdy delegatja francuska zach(' i !~ 
kuje w ostry sposób stanowisko za wuje stanowisko wyczekujące, 'W i 
jęte przez dr. Schachta, lecz zazna-I ciągu dzisiejszego przedpołuclni.1 dr. ~ 
cza że byłoby rzeczą przedwc~esną. Schacht odbywał szereg konferencji .'.Ji 

mówić o zupełnem zerwaniu p1ac: Hugcnbergowski „Lokal Anzei- ·~ 
· PARYŻ, 20.4 (ATE.) Główny komitetu rzeczoznawców repal'acyj-~ ger" w depeszy swego korespond'"·n i 
delegat niemiecki, dr. Schacht udzl:e nych. i ta paryskiego potwierdza, że widaki d, 
lił wywiadu przedstawicielowi dzicn Korespondent dyplomatyczny „Da 1 pobudzania do noweg-0 życia konie- ~ 
nika ,,Le Journal", w którym za- iły Telegraphu" stwierdza, że w '.łllf rencji paryskiej są bardzo skąpe,' I 
przeczył, jakoby ostattJe propozy- gielskich kołach urzędowych zapa-1 Korespondent twierdzi, że w obozie 
cje niemieckie posiadały charakter nował ostatnio nastrój bardziej opty delegacyj wierzycielskich, a zwfasz 
ultimaitywny i stanowiły ostatnie sło mistyczny. cza w delegacii francuskiej oczekują 
wo delegacji niemieckiej, Dr. W ostatniej chwili moie dojść do od delegacji niemieckiej zupełn"i i 0 

NOWE MODELE 1929 r. 
6·cio cylindrowych samochodów 

CHEVROLET 

117fi-t 

NADESZŁY. 

WYJAŚNIENTA ORAZ DEMONSTRA­
CJE BEZ ZOBOWIĄZANIA DO KUPNA. 

W SALONIE SAMOCHODOWYM 

ZYCiMUNT DMOWSKI 6 S-ka 
Lódi. Piotrłtowsaa 150. 

- TEL. 29·40 i 72-40. 

Wyłączne prze dst a w icielstwo 
na Województwo Łódzkie. 

3 --

Schacht zazniiczył w dalszym cią- kcmpromisu. bezwzględnej kapitulacji i cofnięcia a•=iiiiiiiiiii;;am;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,;;;;:;;;,;;;;;;;; 
~u, że jest gorącym zwolenniki~ml BERLIN, 20.4. (PAT.) „Vossi- memorjału niemłeckiego. i• llldlillllii~lil·•.•.•-=•••aa1~mmamm~iG=mi 

u-ee'"' n' ·e "Trtff5" ' 

nowy podsekretarz sta­
nu m\n. spr. wewn. Półtora miljarda złotych na Reichswehre Sowiety zamawiają 

w Gdańsku 
Warszaw. korespondent „Głosu 

Polskie:go" (S. B.) telefonuje: 
Niemcy chcą morzem Krwi zatrzeć statki handlowe 

g • p ł Iz • GDAńSK, 20.4 -Tel. własny -
Prezydent RzeczypospoMtei pod- ran1ce o Snl Po długich rokowaniach między 

l'isał nominację drug~ego zastępcy BERLIN, 20.4. Pr6bę wyszanta-ł682,195,000 tj. około półtora miillarłrówna się subwencji wypłacanej rządem sowieckiem a jedną ze 
szefa sztabu głównego, pu~k. dyipl. żowania na sojusznikach za cenę nie da złotych. I Reichswebru przez związki komu- stoczni gdańskich doszło W tych 
Bronisława Pierackiegio na stani0- znacznego podwyższenia rat odszko „ . nalne. dniach do porozumienia. 

· k d k . Znaczna częsc wojskowych wy- . W w1s o po 'se retarza stanu w mm. dowa~zych oderwania od P-0łski , • . • I Kap.uan Kraschut.zki podtrzym11 tych dniach przybP,dzie do 
. . d J . . datkow ukryta Jest w budżetach lD· . • • • • Gd ~pr. wewn. na m1e1sce p. r. ar0- Sląska i częsci Pomorza, tworzące} . . , J Je swe twierdzeme, ze dostawcy mi ańska deleg'1cja przedstawicieli 

szyńskre,go. Wkemin. p. Piieracki t. zw. kurytarz oświetla jaskrawo nych ~iskow, prze~ewszystk~em nisterstwa Reichswehry wystawiają państwowego przemysłu sowieckie-

b · · d · · '-- lb . . ' . . w budzetach poszozegolnych miast 1 
• • •• o e1mae urzę owame JU~,o a o w 1 analiza ostalntego budzetu Re1chs- , . . I raohutJJk!I. na wyzsze ceny antzeli te go, która zamówi budowę pierw· 

. · d • ri k • . . ktorych obowiązkiem Jest budowa · , . . . '. ' t>ome 1z1a1e . i wehry przez byłego kapitana wo1en , , . l ktore odipow1adaJą własawej war- szych statków handlowych na sto· 

J 
~ nej marynarki cesarskiej Kraschutzf k~zar, .0 bkozow hcwtboiczekbnycrlh, strzehl tości dostarczanych matetjałów, róż czni gdańskiej Klawittera. 

Dotychczas,01wy wicemin. p. aro 1 • • n!l.c WOJS owyc s sp<> orwyc 
k 

: kiego, ostalntio znanego pacyfisy. ' I nicę zaś wpłacają• z powrotem do Nowy statek, zamówiony przez 
szyńs i, zostaje mfianowany preze- · B dż dl lOl itp. 

1 
. „ dl cim· . t l u et ten wynoszący a • tajnego funduszu ministra Reichs- Rosję sowiecką, kosztować b~dzie 

sem {Om11s11 a napraw a 1nrs ra l . . . ' .. . . N ł I hry 
„ , t kt. . b ł d t h 

1 
fys1ęcznei arm11 \ądowey 1 15-ty- a uwagę zas uguje szczegó nie we • 2.600 OOO guldenów i będzie prze-

C'J l pans wa, orei y ,o yo czas , 1 • • • 
. : sięoznej marynarki bez tankow, sa śląsk, gdzie aż sześć miast, miano· · Do zagarn1ęoia prastarych ziem znaczony do ruchu na rzece Peczora. 

Wlceprezesem, ~ I ' "ki · I · · B N' Oł · ' O l I Isk. h d · N' lb h , mo <>tow i clęz e1 arty el'Ji nie wy- wiole rzeg, 1sa, esmca, po e, , po 1c ązą iemcy a o c y- Pozatem Rosja sowiecka ma za· 
Stanowisko drugiego zastępcy j czerpuje olbrzymia kwota, wytt<>- Sag,an i Szprotków nakładem 8 mi- 1 trem wymanewrowaniem, albo też mówić w Gdańsku jeszcze 6 no­

szefa sztabu gen. nie będ:ae n .. arazlieł sząca wraz z funduszem dysp<>zy-

1 
lionów marek budują z własnych ; uderzeniem wojennem, bardzo do- wych holowników. 

obsadz·O<ne, , ~ . , , cyjnym miniStra Reichswehry mk. funduszów objekty wojskowe, co l kładnie przygotowywanem. 
.J_......t::..,~ . ....-1„li..\.lk ....... _l 

Japońska pąra cesarska 

Na rycinie naszej widzimy japońską pare cesars~ą w struj.ich na 
todowydi, 

Osobiste 
W dniu wcz.oraiuym bawił w to 

cizi Jan Dragu altache prasowy kró 
lewskiego poselstwa rumuńskiego 
w Warszawie, 

Linia telefoniczna 
Kraków-Katowice-Berlin 

Warszawski korespondent ., Gło -
su Polskiego" (SBJ telefonuje: 

Ministerstwo poczt i teleg-ra fów 
kończy wszelkie prace związane 
z otwarcie'm linji telefonicznej Kra­
ków-Katowice-Berlin. Otwarcie li· 
nji tej spodziewane iest w dniach 
najbliższych. 

Sowiecka ekipa 
balonowa 

Warszawski korespondent .Gło· 
su Polskiego" (SB) telefonuje: 

Na międzynarodowe zawody 
balonów wojskowych, które odbędą 
się z okazji wystawy w Poznaniu 
zgłosiła swe przybycie ekipa so· 
w1ecka. 

Pożyczka niemiecka 
cHa Litwy 

WILNO, 19.4. (Tel. wł.). Z ko­
wna donoszą, że pewne poważne 
konsorcjum bankierskie w Berlinie 
sklonr1e jest udzielić Litwie po- 1 
żvczki 100 milionów litów. l 

• 

New-York w ogniu 

Pożar w iednej z najludnejszych ulic nowojo1·skich. 
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Jak się zdobywa prenumeratorów? STEN o G.itA ;·Jl 

Ba~ka. 

CZL D~!a~n~ In! .• !k~~~~!;~~~~.~~~~~~!y ~~;~~~~~k~~~ I · ~.~1~:::~~~~~F'.:~:~!!~!~:~~ 
wpadł na oryginalny pomysł celem j ny morderca paryski. Pismo umieś UWAGA.: w dniu jutrzejszym 

Był sobie człowiek, któty miał· rzekł doń: .Idź precz! Niemam z 
psa. Pies szedł z panem na polo- ciebie żadnego pożytku,. 

wszei stronic tego od niedawna wy nego oraz wzmian!:ę: wakacy1ny kurs stenografii 
zdobycia prenumeratorów .. Na pier, ciło natychmiast fotografię straco-1 rozpoczynam ostatni przed-

chodz.ąccgo dzinni~a ukazało się na „Ten pożałowania godny czło- ~~i'!:~~~~!~iemieckiej 1przy 

wanie i węszył ślady jeleni i Zawstydzony i smutny, ukrył 
dzików. Bardzo to człowieka się biedny stary pies w lesie pod 
radowało. Nadszedł jednak czas, wielkiem drzewem. Na wierzchołku 
że pies zestarzał się i niezdolny drzewa siedział wielrl:i ptak, który 
był do polowania. Wtedy człowiek się nazywał Koleba. Miał właśnie 

stępu ące ogłoszenie: wiek nie będzie mógł już, niestety,J~ ··~~~~!!!~~~!!~~!!~~ 
„Jeśli macie bóle głowy, kaszel, czytać naszego dziennika." (B) !: 

często podlegacie zemdleniom, to 
świadczy to o tem że jesteście słabe 
go zdrowia, co może w krótkim cza 
sie wywołać śmierć. 

J,Polecamy wam wobec tego na­
ty„hmiastowe zaprenumerowanfo na 
szcgo pisma, gdyż każdemu nasze­
n:u prenumeratorowi gwarantu.lemy, 
f;i~ru'cżnie od charakteru I spQSObu 
jcpa żyda, umieszczenie wzruszają­
cego nekrologu, poświęconego jego 
pamięci." 

Wynalazcą tego rodzaju reklamy 
jest znany francuski polityk i roma 
n'.sta Barrer. Pierwszego dnia, po 
ukazaniu się powyż,.szego ogłoszenia 

ODBIORNIKI 
znanej dobroci, z!Ju­
dowane z części pier­
wszorzędnych, jak 
również ws z e I k i e 

akcesorja 
Przerabianie starych 
aparatów na nowo· 

czesne. 
„~. N" C> N .A. S 

Łódź, Piotrkowska 190, Tel. 62·33. 

„RADJOLA'' I 
Piotrliowslia 88. 

(w podwórzu) tel. 5-14. 

RaDjoaparaty i części 
Najtańsze iród Io. 

Dogodne warunki zakupu 

i 
Dr. m~d. ~~ 

S. Niewiażski Ir 
Specjalista. chorób skó!nych, wene- : ~ 
rycznych i moczop.c1owych prze- ,, 
prowadził się na A ndrzeia 5 

Tel. 59-40. 

Y i DQ 
~,GOOD YEAR" 
,,SE.MP ERIT" 

O RA Z 

,,DUNLOP'' 
PO~ECA 

Biuro Techn.-Handlowe 

„ENERGJ A" 

Wino Naświetlone I 
Lecznicze 

TOKAJ 

· Witami~ 
MEOICINAL 

Palma'~ I " . patent .N2 593 w azne Palma" 
li 

pa tent .N'g 393 

dla wyjeidzających na letniska! 

Łóż'ka patentowane marki HPalma ,, 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za kaidą sztukę do nabycia 

w następujących magazynach: 

w dzióbie suchy kawał mięsa, który 
lurlziom ukradł. 

Pies poczuł głód i prosił ptaka 
o małe kawalątko mięsa. Koleba 
otworzył dziób a mięso spadło z 
drzewa. Teraz spostrzegł pies, że 
to mięso skradł ptak jego panu 

Choć bardzo mu głód dokuczał 
postanowił panu ją odnieść 

Człowiek jednak myślał, że pi~s 
z zemsty mięso mu ukradł. Wy­
ciągnął swój sztylet i psa zabił. 

I 
Ciało jego z pogardą odrzucił. 

Gdy to ptak Koleba zauważył. 
śmiał się do rozpuku z głupoty 
psa, który się nie poznał na nie 

·- wdzięczności pana. 
Potem z radością rwał wielkie 

kawały z ciała zabitego psa ••. 

Przymusowe eksmtsie 
przeprowadzone mu• 
szą by~ oględnie 

W .związku ·z częstymi w·ypadka 
mi przymusowych eksmisji z za,gro­
żonych domów władze woiewódz­
klie wydiały zarządzenia posz·~zegól­
nym magistratom, aby w wypnd­
kach przymusowej eksmi:Sji stos<lłwa 
ły najwiiększą przezorność : oględ­
ność. 

Inspekcje budowlane :t;,.~ ;:iogą 
przyipr,awad2ać eksmisji z zagrożo­

: nych domów, pók.i uprzednio nie 
zast01Sują iak najdalej idących ;:a­
beZ'pieczeń lokali. 

I W razie konieczności eksmi~i; 
gminy muszą porozumieć s.ię z wy 
działem opieki społecznej, celem za 
;pewnienia lokatorom miejsca w b«­
rakach. 

WĘŻE 1. Wałlmfy CiBlecki, Piotrkowska 68, Tel. 63-73 

N 76 2e:. 2. R Lapp, „ 137, - do pole\A.•ani ca ulic pat. r. - ~. 3 J Wolim 122 . . an, • , 
Wzmacnia organizm, zbawienny 4. f. „Dobropoł" • 73, • 58-61 najkorzystniej kupuje się 

Przyjmuje od 8-10 od 5-9 wlecz 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

dla rekonwalescentó·.v i przeto 5. w. szwarcowski, Narutowicza 36, . • 35-25 I NAWROT 8 
niezbędny w każdytn domu. I I 

._0_0_an_ptb_e~c_z~;_cl:_~_pst_~1~-~-~-~h_8_~:_~~-ac..,J• "!~,1~~~: I J!..~!~.a~. Adolf BOkSIBifner I S~l3 
„ ............. .-.„ .................. _ ....................... „„ ........................ a:. - 3 

JACQUES FAURE Więcej jeij nie widziałem. Przysiąg- żywo: Kochankowie obięli się, płacząc.) -A ja? - spytał zrezygnowany 
łem sobie„ że odtąd mo1ją kochanką - Twói mClłŻ wie o wszystkiem?! - Boiże, czy nie ma na to siposo-: Guy. 
będzie tylko zamęŻ'lla kobieta. Przy - Ah! Gdyby tak było„. Coś gor bu - krzyknął zrozpaczony Guy. I - Wyprowadzisz się do hotelu. 

Ml• łOŚĆ takim gq-odzie mieszkaniowym.„ 1 szego„. Opuszczamy Paryż! - Jest tylko jeden: musimy zna- · Nie na dtugo„„ Nie bój się kocha-
- A więc, gdzieś poznał tą ostat- \ - Co? - przeraził s!ę Guy. leźć mieszkanie.„ mówiła Paulettc. ' ny.„ Po p~wnym czasie powiem że 

Oczekujesz wfdocznie królo- nią? _ dopytywał się zaciekawiony - Opt~zczłamy Paryz! - nerwo- Słuchaij Guy, w1padłam na pomysł. ' to mieszkanie iest za małe. Będzie-
wej, gdyż mieszkanie twa·je podob- Gait wo pow orzy a. I gdybyś tylko bardzo mnie kochał, ! my szukać większego, Z pewnością 
ne jest do corsa kwiatowego - zau- an. - Na długo? to zapobiegnie się tej katastrofie. ~ znajdziemy. A ty wrócisz do tego 
ważył "Gaitan, wchodząc d-0 swego - W Lasku Bulońskim„. Siedzia - Na zawsze. - Czyż wą·.p sz 0 mej miło".ci? naszego gnazdka„. 
przyjaciela, Guy'a Braches. ła na ławce w cieniu drzewa„. By- Przerażony tą niespCJ.dzianą wia- Mów, kochanJe, - zapewnńał Guy. I Paulette przytuliła się do kochan 

-- Więcej niż królową - od(parł łem zmęczo.ny, UJSiadłem obok. Za- domośdą Guy rzucił się na fotel. - Mieszkanie, które uratuie n~s, ka i szepnęła: 
uśmiechając si'ę Guy. - Moją przy częlńśmy rozmawiać.„ Godzinę póż - Paulette, kocha1n.ie, powiedz, to jest twoie tniesz.kanie! - Mamy jeszcze godzinę czasu ... 
qaciółkę! nhe~ p01Szła ze mną do mego miesz- kto chce ~niszczyć, nasze sz~zęś- Guy zerwał się jak oparzony. O szóstej umówiłam się z Oskarem 

kania, Po pierwszej szklan,ce wina cie? M . ? . k ł M . ? na dole, przed bramą.„ ~ie ::>Jtrz 
- Którą? rzuciła rod się na szyję, oświadczy- N'- 1-e h byią a· .- C .<:1e. taki.m zdumionym wzrokiem- n.a 
- Jakto którą? Mam tylko jedną ła, że jeJ się bardzo podo1bam, że ja - ,ZaoHaa-owano mężowi stanowis 1eb~~s isz c y a na serio.„ oz Jaj mn:ie Guy. - Powiedziałam mu, że 
-- Od kiedy? ~ zau:>ytał zdumfo- jeden będę mógł osłodzlić Jednostaj- ko dyrektora W CahotiS! zro 1A .„ 'd . ł ł t . moja przyjaciółka podała mi tw.ói 

ny Gaitan. Ale mniejsza z tern„. Po ność Jtj mieszczańskiego małZeń- - Ohl f .- P Wll ~~sz,w·l~w~ Gd num- adres. Uwierzył ml„. Jest dopiero 
wiedz mi leipiej, kim iest twoja przy stwa. - Zmuszony iest przyjąć tę ofer- UIJłącod adu e -~ó 1 Zlsz: 'ły .~.rzy piąta„. Na!droższyl. .• 
jaciółka i jak ją poznałeś? Ma1lz tę„. Gdyż., wyobraź sobie, zabierają sz o 0 • ~w~ w twei ~1 -0s71 - * 
ieszczc chyba trochę czasu... - Jak to diłiwgo już trwa? nam nasze mieszkanie! cof~z W.się. N:e ch~~szl ~1;; 1 ofiar?'" - Mieliście doprawdy nadzwy-

- Odi miesiąca. Oczekuję ~eij dwa Co?? wac „ y, męz.szczyznl 1•11 cz nie . . . • ·r , i 
- Tak, tak„. Będzie tutai dopj,ero razi tygodnJiO<WIO, i jestem w n:iej do - ~ mó~ więcej„. Odchodzę,, teraz' wi- pcza1~e szczębs7ied, - modWJ. 1 pans wo 

Za Po. ł godzi' ny. A więc, - mówił k h 'ł - Jesteś dziś głuchy? - Zaibiera l d · l · • k h ł · oi:rier, na o ie zie wy :inym przez sza eńshva za oc any, - móW3: zę, ze wca e mnie me oc a es„. p l tt . O k d · · h 
iozpromicniony Guy,, - ieist to plęk G ją nam nasze mi'eszkanfol Kontrakt l 1 • • f I . au e e 1 s ara, - w zis1e1szyc 
na czarui'ąca k01bieta, elerłancka, mą uy. ·? się skończył dom zaś kupił k-0tt1 Pau ette p0Ciltl1osła się z ote u i cza.sach znaleźć takie śliczne mies.z-

5 - Zriasz ,j'ei m~ • ' . ' - skierował.a ku drzwi1om. Oowródqa kanko · 
dra, zamężna! - Tylko nazwisko. Je.st sze:Eem

1 
cer;i bankowy. ~~rzucaią nas„. W sfę jeszcze i rzekłl!-: „. 

~ Zam żna? _ źdlzlwiił się Gai- biura w mmL.sterjum kolonii. Dwa- k~cu _tego rmes1ą~a„. Oskar, -:-- _ że a'! - To wyłączna zasługa moiej ź<>-
ę d · „ 1 t od " ~ I lllO'J mąz - od mles1ąca daremil'le gn l ny - oda>arł, uśmiechnięty Oskar. 

tan. :z:iescia a . mei s Tszyk. d szwka nowego miC1Szkan.ia. Milczał -Paulette! Czekaj! Nie odchodź, - Dwa miesiące, od czasu iak prze 
- Naturalnie, JW: mam dość nie - To. wyJaśnda wszy~t 0 

-
0 

-, o tern wszystkiem dotychczas gdyż - zawołał n~gle Guy. Decydulę s1ę nieśliśmy się z Cahors do Paryża. 
zabinych kochanek, są za kosztow- parł Gadan. A teraz., .mol kochany, nie chciał Jll!llJi,e niepe>koić. Dopiero Opuszczę mieszka~e„.. mieszkaliśmy w . hotelu. 3yli.;my 
nef Ostatni.a z tego „gatunku" Choul odchodzę„. D.owidzerua! driś W1Szystk-0 mi wyznał. . - Ukoc_hany! Nai?ro,z~~! - rzu- ! zrozpaczeni... Dnp<c.ro Paulettl! wy-
pcttc zrujnowała mnie prawie dosz· . *. _ CJ.~a Dl;u s.ię na sz~Ję. N!e kocham starała się o to mleszklnie. 
czętnic. Wvobraź sobie zażądaq<a.1 Guy zapalił papierosa i pełen tęs 1;11·: k C1ę w1ę.cei ale... I - Jakim cttdfm pani b osiągnę-
właśnie mi~ZK;l"'l.la! W dz.is-ietjszychl knoty czekał na swą kochankę. -. do' 1;

7
st wszyst' 0

• co możesz - Co? ła? - zapytał ciek.lwie pan Pc::~iEir. 
k -·1 Wk 't d e.k .J,_,_ l ł powue zn.ee Ubf...~t„•'am CJ- I Na ale z' c'ef ' T · · · czasach! Il!:. rodle to t osztowa110 ' ro ce . 'ZWo? za1J1Zw ęcz.a ; , . , . . - ~ „1 ę . c Y 1: l - o mo1a ta1em;11ca, -- usm1ech-

trudu I pieniędzy„. W końcu zna- dwukrotme. Posip1eszył szybko, by 1 - Coz mam mowie? - tłuma- Ale 'A'.Pnod ~us~ę, c1. wszystko !.'to i nęła się zmies,zana Paulette. 
lazłem.„ Dwa miesiące potem zwar jej otworzyć. ; czył Guy. Jestem zrozipaczony, Na kładme OJ?ow1edz1ec, Jak się. rzecz , Wobec nal-!~·111 f5o~~ 1 i męta, Pau 
iowała: mieszkanie to iUJż jest dla Dama była zawoalowana, wśliz,g- 1 wszystko możnaby było znaleźć ra prze_dsta.wi~. Uca~owała go Jeszcze . letta, rumieniąc się, rz;ekh cicho: 
niej zamałe, żąda bym jej wvszukał nęła się do iprzedp1J'koju, Guy chwyj d~, ale na sprawę mieszkantową. rc1z 1 mowała da1eJ„. I To była miłość ... 
większe„. cił ją w ramior.a. Ale or>a wyrwałal Niema sposobu. - Zwrócisz się do Oskara, i po- * 

No i co zrobiłeś? mu się. - Wyjeżdżamy iuż za o·śm dni wiedz że wyieżd:żasz d-0 Algieru/ NieszczęśliwemuGoy'owi nie pozo 
_Wyjechałem do Anglji„. - Ach, jedyny!„. zawołała tra- do Cahors„. c~cesz wię~ od~ać .i;nieszkan.ie„ _Pod st~ło nic !nn~~.) ;.~k .zuk•:~ ~o:v~g~ 
_ żeby tam znaleźć jej mieszka- 6icznym tonem. ! - To straszne! - zawołał Guy , piszesz kwit, ze 1e odn1!1}mu1esz. m1eszkama.„ Szu1;:;1 ~:: po azrs dz,rn 

nie? ~. uśmiechnął się przyjaciel. ł'"' - GC:ybyś -iF·edz~ał, co się stałof 1 - O~ropnel„. Cahors tak daleko, a I Wó~czas Oska~ nie -zechce W:Yie- i oczywiście he:r.skutecmk • 
• - Nie, żeby mnie nie znalazła. Usiadła w fotelu. Guv zaovtał 1 mv sie ta 1< kocham.v :iliac do Cahors • zostanę tuta.J. fłu:n. f, R. 
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~!:~~~"~a.!?!~!~ Tajemniczy· cmentarz w Monte Carlo .. s~~~i~ó~:~'.~a" 
Wśród przygnń.ataiącej wdększo-1 

~/~l~że:itu;1~kfeny~~~~rs1::,k: 1 Ludzie, którzy miast szcz(!ścia i fortuny znajdują 5~:::,~;a~:::~~~,:::~~-
wśród tej .s~c~u~łej jlości oryginał- śmierć -- Cmentarz samobói· ców ,. est dyskretnie Józefina Baker nic pozwala za-
nych pow1esc1 meczęsto sipotyka- · pomnieć 0 sobie, „Czama Wenus", 
my się z prawd~ilwym kunSlztem pi ukryty przed okiem turystów jak ją dzienniki francuskie nazywa 
sarskim. A przecież mimo prze5i- ją goś-ci w obecnej chwili na wystę 
lenia w całym naszym przemyśle Korespondencja własna „Głosu Polskiego" pach w Budaipeszoie. N01WOścią w 
księgarskim, zapotrzeh01wanie na fiej ohecnych wystę1Pach, w porów-
twórcz·ość powieśclop-isarską w Monte Cairlo! Miasto„ którego, przeniesione obwar·ownaniie rycer- trupa mógłlby jeszcze mechędć mn'iu z pOJ'rzedn;iemi występami, 
Polsce W!zrasta. nazwa poSiada dla graczy dźwiękj skiego zamku; ale przeszedłiszy inych do gry! Dlat~o też staraią jest fakt, .że Józeifina tańczy o·bec-

W śród ostatnich nowofoit se zono tak czysty, jak dźwięk złota r.zu- l przez bramę muru. widzimy ze się !Pokryć wiszystk·o ;najiwiększą nie nie s•olo, ale z partnerem, nota 
wych na pierwszy · plain wybija się canego na zielone stol1iki. Mcmaoo•! 1 ździw~e niern tylko duży równy tajemnicą. Trwpa samobójcy pne- bene, bardro mfodym i bardzo ład­
J erzego Jfossowskiego: „Ceglany Wyśniony kraj, ja·k z haiki, kraj,! płac bez ża.dnych wyniosfości i bez wozi się przed!ew.szystkiem do spe- nyrn hiszipanem. 
dom". Autor, który tak niedawno ip1ełen ogrodów kwitnących i szczęśl specialnyoh znaków. A iedinak jest cjalnie w tym celu skonstruowane- Widocznie mł1CJ1dy hiszpan zdobył 
pojawił się na hory:zoncie łiteraclcim liwych obywiateli, jedyny kraj na t-0 cmentarz. Mimowoli ok.o szuka go zakładu, zwa:nego przez krajow- wZ!ględy ozarntj Wenus n:ietylk<> 
zdobywa sobie coraz większe po- świecie, w którym ludność nie pła jakiegoś krzyża, jakichś nag;rob- ców „mo·rgue des sufoideurs". Tu swym tialentem chorco.g:raficz:nym, 
wodzenie i uz,nanie. ci„. podatków. Monte-Carlo! Mek- : ków. Nic, - równy, pusty plac. leży przepisaną !Przez prawo ilość de i swą rasową urodą. Taki wniio 
Dotychc~as tak, jak wielu młv- ka wszystkdch pielgrzymów szczęś ~ Lecz n~~! Przypatrując .się bliżej, godzin - a w nocy odbywa się pog sek moi:hna wysnuć ze sceny d~kiei 

dych, przeżywał 'WSPomnieruia wo- cia, nowych poszukiiwaczy złota. I że ziemia podzielona jest na tysiące rzeb. Tak. W nocy. W dzień taki , zazdrości, którą wedłlug prasy pa­
~enne. Monaco! Kraina czasowna, w któ-l wąskich, małych pr0istokątów, wie! pOigrzeb - a jest ich kilka co noc ' :ryskiej., urzą<lziifa swemu partnero­
„Ceglany dom" to dopiero pierwsza rej żyje na,jlbogatszy władca na l koiści człowieka. Każdy prostokąt - robiłby zbyt przykre wrażenie. I wi JózeHna Baker, lllirzawszy go w 
-::zęść zakrojonego na szeroką mia- świede„ utrzymuiący swój prze. li ma numer; ał1e nazwiska nigdz.ie ·niie Trzeba mieć wz·gląd na ludzi, na I tO'warzystw!ie innej tancerki. Tra­
tę oµowiadania 0 dramatyczinych pyszny dw

1
ór ~ pr~egranych pienię widać. , . , cudzoziemców. WMok ~rew?ianeJ cąc nad sobą pano'":anie, Józ~hn~ 

losach rodziny kres-owej, osia1h·i w dzy - cud!zoziemcow. I Jest to cmentarz s.amo~o)co~ w ~rumny na ~.wykłym woz~e .mogtby l Beker zaczęła. ~zucac w „zdra1cę 
•Jkolicach Mławy. RJzecz naipis.1na Kt . b d t . Mo.nte Carlo. Tu lezą 01, ktorzy I ich przerazie. Z tych Wlęc altrm-

1 
wszystko co 1e1 wpadło pod rękę., 

z umiarkowaniem ale i z cp.1.ckim 0 .z . nask, iill~ł ę.. ąc na~ed g~a- i przyjechali do Monte szukać szczęś stvcznych względów odbywają się osyjpując go w do'Słownem znacze-
' czem nie s u.si się, zwie zaiąc · l ·1· · · · J d b b" • 1 • ł ~ d · · · _ _,_. · rozmachem utrzymui'e czytelnika w M t' C l . . dł d l ! cia,, a zna ez 1 sm1re rc. e en z urzę pogrze y samo1 oicow w nocy. 1ll1U sowia 5 .ra em na1roZ1noa·uun1ei-

on e- ar o, 1 nie wsze o ee- d 'k' K kt' · k K'--' k · tk· i . h h d · t' J--''-wysokiem napięciu. k' k b 'b , , Dl' ow asyna, u orego m1esz a ll=y w asyme se •1 p'lo.nącyc s.zyc prze mLo ow. cuiuym z 
D b' t Wład ła R mi··cwi- ganc ;e~o? Kfna, Y ~rod owac ł~, opowiedział mi o nim. Oipow.ie oczu patrzy z naprężeniem na rulet tych „ciał latających" ugodziła 

e ItU t ys wael yt "'' n~'l Mszczęscia_. .0dz.łn~s, ę ąc w dział mi również o setkach samo- kę, graba:rze kopią na cmentarzu w Józef.ina his?JPana w oko tłukąc mu 
cza au ora omu naw p. . „' ·" on te me zwJe z1 i ego przepysz- b „ , kt · h 'd · ł · M b dl !· t · 1· kl - eg · 'a" 'est cale 'n'e esui _ \ h ' d, . ,_, oicow, oryc w1 21a , zanrm ante gro y a or1ar ei st.11asz 1- mono . 
•W 0° zy~id ) ł wb · ·~ ~ ~·~·\' nyc o~ro owk, ieg? u~gatAeglo mu- trupy ich prZl"wiezi<Jno na cmen- wej namiętności. Potem w.rzucają Pow-odzenie ,„ zbfakło" , lecz „tem 
cy. pow1e ·z1a on arwru~ 1 .... 1 ... l{ , zeum. 1e.go a wa:rium e czy i t H· t · . h t d" · t t d b , · t" t ł (B) 
wie swo,'e "'-rzeż cia eroty::me. Jest adl k<J , a .1· . d „. . arz. is orp 1c rge ?1 )es za:w~ :~nę Q ,gro u, zrownaJą. go z pe.ramen pozos a „. 

l l:' Y . ,· , wp 0 mus n mys zwie . ~c w sze ta sama. Pewnego dma pmyiez z1em1ą, kiła.clą numer. Poz-0sta11e ma 
przytem dobrym znawcą zycia na- Monte Carlo cmentarz? Istni1e3e w I .i.... t k' ł d ł · k d M ł b · · t k t łł" • k" b~ k f . b' k „ . b . . b urt.a a I m O y CZ O•W!e O on- y ez1m1enny pros O ą . 1em1ec I turo ra a sze1 rnro racp i o serwu1c Ją l'Z Monte cmentarz -0 którym nie WIS- t"' K' · ł b k t, n_ 'kt · · Lt t h i · d h d • l't h d ' dn k ·~. 1cszen1e ma pe ne an no ow, ov xu rue wie, <K o w yc gro-
za nyc upr.ze zen Po i ycznyc IPOmina ża en przew.o i żad!en ł d . . p k'lk b h Gd 1 t, , ń ,- przvgoda I b d . I · h . ' . a serce - 'Pe ne na z1ei. o cr u ac spoczywa. y _{ ory.s z 5 ;ra /1 
u ~e mco:-vyc, · , Baedecker„ Cudzozie~cy przewaz- j-ednak dniach i nadziee i pienią czy p-0pełini.a w Monte Carlo sam-0- min. Stresemana 

Dw11e pow11esCJ ktore wvszły z ru·e n1'c o Jeńo istnieniu ni'e wi12dzą d p . l d · b" ł d k f' k · 
. , . ' ·. . . s ' ze są stracone. ozasta1e za e wie o stwo w a ze on is u1ą wszy-st W B li · db ł · h p~d p1or_ kob1ecyc~ urupe~n aią się i obywatelom szczęśliwego państwa , ubranie, które można sprzedać, aby I ki~ jego' d)kUJIIlienty i niiszczą je. er rue o y saę w tye 

m1mowob bardz.~ interesująco ... , ! M~naco - nie w<>ln.o o nim wspomi l za uzyskane r.Jeniądze kupić - re Nigdy rodzin'1 tych ludzi nie dowi'e dniach ślub -posła austrjackie-go dr. 
Wolny ptak Marty Krasm · Ot d :i. b k t I l:' Franka z pdanistką Margeritą Wii-tt 

, !'. . ' . . „ · .. : nac. acza go .mwna, g<1ę 0 a a- 1 wolwer Jeszcze kitlka dni włóczie- się o ich śmierci,· o •ei' okolkznoś- W -'· 1 
51<iei 1 Lulu na R1v:1erze . Ern:l).1 iemtnica \ . . · . . . ' ' . urzęuizle stanu cywi nego sta-
Zienkie~icz.owej, to iakby dwa roz . . . . . nia się po W1spa~iaił'ych pa=kach 1 ?g ciach. Władze z.~onte ~arJ.o, msz- IIlęli jako świiadikowtie: były dowód 
dz:iały z życia naszego wiejsklrgo K11lka k11lomet:ow. za . IllJla.stem, rodach,, wre~zc1e ,i:rzemO!Ztly głod cząc po sa~o?o1cach. IC'h ~oku- ca Reichswehry generał v<>in Seokt 
iaśniepańsiwa _ roz.dział pr.zcdwv- ' po~a pac~ącemi .o.gr.od~;n1 c.zarow-1 d~cyduie . . K1lk~ ~łow ~a kartce ?~ ~enty, skres~a~ą. t~k:żJe pan;uęć o 1 ·ora•z ministe;r spraw zagraniczinych 
ienny i rozdział ,pow.ojenny. nleq cormche, zna)'d'u1e się w szcze- 1 ?1e:U· ?!~ikt .1ue iest w1innym mo1e1 nich. Pr.zestaią rstmec. Zost~ie tyl-1 Streseman . 

.rem !Polu s'Pory plac, otoczony wy- , S!Illilercr - i kula w fob. I ko numer ina cmentar.zu. Kazdy nu W czaS1ie stwiercLzail'ia identyoz 

Głodem \Vypędz!ll... sokim białym ;n~rem., Zdal~ka. wy-l . Ale wład.~e ,w Mont~ Carlo ni~ lu mer -. je~en człowiek, j1edn.o prze- no1ścj, świadków okazało slę, że mi-
P gląda to racze], 1ak z sredn1ow1ecza ·h1ą samobo1cow. W1dok takiego grane .zyc1e. A. P. DJister S:treseman nie iposiada przy 

djabła .siohiie s·wego dowodu osobistego, 

W • ł · d I T p ł 1 • ff wobec czeigo urzędnik stanu cywil-
Sredniowiecze spania y mo e ,, eatru rzysz OSCI ~;!~dk!~ chciał dQpuścić go ~ako 

XX wieku 
Nie jest to bynajmniej jakł~ wyią- ' wystawiony zostanie na Powszechnej Wystawie Kraiowei pef;:~~e1:'umTe~n/~~~ZI~t zlod~l 

~ek :z .ksi~g.i o ponurych praktykach.J Jako jeden z najgłó.vniejszych jest budowlą pótężną w stylu demonstrować przy użyciu prądu się uznać identycZiność min~·stra 
sredniow1ecza, lee~ z:goła a.ut~ty- ,, eksponatów Warszawy na pow- nowoczesnym bez żadnych orna- elektrycznego. spraw zag,ranicznych. 
cz.n>: tyt;ił z.Ulpełm.e .'Pr_awdz1wei no: szechnej wystawie krajowej w mentacyj. Widownia obliczona jest Nowością w tym teatrze będzie 
t~tki. dz1enni•ka.rsk:ie1, ia.ka ukazała~ Poznaniu, wysłany będzie model na 3 tysiące miejsc. Podnosi się brak kurtyny. Potrzebne części 
s-1ę n;edawno ·w wJelu pismaoh ame;. Teatru Przyszłości", który z ona amfiteatralnie. sceny będą w czasie widowiska 
rykanskiich. ~czasem zbudowany będzie w Miejsce pod widownią wyzv- oświetlone jasnemi reflektorami. 

W mieście New HMiljpshire, w; Warszawie. skane jest dla zmian scen pół-
Sanach Zjedlno~zonych, nieja'1cil. Projekt tego potężnego gmachu obrotowych. Część sceny, na której 
Fred Ooured rozpoczął gł'Odówkęl wykonali: architekt Syrkus i art dokonana ma być zmiana dekoracyj, 
w przeświadczen~u, że tylko tym mal. Pronaszko. opuszczona będzie pod widownię 
sposobem :z ·doła W)'lpędz.ić ze siebfo Na powszechną wystawę krajo- i tam ustawiona. Drewniany model 
djabła, który, iakoby., go <>pętał. Il wą wykonano piękny drewniany teairu wykonany jest tak precy­
to się dzieje w wieku XX, w Sta- model tego teatru. zyjnie, że działanie scen półobro· 
o.a<:h ZjedruoCZ01J1ych! Gmach „ Teatru Prayszłości" towych będzie można na wystawie 

• Teatr Przyszłości" stanie w 
Warszawie dopiero za kilka lat. l 

Zbudowany on będzie na te­
r~nach obecnego szpitala Ujaz· . 
dowskiego lub na polu MGkotow-1 
skiem, po przeniesieniu lotniska. 

..--- -- .cxz_s __ fil ... ~(Q_ c rtg 

A.LEKSY RżEWSKI 

WIRY 
Motto: Przeszłą niewolę lubią 

<>piewać więźni<>wie, 
Myślałem,. że on .ją naj-
1 epiej <>powie 
1Wyda na ~aw z podl .zJemi 
i z piod stuży zblirów 
Dzieje swe, dzieie ws.zyst 
kich Polski boha(yróiw. 
Bo teraz Polska żyije, kiwi 
tnie w zi•emi cieniach. 
Jei cfrDeje na Sybirze, w 
twierdzach i Wliezieniach! 

Ob. Wanda, nauczydelka z zawo 
du, zesłana z Warszawy za kolpor­
taiż nieleg~lnej liiteratury, była j·edy 
ną polką na zesłaniu. Nazywaliśmy 
ją „jedynaczką". Urządzalii'śmy, co 
pewien czas,, u me1 1 dysku.syine 
herbatki, na któl"'C chętnie przyby­
wał~ Ros~anńe, Loty&ze, Żyd!zi i my. 

01Prócz niezwykłej urody 01b. 
Wa·nda była rozumną i wykształca 
ną n-iewiia'Stą: Miała lat 28, zgrabna 
piękna i sympatyczna. A kiedy 
sipo.jrzała na kogo swoimi ślicznemi 
oczętami, to zaipomniało się o śwJe 
cie całym. W dyskusjach, w któ­
rych nieraz WY'huchały naimiętnoś 

A. MiokieW!Lcz 
Dziady, cz. LIJ 

Wpadła do naszej i·zJby ixłiyszana ci i zaoiletrzewienie na:rocfowe, pair-
l: obłędnym wiz.rokiem, r<>zwia.nym ty.ine ozy rasowe, zajmowała zaw­
włosem i w str.zięulach ubrania... sze stanowd1SJko pojednawcze i patr-

Podobna ·była, racze'j do widma, jotyczne. Kochaliiśmy się w mei 
ni!Ż do człowiieka. Na pytania obec- WsSzyiscy na z,aibój.... Dlatego też 

ny.ah, oo się srtało, o.dipowJadała przyikrO'ŚĆ jei wyrządzona była 
.spazmatycznym s.zl<X:hem, słowami! krzywdą wyrządzoną całej kolonii 
~z związku, ażeby po kilku zdia- polskilej., która musiała być krwawo 
'Oiach rozipoczą~ płacz , na naw.o. pomszczoną. 

Obmyliśmy iej twarz., za;brudzoną Od dłuższego czasu, zab~egał o 
pyłem i krwńią, nafożyliiśmy komp- przychyl~ość ob. Wandy, r<>sijaniin, 
res zi1mny na cz.oło i poprosiliiśmy studenł-meidyk, z Petersburga, soc. 
gosipo.dynią domu, r0$<iankę, a!Żeby rewolucjonista. Był ro drab wyso­
za}ęła się ni~sziczęśliwą.„ kiegQ wzrostu mruk, nieśmiały, Po· 
. Nastrój zapanował prz~gnęihionyj nury, z.aw.s'Ze zamyślony. Pomimo 
1 ponury. Co nas wszystkich za ty- swe.i głę-boki1c<i wiedzy i erudycji 
.dzień, miesiąc lub rok spotkać nw- społeczno-ekon-0.mic:mei wpadł nre­
że? .. Zgadz.aliśmy się wszyscy, że raz,, jak każdy rosjan1in, w skrajny 
nic dobrego. ~csymizm i klął oluj!awie. jak „bro 

dfaga". Wśród zesłańców mi•ał Q,pin na mnie, jak zwierz, ogłuszył mniie 
ję narltWs~ego komentatora Marksa j uderzeniem pięści i zbeszceścił. Po 

:Wanda skariżyła się mi, że stra-sz I tych słowach zaipadła w głębokie 
no jleij jest ni·eraz p:rzebywać w mie- omdlenie, a ciało jej wstrz.ąi.snął atak 
szkaniu podczas jeg<J odwiediiin, nerwowy. 
kiedy patrzy na nią tak stra.gznie i - ~ahi•jemy „swołocza" jak psa! 
słowa nieraz godzinami nie wypo- - wykrzyknąłem. 

wie„. Schwyciiliiśmy berdanki i biegiem 

- Zajr.zyjcie do mnie częsc1e1, 

,.,Przeboij'U", bo obawiam się, iJe ten 
moskal, kiedy zwariuje - maiwtafa. 

pohiegliiśmy do mieszkania Wandy, 
które przedstawiało obraz komilet­
nego zniszczenia. Byfo to dorwodem, 
że musiała stoczyG, gwałtowną wal 

Raz byłem św1iadikiem, ja·k Wan-
kę, z rozbestwionym moskalem. 

da, porządkwjąc izbę, była przed-
miotem milczącej obserwacji I w•ana - Zemsta za Polikę, za podepta­
Antonowicza. Wodził za nią oczy- n,je człowieczeństwa, za krzywdę, 
ma, śledząc ka1żdy ruch jej rąk. wy.rządz·oną nam i naszej jedynacz­
Twarz jego wyrażała bezgrani(:my ce. W uszach huczało mi strasz)[. 
zachwyt i roZllllodllenrie. Wywarł wie, a w myśli tkwiifo tylko jedlno 
wtie<dy na mni•e wrażenie nie.samo- sfow.o: z·emsta ... zemsta„. ziemsta„. 

te... Wichrem przebiegliiśmy prze-
- Powiedźcie, przyiacielu., co strzeń oddzielającą nas od domu 

wam dolega - zapytałem. Iwana Antonowicza. Dzwi zastaliś-

- Nie właźcie, nieproszony, z ka my zamknięte. Uderzeniami kQlb 
łoszami, do cudzej duszy - odburk wywaliH.śmy błyskawicznie drzwi. 
nął. Odtąd unikałem z Iwan.em roz Oczom naszym przedstawd·ł się stra 
mowy i spotkania. szny widok„. 

Po dłooszej przerwie zajrz.eli.śmy Iwan Antonow:kz. leżał na ziemi, 
do iziby, gdzie Wanda pod troskli- martwy, z roztrzaskaną czaszką, 

na wyżyny p0iśwdęceniia na to tylko 
ażeby po peWltlyim czasiie stoczyć „ 
się do Mota... Od litości nadlud:z­
kiej przeskakuie do barbarzyństwa 
mongolsk1iego

1 
Old ofiary dQ zbrodni, 

od woilnoiści de tyranji, od żarliwe­
go sekciarstwa do zabobonu i ateiz 
mu, od „Q/p~yc2lników" I wana Groź 
n1e1go do G. P. U . i czrezwycza~1ki, 

od nahal·a dl() apostolstwa, od. kaja­
n~ i bicia pokłonów przed świętą 
Ikoną do Sodomy pełnej upadku i 
zbrodni. Od P.ugaczewa wbi~ającego 
na pal swoje ofiary do Piotra Wie]• 
kieg.o, morduiąceg<J swego syna, od 
Ba·ku~ina do Toł.stoia„. od Mikołajr 
krwaw1ego dio Lenina ... 

* Wychodząc z izby samohólc1 
Iwana Antono.wicz.a rozmyślałem 

nad duszą twoją, moskalu, nad Ro.. 
sją, tym kolosem na glinianych no­
ga·ch, magazynem kradzonych rz& 
czy, skła<lającycih się z zagrab\o. 
nych ziem i tym bigosem hultajs­
kim myśli i ducha, jak,i cechował 

żyde moskiewskie w dą.gu wiieków 
od nizin a•ż do tronu„. 

wą opieką gospodyni pow1"acała do trzymając w ustach, lufę berdan- I wtedy do~2'edłem do smutnego 
siebie„. ki....! wnfoisku, że pod cienką warstew~ą 

- Powiedzcie na Boga, na•reszdc Sam soibiie sprawiedliwy wyrok nabytej lub wtł<X:zonei, przymuso-
co się Wam stało?... wymierzył.„.. wo, pozorn-ej kultury, czają się, na 

- Moskal Iwan Antonowicz, 1· * gminnJe, w psychice moskaH. nie-
przyszedł mnie odwiedzić„ jak zwy Ciemna, zagadkowa i ponura jestl samowite typy Iwanów Antonowi-
'de w pewnym momencie rzucił się I dusza rosyijska: wznosi s·ię n.ieratl czów ...• 
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8 ~1.lV - „GtOS POLSKI" - tm Nr. 108 

Co dzień niesie? W procesie przeciw ałerzystom poborowym 
1 KW1Ec1EŃ 1 nz~'.FeliksaM. sąd 'Przesłuchał wczoraj dalszych świadł\ów-Ppłk. 

Rogalski u egł atakowi serca 

I 
l\iedziela 

Jutro: 
Sotera. 

Wschód st. 5 OO 

Zachód si. 18,59 

dzlego śledczego. Twierdzi ona, że Broderowa: - Mói zawód, to 
nie słusznie ~est podejrzewana o po sztoaperstwo. 
średinictwo przy przekupywaniu Z kolei ze.zna~e śwti1adek Szmule-

W piątym dniu rozprawy trybu-, szych rang'. 

ppłk. Rogalskie.go, ałb-Ow~em z P. Wlicz. 

nalti woiskowego w sp1"awie n:idu- Świadek Majeroiwicz stwierdza, że 
żyć w PKU. - Wieluń przesłucha żadnych starań w kierunku z.wol­
no dalszych świadków. Nao.gół do DJienia go z woiska nie czynił i żad.­
sprawy n~e wnieśli oni nic noweg.., nych petycyj do komendy nie w.ni 

Dok ą :I p6 :Ś~ 'l poniewai więks~ość z nich oskar- siH. świadek Sendrowicz, handlarz 
Teatr Miejski: - D.z.1iiś rpopCYł. żonych nie mała, Zeznania ich jed- drzew.a, zeznaje, iż ppłk. Rogalskie 

t,Dwaj panowie B", wiecz. „Handla nak obfitowały w szereg humory- mu sprzedawał drzewo i uważ:ił 
rze Sławy". - Jutro „Niespodzian- stycznych momentów. Za1l1nteres•:)- siwego odbiorcę za człowieka uczci 
ka". 

K. U. wogóle t11iik~o nJi,e znała. Cie - Jestem hanidlarzem - oświad­
kaiwJe jednak okireśla swój zarwód. cza - rozieżdlżam po wsiach i n:e 

Przew.: - W takim rai.z.ie, cz1!m starałem się o 1JW·olnienie z wojska, 
się śwliadek trudni 7 - chodziło mi racz.ej o zaliczenie mn:e 

Broderowa: - nrby prywatnym f do nadkontyngentu i sam nie wium 

Teatr Kameralny: - Dzilś PoPOł. wande procesem rośnie z dnia na wego. 
„Panna Maliczewska". Dziś i jutro dzień, czego dowodem są lkzni słu św:i.a<lek Broderowa podtrzymuje 
wi.ecz. 11 Mif.ość bez gro..sza". chacze, przeważnie woiskowi wyż-ł swoje zeznania które złożyła u sę­

zawodem„. czemu nie ZJOistctłem wcielony•;\ cl.ro 
Sędzia: - Co to znaczy: „~ry- pułku. 

Teatr Popularny: - Dziś p0<poł. 
oraz dziś i jutro wiecz, ,,Wujas.zek 
z Gwadelupy'', 

KINOTEATRY. 

Casino: - Żywy Trup. 
Grand-Kino: - Taki jest Paryż, 
Luna: - Świat Nocy. 
Odeon: - W pazurach lamparta. 
Oświatowy: - Matka Ni:eznane-

go żołnierza, 
Splendid: - Niiew~ną.tko. 
Spółdzielnia: - Miłość i łzy Sz<>­

pena. 
Wodewil: - Ostatni carowie. 
Zachęta: Spadek Sami WeJ,n· 

st~na. 

Dyiury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 

O. Antoniewicza (Pabjanicka 50), 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
Nr. 164), W. Sokolewicza <Prze­
jazd 19), R. Rembieli·:1i;kieg 1 1 ;\n­
drzeja 28), J. Zu;1de!ewicia (Pioir 
kawska 25), M. K;tsperl-Ltewkza 
(Zgierska !54), S. Trawkcwskiego 
(Brzezińska 56). (b} . ')~ 

ReJeslracia 
cudzozte , cow 

Jutr o wdin.ni się stawdć tło 
rejestracji w starostwie grocl~im 
przy ul. Kilińskiego 152 wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m. Łodzi o nazwilskach na Hterę: 
H. 

Do refestracli należy przynieść 
posiadane dokumenty i dwie foto­
graije. (b) 

watny" 7 Proszę o.kreślić! , · W tej chwiili ppłk. Riogalski wy· 
·· jaśnia, że świadek zaliczany ziostał 

C111•••••••-••••••mmmmm'"'m•m~l!IB!lllllC11P111••••••••!111l!ll do nadkontyngentu bez losowania 
Dla Pań i Panóvv ws-kutek przeoczenia. 

Zaw0Dow2 Kursy Xierowców SamochoDowych Świadek Piechota Antoni zeznaje 
ilż w grudniu 1927 r. do.wiedział s:;ę 

FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA o nadużyciach dokQllywanych w P. 
K. U. lecz nie mógł wskazać żaid11ej 

l.ódi, Al. Kościuszki 21, tel. 75·36. 
Zapisy przvjmowane są w lokalu szkolnym od 9 r. 
do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe 

GARAŻE i WARSZTATY. 
Orzec~enia techniczne i remont samochodów 
Oma 1-oo m1ja rozpoczyna si1 specjalny kurs dla motocyklistów 

Ostatnia nowość! · 

do odbierania obrazów przez radio 
poleca ---

NOWE RADJO 
Gdańska 12, tel. 71-71 

. jako pierwsza i jedyna w Lodzi firma, mająca w tej dziedzinie dłuższe 
doświadczenie. 

Na tern polu podobnie jak w odbiornikach nie daliśmy się 
nikomu wyprzedzić. 

Odbiorniki kompletnie zelektryzowane i odbiorniki walizkowe 
(podróżne). 

osoby. ResZJta świadków nie w,nos·i 
do sprawy me nowego. 

O godzil!n.ie 1.30 sąd uk<lńczy\ 

przesłuchi:wanie śwJ.adków, odracza 
jąc roZJp•rawy do pcmiedziałku 9-ej 
raino. 

Jak się dowiaidujemy, ppłk. Ro. 
,galski dQIStał w nocy z piątku na 
sa<botę a1aku sercowego. Podobno 
cierpi na żołądek i serce. Mlm-0 to. 
na ro~awie był obecny, choć czul 
si~ bardro źle. -
Sfypandia dla akademi· 

ków-lodzian 
Na posiedzeniu komisji stypt:m­

djalnej postanowiono przyznać st_v 
pendja, ufundowane na pamiątkę 
10-lecia Niepodległości i z okazji 
uchwalenia konstytucji marcowej, 
następującym łodzianom, studju­
jącym na w-yższych uczelniach poi 
skich: Stanisławowi Żmigrodzkie­
mu - politechnika warszawska, 
Marjanowi Piechalowi - wydział 

I 
filozofji uniwersytetu warszaw­
skiego, Franciszkowi SzumigaN­
wi - wydzial medyczny uniwer-

• sytetu warszawskiego, Alfonsowi 
Wodzińskiemu - wydział filozofii 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Iien­
rykowi Kacowi - wydział rt e­
dyczny uniwersytetu warszaw­
skiego i Cyprianowi Jaworsk!emu 
- politechnika warszawska. 

Uchwała komisji podlega za­
twierdzeniu przez magistrat. 

WY JAśNIENIE. 
W związku.z notatką z dtoo 1-~ 

b. m., b, ła'Wllik Rudy Pabjanń'ckiej 
p. Klisz pros.i nais o zaznaczenie, Żt' 
na pr-0ces-ie sądowym do wiiny sł~ 
n.ie przyznał. 

Teatr Kameralny 
kotluka, aferzystę, który buduje 1 szcza) i jednym mężem wraca na-1 dzianie mlljon spada? Czy kto~ 
zamki na lodzie; zamki te kupu-\ turalnie do męża. już spotkał takiego biedaka, który 
je i sprzedaje na - księżycu. I ten gamoń szczęśliwy ponad się cieszy wiadomością, że wraca 

A ona taka realna kobieta zna wszystko... I do nędzy? ... 
„Miłość bez grosza", kom~d/a .w 3-ch Cf kl ach K.iedrzy1iski-ego. Re-

1 
jednego tylko Boga na - ziemi: A niech jej na zdrowie wYjdzie I To zaprawdę psychologią .„Mni-

zysena TJ. Meliny. pieniądz. przypinanie mu rogów. szkówny. 
Miłość bez grosza? Zdarza się, moralne a cóż dopiero bankruc- 1 Podczas gdy Witaminka z nie- Lepszego losu ten półgłówek ~**· 

ale Kiedrzyński między bajki to two połączone z .sadyzmem? q il~ż j bywałą_ lekk~ścią pusz~za Pi~nią- nie wa:t„. · „Miłość bez gros.za" zagrano 
wkłada. Dowód prawdy Kiedrzyń- uczciwsze kup1eck1_e załatw1ei:1e I dze męza. ~torych on me p~s1ada, J?o Jednego ma jednak .ta bez-~ starannie. Reżyser nadal sztuce 
skiemu się udał. Ta jego „Wita- sprawy: on daJe kleJnoty, ona sie-

1 

a przytem Jest pusta, glup1~, za- myslna lalka spryt. Be~ Jednego, szybkie tempo, chcąc .niem załatać 
minka" nie uznaje miłości bez gro- bie. lotna, . rozpustna - to oo Jedną pocalunku za cudze krocie własną rozmaite (jaikże liczne!) luki ko-
sza. Duszno jej, nazbyt duszno Kodeks takich oszustw nie ka- przynaJmniej ma zaletę: kocha. kupiła sobie kamieniczkę. Jak w medji. Ta sprawna, czujna reży-
w takiej atmosferze. rze, bo skądżeby państwo wzięło ~ ta ta.ką gęś! Oj mężczyźni! operetce. ** serja p. Meliny ocali~a. ni~jedn~ 

Ale czy to jest bezwzględny tyle milionów na setki więzień ... męzczyźml ** '*J słabą scenę. Bez takieJ rezysem 
dowód? BynaJ'mniej. T w·t . k od k 'd * Wszystko to razem jest kwin- byłoby jeszcze o wiele gorzej. 

a 1 amm a P az ym T h tk t · t M' b 1 K' k' N ł ' • · Względem Sl·ę nam udała. Korzy- roc ę opere ą rąc1 a „ 1- tesencją ana ności. iedrzyńs 1, a. czo o WY. k_onawcow wysu-
0Witaminka''; delikatna córa ł 'ć be " z 1 I · i ó t mało delikatnej praczki, ponętna stając z pijanego stanu jakiegoś . os z grosza · długoletni uczeń apo sk ej zm1e- wal s1~ p. Tatar~1ew cz, kt ry d~ 

latorośl mało ponętnej matki, uro- starego tabetyka zabiera mu wek- On odchodzi od niej, ona od nia )e_j koncepc~e. Nie~ylko. męż- wspamały, sko11czony por.rec1k 
dzona w nędzy, w suterynach _ sle na ZOO.OOO zl..„ niego. Już Witaminka ma się łą- czyzm, to ~anal1e, ale 1 kobiety. . s~a~e~o safan,d~ly, ta?etyk~, lu: 

. d k• , · .1. · da- . . . . . . czyć z malarzem ... już jej „zaba- W całeJ sztuce parę zabaw-; b1ezmka. Olsmewala 1 urokiem 1 
pos1a a s 10n_nosci nu JOnoweJ . .Ody się d?wiaduJe, ze JeJ pr~y- wa w miłość" ma być ukoronowa- nych sytuacji, niby tłuste oczka 1 grą p. Orywińska, która ubiera się 
my pa!ac.oweJ: . . J~c1el, ró?"me u~~lentowany Jak ną jego m!Honowvm spadkiem„. w rozwodnionym rosole. ł na scenie jak księżniczka. Pyszną 

Cóz się dz1eJ~ ~takich wYP~d-, biedny malar~, .~m.IJonową f?rtunę ale on zwęszył, że ta ps2czoła do Kiedrzyński zna dobrze arka-~ była p. Łapińska z praczki „wiel-
kach, gdy mąz Je~t goły, Ja~ I dostał w spuscizme, pragm~ na- i jego miodu się dobiera i cofnął się na teatralne, umie „bić na efekt", f ga" pani jak Bóg p. rzykazat. P. Me 
Adam przed poznaniem grzechu. mięt_nl~ "!Paść w jego objęcia -, w porządku. Mąż zakochany w ale tym razem i ta umiejętność go~ lina mocno był skrępowany tremą, 

Kobiety przyjmują wtedy od · mał%cnslne... · niej po uszy sam wezwał Chomi- zawiodła. Drugi i trzeci akt ane- ~w której kleszczach czuł si<; nie-
bogatego lowelasa perły, królew- Prawda; że wszystkie kobiety ka teleg-raficznie, by do niej przy- miczne; pomysly powtarzają się.! swój· wyrzucał z siebie nerwowo 
skie suknie i inne drobiazgi. Ta przed ślubem przysięgają na „mi- 1 szedł ( z nią się żenił... Zrazu on Podczas gdy mistrzyni Kie- J staw; niektóre potykał. Zapewne 
Witaminka ma przytem sumienie łość bez gro~7,a", a po ślubie ich chce ja poślubić. Dwaj starsi pa- drzyńskiego Zapolska imponuje na n~stępnych przedstawienach 
spokojne. Podwójna ladacznica. miłość nie warta grosza. l nowie mniej od Chomika wyma- wnikliwą psychologją każdej, naj- ustąpi trema teRo bardzo zdolne­
Prostytuuje się ten angorski ko- Ale są kobiety inne, niż Wita- gali, jeden proponuje jej znakami- bardziej nawet epizodycznej po- go aktora i zagra z należytą swa­
tek branlent kosztownych prezen- minka, które potrafią kochać mę- tą posadę utrzymanki, drugi - staci, to Kiedrzyński psychikę bodą. Dobrą była gra pp. Brodnie­
tów i kosztown~ch. kolacyj, ale żów - . biedaków naprzekór roz- s~ary ramoł ,umrzyk zadowoliłby j swych ~i~u_r scenicznych osa dla wicza i Lenka. P. Skoraslński od­
gdy za te upcmmk1 l szampany sądkow1... I się pocahmlnem. (Mus to mus). w - prozrn. tworzył zabawną sylwetkę Bie-
rna zapłacić równowarto:ć staje Swoją drogą Bóg ukarał Wi-

1 

Otóż ta Zuzanna między dwoma I Czy potrafimy sobie wyobra- drańskiego, jakby z Kostrzewskie-
się ona - nir.wyplac:ilną.„ taminkę. starcami, jednym malarzem (któ- zić takiego malarza, któryby się... go wyciętą. 

Bankructwo v,vycza~ne·L~„ -:.0 - Dostafa męża szHfibruka. bru- .-v z oatetycznvm gestem ią onu- martwił, że na jego głowę niespo- Dr. W. Fallek. 



~·········· 
•. „ •• „ •. -

Łó di, Ł 6 di, 

?.J. kwietnia 1929 r. 21 kwietnia 1929r-, 

•••••••••• • ••••••••• 
· 1SPECIALNY NIEDZIELNY 

DODA"I'EK SPOLECZNO-LITERACKI 

Gehenna cierpień literatów w Sowietach 
Głodem i Kulą wyniszczają bolszewicy najlepszych synów Rosji 

Bezustanny mrok. Złowieszcze 
błyskawice wiadomości o zastrze­
lonych, zadręczonych i za życia 
pogrzebanych w kloakach s<;>wi~c: 
kich więzieni. Bo w rzeczyw1stosc1 
czem są lepsze od kloak te za­
wszone sowieckie worki, z których 
jest tylko jedno wyjście - pod 

· ściankę lub do autobusu przepeł-
nionego napół gołymi skazańcami, 
za miasto, gdzie na odludziu po­
<;trzelonych tylko, zakopuje się 
razem z trupami. 

Teraz, w warunkach kultural­
.tlYCh, oglada się człowiek poza 
siebie i mimo woli myśli: czy 
rzeczywiście to wszys.tko było? 
Nie bierzemy przypadkowo piekiel­
nej mary za przeżytą rzeczywistość? 
Nie! 

Przegląda się pami~tniki i no­
tatki i wszędzie napotyka się mę­
czeństwo. 

Pomijając więzienie. Nawet u 
tych, których oszczędziły nieust a· 
jące obrachunki bolszewickie. 
Męczeństwo i głód. Głód, pomimo, 
że zarząd .Domu Literatów" wy· 
kazywał genjalną wprost wynalaz· 
czość w zdobywaniu środków na 
wyżywienie swych nieszczęsnych 
pensjonarjuszy. Bardzo często 
martyrologja ich bywała przeplatana 
drobnemi zajściami, które wywoły· 
wały uśmiech, lecz wierzcie, że 
nikomu nie chciało si~ nawet 
uśmiechnąć, 

Pamiętam swe ostatnie spotka­
nie z popularnym profesore:n i 
literatem T. D. Batiuszkowym. 
Udało mi się jakoś zdobyć worek 
głów baranich. Wiozę je dorożką, 
którą również udało mi się zdobyć 
różnemi krętactwami, gdyż na 
korzystanie z dorożki potrzebny. 
był specjalny mandat. Nie posia­
dałeś mandatu - pakowano cię do 
uesztu. 

Jadę Newskim i w tern spo· 
strzegam wspaniałą postać Batiusz­

. kowa zgarbionego pod ciężarem 
jakiegoś węzła. 

Zatrzymuje się, 
- Teodorze Dymitrjewiczu.„ 

Siadaj pan, podwiozę. 
Jak się panu udało zdobyć 

dorożkę? - zdziwił się Batiusz· 
l(ow. 

Doroźkarz obr6cił się. 
- My Wasyla Iwanowicza 

pamiętamy„. Komu jak komu, ale 
jemu jesteśmy zawsze gotowi 
usłużyć. 

Starzy .dryndziarze" nie za­
wiedli! 

Profesor usiadł i nie zdąży­
Hśmy jeszcze ruszyć z miejsca, 
jak z za rogu wyskoczyli mili­
cjanci. 

- Stój! Pokaż mandat! Jakim 
prawem dorożką ..• 

Teodor Dymitrjewicz schwycił 
już za swój węzeł i chciał wysiąść. 
Lecz nie wiem jakim sposobem 
niespodziewanie przyszło mi na 
myśl pewiedzieć: 

- Jaki znów mandat? Nie 
widziśz - siódma armjal.. 

Dlaczego siódma, dlaczego 
armja? Dotychczas nie mogę tego 
zrozumieć. 

Milicjant śpieszył si~. 
Stanął .na baczność". 
- Proszę o przebaczenie, te· 

warzyszu - komendancie. Nie 
zauważyłem. 

- No, właśnie. . Następnym 
cazem patrz uważnie .• 

A następnie dumnie krzyknąłem 
dorożkarzowi: 

- Jazda! 
Nie mogłem sobie jeszcze 

Jdmówić przyjemności, żeby nie 
Jbrócić się i pogrozić milicjantowi 
1,alcem ... 

- No, wiecie„. - tyle tylko 
~1ógł wypowiedzieć Batiuszkow. 

Nie tak dawno jeszcze przed 
. 1owyższym zajściem, Batiuszkowa 

na ulicy w nocy ograbiono. Wra­
cał do domu. Przechodził nieo­
świetloną ulicą„. Było ciemno ... 

Zciągnęli z niego futro i 
marynarkę. Profe'ior się obruszył: 

- Teraz, gdy zdobyliście wszy. 
stkie prawa i staliście się prawdzi­
wymi obywatelami.. 

I wygłosił cały wykład o god­
ności człowieka i ruchu rewolu­
cyjnym. Slicznie mówił. Porwał 
swą wymową nawet audytorjum 
bandyckie. 

- Gadaj sobie, gadaj! Jeszcze 
jakich słówek będziesz używał? 
Cóż - spodnie ci zostawimy .. 
Spaceruj sobie w spodniach ... 
Podziękuj Bogu, żeś na dobrych 
natrafił. Iinniby ciebie na wolncm 
powietrzu wywietrzyli .. . 

Jak mi opowiedziano, Batiusz. 
kaw zmarł w szpitalu„. z głodu. 
Taki sam los spotkał W. W. Butt­
nera, pisarza wydającego „ Wiestnik 
Znanja". Równiesz straszną nędzę 
cierpiał i zmarł w szpitalu znany 
dramaturg Niewieżyn. Pochował 
go nasz „Dom Literacki•. 

Nawet taki „władca mysli• -
bolszewicy obchodzili się z nim 
o wiele względniej, niż z kazdym 
innym - Jak nieodżałowanej 
pamięci A. A. Blok żył w skrajnej 

nędzy. Zapadał na zdrowiu i niknął 
w naszych oczach. 

Był członkiem komitetu „Domu 
Literatów• i w czasie posiedzeń 
widzieliśmy jak ten z łaski Bożej 
poeta gasł. 

Czasami członkowie zarządu 
otrzymywali po pięć fontów śledzi. 
Widziało się wówczas jak Ą .A. Blok 
trosk li wie układał i pakował ten 
drogocenny dar. Już wtedy prze 
pojeni byliśmy obawą o jego życie. 
Władze sowieckie, które dumne 
były z Bloka i pyszniły się nim 
przed cudzoziemcami - nie ruszyły 
palcem nawet, żeby mu w jego 
ciężkiej doli ulżyć. 

Choroba jego rozwijała się z 
powodu stałych braków. W tym 
czasie, gdy „laureat po9.wórzowy• 
Demjan Biedny zamieszkiwał w 
Kremlu, na obfitym Kremlowskim 
wikcie - kryształowo-czysty Blok, 
nie zgadzając się na żadne kom· 
promisy ze swem sumieniem, 
dumnie i milcząco znosił z nami 
wszystkimi głód i chłód. 

Finlandja zaproponowała umie­
szczenie Błoka bezpłatnie w jednem 
z jej sanatorjów. Obiecywano 
otoczyć go troskliwą opieką, przy. 
dzielić specjalnego lekarza.„ 

Lecz mijały miesiące, a .czeka" 

nie zga~zała się _na udzielenie 1 P~dc~odzę - co się okazuje~ 
zez~olema n.a wyiazd Błoka za- dz1ec1 znalazły w śmietniku kośl 
gra~1cę. . Nie pol!lagały .żadn~ z zaschniętemi strupami mięsa. 
~rosby am błagania rodziny 1 Obgryza ją starszy. 
literatów -- „czerezwyczajka • - Sam jesz„. Sam jesz... A 
mocno trzymała go w swych nam ... - płacze młodszy. 
szponach. Przez ulicę biegnie chłopiec 1 

. Nareszcie, .z~aje si~, że wskut~k szyb~o, dł~wiąc się, połyka ka· 
us1lny~h staran 1 głosow o?urzerna wałki bułki. Gonią go, łapią. 
zagranicy, władze wyraziły swą Poznaję w chłopcu wnuka znanej 
zgodę na wyiazd Bloka, ale na- literetki, która dużo pracowała dla 
stąpiło to właśnie wtedy, gdy wydawnictwa Wolfa. 
układano go w trumnie. - Co się stało? 

Poetę swego chowali pisarze - Ot, szubrawiec! - Krzyczy 
petersburscy. I gdy zabitemu przez baba, która na rynku sprzedaje 
szlachetną i nieprzekupną nędzę pieczywo. - Gdzie milicjant? 
Blokowi potrzebny byt jedynie Biją chłopca... - Ten nie 
grób, nadeszło z Moskwy razem zwr,1cając na nic uwagi, jeszcze 
z paszportem zagranicznym za- szybciej połyka kawałki trzymanej 
pewnienie, że władze gotowe są bułki . Połyka, a jednocześnie pła­
dopomóc poecie • wszystkimi środ· cze i trzęsie się ... 
kami republiki". - Ukradł z koszyka! 

Pamiętam znanego literata - - Zostawcie gol Widzicie, te 
żyje jeszcze i mieszka w Sowie- to z głodu! 
tach - który zemdlał na ulicy. Płacę za siuadzioną przei. 
Nie jadł od trzech dni, przecho- chłoiJca bułkęi Prowadzą go do 
dził koło .bolszewickiej kuchni•, matki. W tern dogania nas baba 
poczuł zapach smażonych śledzi handlująca pieczywem. 
i zemdlał. - Obywatelu! Weicie swoje 

Jednego razu wchodzę na trzy ruble. Nie trzeba. A ty, 
drugie podwórze pe w n ego ogrom· głuptasku, zamiast łapać z koszyka, 
nego domu i widzę przy śmiet- lepiejbyś popro§ił. Sama mam 
niku dzieci mego przyjaciela - takich dwóch bębnów jak ty ... cóż 
literata. Grzebią w śmietniku. to dusze już żeśmy swoje zatracili. 

czy co? 
Przychodzę z chłopcem da 

domu. Babka jego, literatka, leży 

Tragedia życia matki Rilkego 
chora. Też głodna. 

- Proponują pracę w .Praw· 
dzie". Obiecują dobre honorarjum •. 
Nie mogę.„ Wstyd jest sprze· 
dawać sumienie za ich .porcje •.. ' 

Nie mogła przebaczyć synowi, choć go k.ochąła 
małzeństwa z protestantką 

Nie mam prawa wymienia( 
nazwiska ogólnie znanego pisarza 
i uczonego. Przechodzę pewnego 

osc10 ac ragt o 1 ywa1ą się es zupe nue samo na. ei ma -1 g yz me poz!Wa a się o o.6 ra1owac. . d W k · · ł h P · db · · I J t ł · t J · ł d · · 1 · f t ~ 1 • zimowego dnia koło zamieszkiwa· 
jeszcze ciągle naboieństwa żałobne żeństwo ze znanym człowiekiem, i Mies·z,kanie zajmuje sama jedna. negżo pr~ez niegok 0.mu ó- zaku• 
za duszę zmarłego poety Rainer inspektorem kolei, Ri.Jke nie było żadnej służącej. Mieszkanie sprząta W1 a_m .1egJ sy~ a 1 c r~c~ ? 
Mar;ia Rilke. Msze te odbywają się szczęśliwe. . . . I d~~rczy~i, która jei także przyno~ rą[zc~~gaJdzie~i m~~e zs::rz~~~~nt~~ 
w zupełnie pustym ko·ściele. Obec- Przep.rowadz:iiła się. ona wnę~ z ~o s1 1e~ze~l'e. Jad~ b~rd:ro mał~, gdyz kość. p tam ·e co si stało . 
ną jest jedynie matka poety. Ona to mu gdzie pow'l'ła Rainer Marie. R11-: u:-vaza Silę z~ 01e11P~ącą. Z m~~szka-

1 
Tatulchor/ .. Mam~sia równie!. 

.zamawia te nab01żeństwa, po•śwdęca k~go,, do tego_ domku., w ktorym : n~a prowad121 ~zwonek do m1esozka ·Wczoraj przyszedł handlarz­
iąc fan wiel1kae sumy, mlmo swej mies;z)ka ob~cn~e. . ·!ma dozorczy01. Tatuś sprzedał spodnie i powie· 
wmdZJonej oszczędiności. Sumy te . Po wąskich. schodach wch~dz~ Z iakiich ipowodów nasi żałobny dział, że w grobie i bez spodn; 
są bardzo dl\llże dlatego, że pana Ri - s~ę do. prze~1'0n~a. .Na drz~a,.ch strói od trzydZJiestu lat _ nikt nde jest dobrze. 
ke domaga się a.by nabożeństwa oid nvema zad~el .tabhczk1. Puka1ll: do wde. Jej mąiż i syn umarli jUIŻ po Mamusia kupiła lekarstwo i 
bywały si.ę nie w języku czesk~m. tych . drzwtt me za.ws~e skutku1e, a wdzfondu przez nią żałoby. Obecnie napoiła nas herbatą. Handlarz dał 
którego niezna., lecz w niemieckim. gdy ie ~aw.et -OtW'!era~ą - t? ~et procesuje się ona o spadek po nlie- za spodnie kawałek koniny, ale 

Owa niezwykle chuda neimodnie zi;myka1ą się n.a!Pow:ot. Pan1 R~iJk: dawno zmarłej matce. · ją ukradli sąsiedzi - ślusarze, 
ubrana kobieta zwraca 01gólną uwa o~w1aic1~za ?owiem, ze. Jest ;hora 1 Z synem nie żyła w z.god:z;ie, Nies których w naszem mieszkaniu 
gę, lecz jest nieznaną. Przypomina me m01ze .m'k<l'go przyimCJ1Wac. mogła mu nigdy przebaczyć mał-~ulokowano„. Jeszcze wymyślają .•• 
ona zupełnie portrety Teschnera. Mies2'Jkaniie obwtieszone iest obra- :ieństwa z protestaintką. Nde była, Mamusię jeden z nich tak 
NDe iest tak~·e prz'YIPadkiem, że zami świętych. Nie.brak po·rtretów nawet na je.~o pog.rzehie. Dopiero\ uderzył, że jej krew z nosa si~ 
muesika ona w mafym bar·okowym sławnego syna, amii jego utworów. IPÓźnnej pojechałia na jego grób. ~~ polała„. . . . . 
domku, stanowiącym kontra.st z do Książki te żebrała dopiero po śmier domu modl~ snę często za 51p01kóij Przypomniały m1 się w1~czor} 
m~mi sąsiiednimi.. ci syna. Brak tylko iei wtograofij~. iego duszy. •spędzane w domu tego pisarza. 

' Jakby to wczoraj było.„ Ożywione 

Uroczysty pogrzeb „zasłużonego" 
Tysiące opryszków ze sztandarami 

swego prezesa 

bandyty 
dysputy. Wspólne prace ... Upaja· 
jąca i oszałamiająca radość . w 
pierwszych dniach rewolucji. 

Przechodzę przez uliczkę, na 
której nędzarze sprzedają wszystko 

zą. trumną co im jeszcze pozostało z czasów 
szczęśliwej przeszłości. Spostrze· 
gam żonę znanego dramaturga -

Pisaliśmy w swoim ez;ts:c o ujawj nego z najbardziej wybitnych i w· W ten sposób na oryginalnym tym ~r~fe~ora jed~ej z .akademj!•. Bi~· 
nien,iu w całych Niemczech a szcze pływówycb członków stowarzysze- .pogrzebie zgromadziło się około ty- ~ensk1ego. ~1ękn?sć ·- ~toz me 
gólniej w Berhnie liczne~p szeregu nia „Roland". sqąca uczestników,, z których bez zachwycał się. mą. na :-v1eczorach 
organizacji i rozmaitych klubów I J d k b 1 t . b wyjątku wszyscy kwal:iifikowali się, starego Suwonna i w Jego „Ma· 
które były ruczem ;nnem j,1k sto~ 

1 
.• ke1;1 er ? . Y ~nadn'!: pos acią. ker by !eh po pogrzebie odstawić na łym • teatrze... Sprzedaje resztki 

. . ' . ms 1ego swiata po ziemnego ;a o , . " tego co pozostało warzyszemami obejmu1ącl?llli nte· •t h k 6 ' h j serek' do krymmału. ' ··· 
mal cały św.iat przestępczy pań- iprez_es . r~~~1 y_c . 0 rę,,,.')wyc. . . - No, cóż . .. trzeba generała 
t d b h b •. , .• " b „związkow niem1eck1ch We w1Szyistk1ch mowach pogrze- (tak nazywaliśmy jej męża) karmić 

~ !',~ o ryc o yozai 1 i>
11Jaznl o- J . d . d · t . bowych było podkreślone, że zmar1jostał się bez nóg .„ 

zeJ. . uz na gb zmę prd~ . d:łczys od ły stanowił silny wzór wierności i Mówi się że ni~ma bohaterów 
Zrzeszenia te powiązane Z(~ sobą ckią. ~?łgrdze. 0:V'~·.· pot1ez da' Y. tpo .

1
1 karności związkowei. PodczaiS tych A ci wszy' scy nasi bracia Czyt 

· t · , . . d · osc10 z1es1ątii;1 au z e1ega amt I · h . · · · I · 
w ~1s ern~ s.1ec l pos1a aiąc: na rzel róż.n eh stowarz szeń iak ,Zwią.I rozczu a1ą~yc i:rz~_ow1'en . . wie~ nie pr~ponowano. im współpraq 
Je 1nstytuc1ę centralną, cos w ro- k Y .ł .. k. 1 Yt . k' h''• St I z członkow 01sl~p1a.aąco b1ałe'm1 w prasie sowieckiej? za czerwone 
dzaiu „związku związków" broniłyl ze m1 os~i 0 j ? e~yis N' '." ko, chusteczkami ocierało kapiące z porcje i honorarja! 
wspólnie interesów swych człon~ ":'1ar.~yszenie at ~tow,' ł" 1emike~ all oczu i wielkie jak groch łzy. Nie poszli Umierali razem z 
ków, najrozmaitszych łotrów, wła- ksit~ -h zrze~z~~· poo.d ~ aszczy ictm Przy dźwiękach żałobnego mar- rodzinami a j~dnakże nie sprze· 
mywaczy, oszustów : apryszków, b. 01~~ck. na1rozndv~oł mesze mdę Y I sza j szumie sztandarów defil<>wali . dawali się za miskę 'soczewicy -

. h . . t . er ms 1e prowa z1 y swe zawo o.

1

. ł k I dz 1 
operuJącyc na niwie przes ępczos . t przed otwartą mogl ą o e y zmar w dosłow11em znaczeniu tego słowa 
ci. . . . l we m ercsy. . lego .i każdy z nich w ponurem mFI-j Wszak miało to .miejsce w tych 

W ostatmch dniach, ,ak don0si ·I Wszyscy uczestnicy tego pogrzc czemu rzucał na trumnę grudką czasach, gdy wybrancom wydawano 
berlińskie „Tempo", odbył się w bu przyodziani byli w czarne µłasz-' ziemi. f soczewicę, zapałl.{i i iaurowy liść 
stolicy Niemiec uroczysty p•>grzcbi cze i uroczyste cylindry Każda dele; Tak chowa się zasłl.llŻonvch ludzi; z piepszem. 
niejakiego Rvszar~!ł Jendcrko, ied- jSącja niosła .zwiazkowy .tztandar. w Niemczech. 1 J3. Bol • 
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lt świętych krów w lndf ac 
b gin i 

Mlekodajna krowa nietykalnem zwierzeciem. - Spadkobierczynia cnót 
Ziemi-Matki -- Zwierzeciem litórp.go' nie wolno zabić ani nawet uderzyć 

I. 

Indie - kraina słońca. fakirów, ł Był to okres radykalnej inge-
tygrysów, bialych słoni i tylu renr.ji rząrlu angielskiego w we­
cudów, opisywanych wielokrotnie, wnętrzne sprawy kraju. Admini 
jest prawdziwym rajem dla •.. stracja groziła, że .. wystrzela całe 
krów stado, jeżeli maharadla nie zabez-

Ta na jbardziej pokojowo uspCl- pieczy sąsiadujących z je~o włoś 
~obiona, poczciwa „krówka• jest ciami, pól rządowych i dzierża 
jednym z powodów rozgorzałej w wianych ubogim rolnikom. 
tej . chwili . fanatycznej wa~ki W Maharadża ogrodził olbrzymi 
Ind1ach m~ędzy buddystam~, ~a: teren łąk i dżungli wysokiem 
homet~?ami, a ..• rządem Wielkiej obramowaniem z drutu, na prze-
Brytan11. . „ . strzeni 64 kilometrów. 

Je~nocześnie _.krowa , w ~az• „Swięte krowv" pasły się w 
dym innym kra1u prz}:'sparza1_ąca tym obrębie, mnożyły się niepo· 
dobrobyt~ swemu właścicielowi, w miernie, nie dając żadnych prawie 
lnd•ach 1est jedn~ z. główny.eh dochodów. Trwało to do nie· 
przyczyn.: nędzy i ubostwa hm- dawna stosunkowo, do 1896 roku. 
dusa, pos1adac~a krowy._ Począ vszy od tej daty, anglicy 

Przyczy~ą 1est od\yiecz11.Y k~lt zabrali się z całą surowością do 
kr~wy, z w!ązany z mitologią 10" wytępienia „kultu krowy", któ­
dyJ~ką, ~tora . ~e współczesnem ry z nowoczesnemi reformami, 
życiu w1elom1l1ono"".'ego nar.odu wprowadzanemi radykalnie w 
odgrywa ogromną 1 decydu1ącą życie indyjskie absolutnie nie 
rolę. l' ' 

W dł d · t · d · k" h icował. e .ug po an s aro-in Yl 8 ie ' Długotrwała ta walka nie da-
Matk_a·:Ztenna w . wal~e z olbrzy. wała jednak żadnych rezultatów: 
~am~ 1 demonami, ktore zaludniły krowa pozostała "świętem zwie­
z1em1_ę, ukryła swą postać w.„ rzędem" i nic nie jest w stanie 
krowie. . . wykorzenić tego głęboko tkwiącego 

Złe. duchy me m_og!y ~walczyć w naturze hindusa kultu. 
?o~roci, _łagodności ~„. poży!ku, Dziś jeszcze na ulicy miasta 
1ak1 l~dz1om przynosiła .~wu;t~ w Indjach naraz zatrzymuje się 
Kr.owa . symbol ~OJ nośct caly ruch uliczny. Stanęły tram 
n~tury, dba1ące1 ° życie czło waje, samochody. Dlactego? Oto 
wieka. . pośrodku ulicy, na szynach tram-
. . Kult krowy był pierwszą re- wajowycb, stanęła krowa. Melan· 
hgJą, wyznawaną na długo przed cholijnie przeżuwa pęk warzywa 
Buddą. kt · ł ś . h ·1 k k' Odtąd życie krowy stało się ory w a me c wyc1 a z oszy a 
dla hindusa święte, zabicie krowy 
uważane było za czyn świętokrad 
czy i karane najsurowiej. Jeden 
ze znawców lndyj dzisiPjszej, RENE LECOEWE. 

ulicznego stragana, wybałus1yła 
oczv i... nic ją doprawdy nie 
obchodzi, że w samochodzie klnie 
na czem świat stoi jakiś angielski 
generał, czy właściciel wielkich 
fabryk, czy piękna lady z dziećmi... 
Nikt nie chce krowy spędzić z 
miejsca, wszyscy czekają, aż ze­
chce wybrać inne mieisce dla 
swych „krowich", poważnych i 
niedoslępny<.:h dla nas kontem· 
plar.yj 

Zdarzyło się, że w Kaszmirze, 
wielKiem. rojnem mieście indyi· 
skiem, o licznym garnizonie woj­
skowym, odbyła się rewja woj. 
skowa. Szeregi wojska, orkiestry, 
sztandary - gubernator za chwilę 
przyjmie defiladę. 

Naraz na placu rewji zjawiły 
się dwie, flegmątyczne krowy o 
wielkich, zakrzywionych rogach. 
Czekano pół godżiny z rozpoczę 
ciem defilady, aż powolne, nie­
ruchl iwe „krówki" same przede­
filowały przed zebranymi i pozwo­
liły rozpocząć uroczystość. 

Przeciw jakiemuś sierżantowi, 
który chciał wyprosić niepr.tewi­
dzia:ie ceremoniałem uczestniczki 
rewji, z groźnemi okrzykami po­
sunął się zwarty mur hindusów. 
Zaczynać w tej sytuacji z hindusami, 
czcicielami „kultu krowiego" -nie 
chciano . 

Hindus - posiadacz krowy, a 
a każdy, nawet najbiedniejszy, 
uważa, że. posiadanie spadobier· 

czyni cnót najstarszej bogini, nami - a angielska polityka wy­
Ziemi-Matki, przysporzy mu do · korzystuje tę okoliczność dla 
brodziejstw nieba, nie eksploatuje swoich własnych, wielkich, pań 
bynajmniej tego, co krowa stwowych celów. , 
przynosi w gospodarsfwie. Prze- A wszystko o te poczciwe, 
ciętny udój indyjskiej krowy łagodne krowy. Hindusi, jak mogą, 
wynosi zaledwie... 200 litrów bronią się przeciw.„ okradzeniu 
rocznie, c.yfra śmiesznie mała dla ich z kultu odwiecznego, z fana· 
eurooejczyka. tyczną ofiarnością po~walaj~ 

Nie wolno też zabijać cieląt, stadom bezdomnym wvniszczyć 
na wet chorych, a stare, zniedołęż- swe urodzajne pola „Swięte łąki", 
niałe krowy umierają .nuturalną" ongi rozległe, porosłe najbujniejszą 
śmierćią. . • na najludniejszych roślinnością, zostały przez an­
ulicach miast. glików zredukowane do nędzny1..h 

Stwarza to niesłychane zamie- odłogów, na których brak nie już 
szanie w całokształcie nowocze- paszy. 
snego życia i walka anglików W miejscowości Muttra, gdzie. 
z „czcicielami" jest zacięta. stoi czczona odwiecznie świątynia 
Wspomagają ich i muzułmanie, Kriszny, na stopniach marmuro­
ponoszący dotkliwe straty na swych wych wylegują się wielkie, opasłe, 
polach przez błądzące, bezdomne białe woły. 
stada. Kapłani przynoszą im jadło i 

Indje liczą o11oło 160 miljonów napój - a tysiące pątników rok 
hindusów i 70 miljonów muzuł · rocznie nosi dary dla milczących, 
manów. Walka między nimi trwalstatecznych i rogatych zwierząt, 
oddawna i jest nieubłagana. które są przyczyną tak poważnych 
Obecne rozruchy w Bombayu są zamieszek w całym kraiu. 
zaledwie epizodem ~ej nieustającej Na jednym z placów w Bom-
wojny. baju widniał do niedawna wielki 

Cała polityka Ghandi'ego była plakat: . . . 
skierowana na pogodzenie dwó::h .„Angltcy .zabrah n~m sw~ęte 
skłóconych wyznań. Ale muzuł- łąki - a„ lndJe stały się kra1em 
manie spożywają mięso - a to nędzarzy · 
jest wystarczające by hindusi nie· . _Jest w tym egzaltowanym _na­
nawidzili ich i pogardzali nimi. p1sie cały fanatyzm ~1e„ug1ęty 

Uważają ich niemal za„. luda· 1 rozp~cz „ budzącego się :-- a 
żerców. przec1ez pogrą!onego w od~1ecz· 

Buddyści walczą z mahometa- nvm za?obom~ ludu, ktoremu 
przewodzi Rabmdranat Tagore 
Ghandi... -

tracona lllł osc 
łł latki 

artystyczno-literack 1 e 
• Trojanie" Berlioza w Paryżu. 

Michał Douallier, w niedawno 
wydanej książce, pod tyt. .Indje, 
jakiemi je poznałem", opowiada 
w związku z owym .kultem krowy" 
następujące zdarzenie: przed stu 
laty maharadża Baratpura pozwolił 
oddalić się ze swych licznych stad 
dwom, wielkim i pięknym krowom 
i okazałym bykom. Zdała od ludz· 
kich osiedli rozmnożyło się z tych 
dwóch stadeł ogromne potomstwo, 
sięgające stu tysięcy głów. 

Olbrzymie stada niweczyły za­
siewy, rujnowały ludzką, mozolną 
pracę - a przecież niepodobna 
było zapobiec temu: krowy i woły 
były święte. 

r ~ielka O~era ~ Paryżl! wy-
Cóż mamy z miłości ładnych • pięknemi kobitetami. Lecz od pew- 1 zbyt d~brym. W~ęc Pocóż przycho sławiła ostat'.11e dzieło sceniczne 

d1ziewcząt, jeśli wspcminamy o nfoj nego czasu, zaczął uczuw;ić nudę, dziła, n·ajwidoozniej pokochała go.\ ~ectora . Berhoza n Les Troyens •, 
będąc iuż w wieku podeszłym, za- pustkę bał s-ię samotnego powrotu Zaprowadziła ład i porządek w iego 

1 
iak . stwi~rdża krytyka w sp.osóh 

zwyczaj za pó:ino, w okresie, gdy do domu, szczególn!Je wieczorem i kawalerskdem mieszkanku. skoncz.enie _art~~t)'.czny, zarow~o 
tych młodych dziewcząt iuż daw.no po nocach. Wszyscy mu byJii obcy: Pewnego razu zaprio·ponowała mu co do mscentzacp? Jak opracow~n1a 
ndema. Bardzo często my sami rzą- kucharka lokaj, przyjaciele. prze- współżyde, tłomacząc że ze wspól j ~uzycznego. Dzi~ło to skł~da1ąc.~ 
dzimy bezsensownie tak cennym chodn.ie. Poczuł się nara•z strasznie nych zarobków będą mogli przy ~1ę z ~w~ch części: Zd?b.yc1e. Trot 
skarbem jakim jest ich młodość. samotnym ! przeląkł sdę tego. Aż pewn•ej oszczędności wcale ni e źle 11 Tro1ame V: Kartaginie SKO~· 
Na ten temat roz:pamiętywał poraz pewnego wieczoru samotność doku żyć razem. Lan.gloi wiedział, że 1 pon_o:wał Berlioz w r. 1860, . Ob!e 
pierwszy w życiu, porządkując czyła Langloi bardziej rulŻ zwykle. Iwetta potrafi oszczęd2lać, wiedział ~zęsci_ grano zwykle oddz1~lnte 
wie~zor.em swoie paipiery Langloi. , Dla zabicia nudy zaczął przyglądać i wierzył, leC'z wahał się. Egoizm I dopiero w r. 1 921 po raz p~er~­
Chc1ał JUŻ dawno zająć się tą pra- i paJ.ić swoją miłosną korespondenc mężczyzny, przywykłeg·o żyć sa- szy razem. .Ob~cn~ wznowieme 

•11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!! ~ą,, gdyż przechowywał W1S•zystkie 
1 
ję. Otóż list od byłej oirzyjacnółki. motnie i spokoinie zwyciężył. Iwet nale~ał.o do na1św1etmejszych przed· 

-;; - 11$ty miłosne I sO<Uveniry od szes- małej aktor~ czki. Zerwał z mą gdyż ta drażliwej kwesrn nie ponawiała. staw1en tego sezonu. 
naste.go. r~k1:1 życia. Obecnie Ill:iał ż~d~ła zawiele pieniędzy. Otóż dru Teraz przypomn. iał soihie La.ngloi toj

1 Ks1 żka PoHii 0 Ver!ainie. 
Aforyzmy lat pięcdzies1ąt. Dolna szuflada biur gi list od damy z towarzystwa, zer wszystko, przerzucając iei li.sty. ą . . . 

ka był.a wypełniona różnokoJ.orow. wał z nią, gdyż systematycznie Wkrótce porzucił Iwettę dla innej P. Broni~lawa Monk1ew1czówna, 
VOLTAIRE. ~kus!kamn listów, pisanych przez przysyłała mu ws•zystkie swoie ra- która ze swej strony porzuciła go ?olka zamieszkała w ~aryżu.' _wy-

Ludme pod wielu względami 1ego hczne kochanki. Ileż takich li- chunkij do płacenia. Otóż jeszcze bardzo prędko. I pozostał znowu ~ał~ ~ra;ę p. t. „yerlame c~ibque 
przypomłna.iją psów - zwłaszcza stów obrzymał Langloi w przeciągu jeden list od jakieiś Iwetty któż to samotnym. Co się teraz dzieje z ! ht_teratre · Verlame uprawrnł Jak 
dlatego, ze naiczęściei skomlą n.a c~łego swojego kawalerskiego życia. była ta Iwetta, nie mógł narazie Iwettą, pomyślał 1 poczuł cieprze- Wta?0 1'.1° ~ryt~kę llte~~cką : 
odgłos skomlenia towarzyiSzy. I N~e był ni.gdy żonatym., nie znał przypomn'.·eć ~obie. Blondyka, bru- partą chęć uJrozeniia jej. Dla cze.go ~~~soptsma~ 1 n; 1 ~. c~t~c ' * szcze;ego. przywnązan~a~ ~ie ~świę netka! Trudno pamięta~ po tylu me .zatr~ał jej przy sobie i poz- „ re. wyg a~.zał w e gp, 0 a_n: 

Natura nie dba o jedn·oistkę. Jest c~ł ~lę mg~y całkowicie 1edne1 ko- 1 liafach. Lecz myśl o Iwecie p.owra- walił odeiść. Dlaczeg·o? pytał -ie- dJ.l, .1 Angl)I. Pra~a P· Mon~ie 
ona jak mocarze którzy poświęca- b1ec1e. Kobiety jednakowoż kochały cała uporczywie. Iwetta! Nareszcie bie , patirzą<: z uczuciem pustki i ża ;,1cfo~ny spotkała się z uznaniem 
ją mil jony ludzi 

1

dJ,a swych celów. I go .. Lecz .on ?bawi'ał się tei odpowie 1 przyipomina ją .sobie młoda, ładin~ i !'U na płomi;nie ogniia, pożeraiące ry yki. * ~zia_lnooci, 1aką nakłada rodzńnne 1 taka zdawało s1ę zakochana w nim 1eg10 Hsty m~fosne, tę jego mł•odość Historia literatury rosyjskiej. 
Chłopu przestało ubić kłonicą zycie, tY:ch nie'Yy,~ód, któ.re ~twa- . L.a:ngJ.oi. Miał,~ wówc~~ _os·iem:naś- tak marnie przeżytą i bezpowirotnie J~dną z najobszernieszych 

aa.pastUJjącą go żm!·ję , mędrca zada- ; rza wspolne pozycie dwoJ.ga .1sto·t. 1 cie lat on _zas dwadz1e~c1ia ~si.em. utrac_o·ną. I myśl. uparta powracała 1 historyj literatury rosyjskiej, jakie 
niem _ uprzedmć; udaremmc j•ej Pozostał samotnym, zupeł~·e sa„ Była czarwąca . Poznał Ją na .uhcy. wcląz. Co. stało się ·z Iwettą?. Praw . się pojawiły w językach zachod-
u.kąszen.ie. ""'.'°tnym ~adowolony, 1.z "!' i Była drugo~zędną .aktorką mneszka d?'P'°dobrue !o samo, co z wreloma'nich wydaje prof. literatur sło­

oiszy_. swoi ego .gabm.etu moze 1 ła. z ma!k~ 1 zarabiała pareset fra?- p1ęknemi. d.z1ewc:ę~mi 1 które za 'wiańskich w Neapolu E. Lo Gatto. * 1;cresl1c plany architekt01azne, mo- , kow trues1ęczinle. Zaczęła odwie- młodu me docenialiśmy, zdTadza-/ w szedł właśnie tom trzeci obe ·• 
Rozwód Jest ~apewne ~ak st.ary, ze ~rać udział ~ koleżeńskich śn~.a ~z?ć Lan~lo-i, za~sze mi!a , wesoła, liśrny, ~tóre nie zatrzymaliśmy 1 mii'· ac okres Aleksandra 1 cz śJć 

!a~ .zwl~z.ek męzczyzny i k:i'brety, damach i;>o. gabmetach restauracy:i- s~ie'.vała .ku~lety 1 w.zamia~ z~ swą przy sobie, lecz które kochały ras' okiesJ Mikołaja I oraz t6o stion 
1ezeli zas 1est mfodszym. to nte wię nych, zaiS 1ako odpoczynek mozc mnłosć me zędiała me. DZ1Wlło go prawcLzrwą iedyną, szczerą, ~łębo- j liczącą część poŚwięcon Pus ki· 
cei iak. o kilka ty~odJnij._ Po dwuch prowadzić przejściowe flirdkł z to niezmiernie, nie był ładnym ani ką miłością. Tłum. I, R. i nowi. Całość obejmuje pię~ tom~w. 
tygodmach nastąpiła pier~~za sp- j ~Cennym jest tu zwłaszcza dział 

:~:~~~a,_ ~~zw~IJ~rech boika, po Znakom1·1a tancerka nona Pawłowa ~ibi~~r:fic:r1Zieto ~~!~rg~a~r{1si~~ * n ee I wydanych po wojnie pod rządem 
W sprawach cudzołóstwa za m-0 sowieckim. 

tnent drażliwy i godny Potępienia 
uw?żam tę. niestety tak powszech­
ną . zabawną okoliczność , że kobie-

k.ontrrewolucjonistk.ą Listy kobiet do Puszllina. 
W Moskwie ukazał się zbiór 

ta pozwala sobie często na krzyw·1 Pieniądze 
dzące męża C·śmieszanie, oczywiś-
c;e do sryółki z kochankiem i w nie 

nadsyłane przez nią dla niezamożnych koleżanek, konfisko• 
wane na rz~cz ••• czerwonej armji 

p. t. „Listy kobiet do Puszkina•. 
Są to nietylko hsty kobiet do 
poety, ale i wyjątki ze wspomnień 
o nim. 01be-:ności za plecami pana domu. ; Znakomita primabalerina Anna 

Nikt nie chce być śm~esznym. I Pawłowa już od 10 lat przesyła co• 
Również czesto się zdarza, że żo rocznfo 12.000 franków bailetowi 

na niewierna o-krada rnPia aby spra opery mo.skiewskiej i marjińskiego 
w:c- orzv:emność kochankowi. I teatru w Petersburgu pomaga ;ąc w 

Nikt n.ie chce bv<" okradany. ten sposób kaletankom cierpiącym 
Ale co mnie pozbawia snu i z nędzę i niedostatek. 

czem nie mo~ę się pogodzić - to 
zwvczaj płodzenia dzieci „na ra­
ch·in ~k meża". 

Nikt nie. chce piastować obcych 
dzieci. Wyb, w, f, 

Moskiewski korespondent jednej 
z gazet angiclsk ich donosi, że po­
wyższy akt dobroczynności nie 
U8zed ł uwai!i władz sowieckich, 

które wyznaczyły komisję składa- taktu". 
iącą się :i-; 3 członków, ćelem zbada I Początkowo po.stanowio-no n!lldeis 
nia całej sprawy I łano w bieżącym roku 12.000 fran-

Praca Pirandella. 
Ptemjera nowej sztuki Piran· 

della „Sen (lub też nie)" odbędzie 
się w Ameryce. Prócz tego Piran­
dello wykończył dwie nowe 
sztuki. 

Kom!sja po zbadaniu tej sprawyi ków odesłać ofiarodawczyni, lecz 
uznała . że uhaletnice nie mają pra-

1

1 organ związków zawodowych 
wa przyfmować pieniędzy od Anny „TRUD" wypowiedział się przeciw 
Pawłowej, która. jest emigrantką i ko tej decyzji. Zdaniem tego pisma, 
fa~~rytlrn kapilt~bstyc~nyc~ audy- postępek tak.I bv~by bardzo naiwny 
tonow Europ~ • ~tanow. Z1edno<:zo 1 gaz~ta _PNponuje aby przeznaczyć Zgon rzeźbiarza. 
ny~h Amervk1 Połnoc~eJ . Baletnice te p1entądze na rzecz„. czerwonej W Neapolu zmarł znakomity 
ktore doty~hczas przy1mowały ?ad annjl, (B) t rreźbiarz Gemito, Pisał •o nim 
syłane piemąd.ze grzeszą "brakiem -Ol)- d'Annunzio w .Nokturnie•. 
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łi~CIH. DLA DZIECI 
'. -

„ Bajka 1apo _,ska: 
„0 potętnym księciu i biednym kamieniarzu'' 

Zył sobie kamieniarz, który Zaledwie słowa te wypowiedział, 
tnusiał się męczyć w pocie czoła, zabrzmiał głos: .Niech się spełni 
bo rzemiosło jego było ciężkie; twe życzenie!" 
ze względu na dobroć swej roboty, I oto stał się ks:ęciem. Znikną! 
zarabiał tyle, że mógł żyć zadowo- śliczny domek, a w jego miejsce 
lony i bez trosk, ukazał się wspaniały pałac; mnó-

Warsztat jego znajdował się stwo służby biegało tu i tam 
tt stóp wysokiej skały, z której stosownie do otrzymanych zleceń. 
kamienie odłamywał i je obrabiał Obnoszono go w lektyce; sługi w 

Obok tej skały mieszkał stary .kosztownych strojach wachlarzami 
duch górski; wedle opowieści ludu chłodziły księcia, a świat cały 
spełniał pragnienia ludzi, którym kłaniał mu się do zie:ni. Zrazu 
był życzliwy. była dlań przyjemną ta 'zmiana, 

Pewnego dnia odstawił ka- ale wkrótce znudziła mu się ta 
mieniarz robotę bogatemu oby- ciągła jednostajność i rozmyślał 
watelowi i widział, jak jemu na nad tem, aby coś lepszego sobie 
niczem nie zbywa. .i\ch komu życzyć. A gdy widział, jak słońce 
by tak dobrze być mogło•, westch- żarem swoim praży, jak promie­
nął kamieniarz, gdy przyszedł do niami swemi przyrodę budzi do 
swego warsztatu i pot wystąpił mu 
na czoło. 

„Życzenie twoje spełnione! 

życia, a żarazem spala pola i niwy, 
a nawet jego, samego księcia nie 
uszanuje, bo opala mu twarz 
mimo lektyki, wachlariy i parasoli 
- natenczas pomyślał, że słońce 
jest najpotężniejszą istotą i zawołał: 
.Gdyby to moźliwem było chciał­
bym zostać słońcem•. 

.zostaniesz niem"', rozległ się 
głos i w mgnieniu oka św:ecił 
nasz kamieniarz wysoko na niebie 
jako słońce. 

Z naiwiększą radością rzucał 
swe promienie na· wszystkie strony; 
spalił trawę na łąkach, żniwo N 

polu, nawet lasy całe zapalał. Gdy 
chmura stanęła mu w drodze i 
przeszkodziła mu w przesyłaniu 
promieni na ziemię, krzyknął roz-

goryczony kamieniarz: dudniało, huc2'ałol Cieszył się niby 
„Cóż to, maleńka chmurka król. z tego co wyprawia na ziemi, 

przeszkadza mojej zabawie? Toż jak ludzie uciekali, otaki się ukry­
ona potężnie1szą jest odemnie, wały, a drzewa gięły pod cięż?rem 
słońca! Wolę tedy chmurą zo- uporczywego deszczu. I S'.lUścił 
stać!" deszcz w ulewnv(·h c:lrumieniach 

• Niechaj będziet•, słyszał głos 1 tak że potoki i .fi'"~1 .,, ystąpiły ; 
wznoszący się ku niebu. brzegów. Cal .,,,_fi ; 8 zalana; 

Teraz unosił się jak chmura drzewa wyrwane z Korzeniami· 
między ziemią a słońcem i cieszył groble zerwane, a z gór spadały 
się, ż~ !Doże sł?ńC:u ~płatać fi~!e, wody w grzmiących kaskadach, 
w1.:hłan1a1ąc w s1eb1e 1ego promie· zabierając z sobą wszystko po 
nie. Zauważył również jak wskutek drodze Tylko samotna skała stała 
cienia jaki rzuca na ziemię spokojnie i mocn0 i szalei ąca 
wszystko zielenią się pokrywa i burza nic jej zrobić nie zdołała. 
kwitnie. z wyniosłością wznosiła swe czoło 

.Do tego trzeba również wody", aż w pobliże chmury, która zdała 
pomyślał sobie i otworzył swe się słyszeć szyderczy śmiech opoki. 
śluzy. Ho, ho. jak to szemrało, To chmurę jeszcze więcej roz­

złościło i z największą wsciekłością 
cisnęła na skałę kilka błyskawic 
i resztę swvch wód na mą wylała. 

Wracaj do domu", odezwał się 
aagle przytłumiony głos, który 
zdawał się rozlegać z wyżyny. Kulisy życia i teatru Kamieniarz bardzo się zdziwił 
Nie przypisywał jednak temu 
głosowi żadnego znaczenia. choć Sensacyjny proces literata St. Wyrzykowskiego 
słyszał o owym duchu górskim. • k T t - N d 

Na nic się to nie zdało. Opoka 
ani się nie zachwiała, . ani me 
ustąpiła i wkońcu mus1ała wy· 
czerpana chmura mimo swej wście­
kłości ustąpić. 

• W takim razie pragnę skałą 
zostać", - brzmiało jego życzenie 
i znów zabrzmiał głos, że się ono 
spełni. 

Myślał bowiem, że złośliwy choch- przeCJW 0 ea rOW! aro OWemU 
lik posłyszał jego westchnienia w wydziale cywilnym Sądu 
i zwodził go. 

Dzień był upalny, wrócił wcze· Okręgowego, rozpoczynającym za· 
śniej do domu. zwyczaj codziennie spory mająt-

Jakże osłupiał, gdy doszedł do kowe, spory o więk<>ze lub mniejsze 
swej chatki! Znikła, na jej miejscu należności odszkodowania i t. p. 
stanął piękny dom tak urządzony, znalazł się niedawno proces, który 
by można w nim żyć beztrosko wywołał duże zainteresowanie 
i spokojnie. wśród braci artystycznej i lite-

Niezmiernie uradowany i ogrom- rackiej, rozprawa, która - w 
nie szczęśliwy rzucił swe narzędzia odróżnieniu od innych - prze 
i wszedł do domu. Przygotowano bieg~ła w~r?d szczerego ożywienia 
tam i dobre jadło i ciepłą kąpiel; publtczno~c1. 
nie zbywało na ładnych strojach . Ch~dz1 o „Samuela Zborow-
i miękkich poduszkach. sk1e~o , opracowanego. na pod-

Spełniło się jego życzenie; s.taw1e autografu Slowa;~1ego przez 
oddawał się całkowicie wygodnemu literata St. WyrzykowSKtego, który 

w pracę 

i talentu. 
tę włożyt dużo zapału Polski prosił o pracę Wyrzykow· 

Kilka lat pracował Wyrzykow­
ski, aż wreszcie zdołał ustalić 
chronologiczny porządek scen, 
zdołał odnaleźć części zagubione 
i wreszcie przedstawić dzieło „ Te­
atrowi Narodowemu•. 

„Samuela Zborowskiego• miano 
niezadługo wystawić, lecz jakoś 
rzecz całą ciągle odwlekano. 

Wyrzykowskiemu na podsta­
wie umowy należało się honorarjum 
8 tys. złotych. . 

Gdy odbywały się u nas 
uroczystości ku czci poety, Teatr 

skieg:>, chcąc ją wystawić n 
siebie, lecz • Teatr Narodowy" 
odmówił. 

I znów czekał, aż się doczekał, 
że p. Szpotański, literat i brat 
radnego złożył swego .Samuela 
Zborowskiego•. 

Teraz praca Wyrzykowskiego 
powędrowała do teatralnej rupie­
ciarni. 

Cóż miał czynić pokrzyw­
dzony i to pokrzywdzony srodze 
literat? 

Skierował sprawę do Sądu. 

~yciu., o jakiem myślał. Dawny 
zawód wydawał mu się złym snem 
i często sie dziwił, że tak długo 
mógł się czuć zadowolonym. 

OSTATNI BEETHOVEN 

I został skałą; stał dumny i 
świadomy swej siły i cieszył się z 
nieograniczonej swej potęgi. Ani 
promienie słąńca, ani deszcz nic 
mu zrobić nie mogły. 

Teraz wierzył kamieniarz, że 
osiągnął swój cel; stał się najpo­
tężniejszym na tej ziemi. Nikt 
bowiem nie może mu szkodzit 
t nikt nie zdoła go · z miejsca 
mszyć. 

Nikt! 
Czyż naprawdę nikt? 
Niedługo radość trwała. Pew· 

nego poranku słyszał jak młoty 
walą u jego stóp. Gdy spoglądał 
w dół zauważył drobnego czło· 
wieka z młotem w ręku. Człowie· 
czek ten odrębuje ze skały kawał 

Ale, jak przysłowie powiada: 
nPokaż kurze grzędę, mówi, wyżej 
siędę". Tak też było i z kamie­

landszturmisłil . austriackim i dziennikarzem -
niu na łożu szpitalnym 

iJO kawale. . 
Umarł w zapomniB- „Jeśli tak dalej pójdzie", mru-

czał, .nie pożostanie ze mnie 
nic•. 

niarzem. 
Pewnego razu podczas jasnego 

~nia letniego wachlował się na 
werandzie swego d~m~, gdy w 
lektyce noszono księcia. Liczna 
służba kroczyła z lewej i prawej 
strony lektyki; dzierżyła w ręku 
wielkie, wspaniałe wachlarze, któ­
remi chłodziła księcia. Towarzy· 
szył . mu wie.Iki . orszak; wszyscy 
ludzie rzucali się na ziemię i w 
ten sposób pozdrawiali księcia. 

Sm~tek ogarnął kamieniarza i 
. fzekł do sieoie: Tak księciu na 
świecie dobrze, on ni~ musi cho­
dzić pieszo, nie ma potrzeby 
własnoręcznie się wachlować a 
świat cały kłania mu się do zi~mi. 
Gdyby tomotliwem było, chciałbym 
ei takim księciem być! 

Z ostatniego zeszyht znanego 
miesięcznika niemieckiego p. t. 
Velhagens & Klasings Monats­

hefte• dowiadujemy się o śmierci 
ostatniego członka rodziny wiel­
kiego kompozytora niemieckiego 
Beethovena. 

W jednym z lazaretów wiedeń­
skich leżał podczas wojny świa­
towej pewien landszturmista au­
strjacki, mały, chudy człowieczyna 
o zgryźliwym, cierpiącym wyrazie 
twarzy. 

Wygląd jego był nad wyraz 
zaniedbany, włosy i zarost od 
niepamiętnych czasów niestrzyżone 
i nieczesane. 

Człowiek ten był dziennikarzem 
i ja~o taki przebywał przez pewien 

nie chodzi o bezpośrednie ich 
ARTUR KAHAN.B sformułowanie. Człowieka, który 

może się bawić, ponieważ nie 

Człowl. ek, bto' ry musi gonić od jednej zabawy na 
ll drugą. Człowieka, który wogóle 

może jakąś rzecz zrobić, nie ma czas ;>rzygotowawszy sobie przedtem 
drugiej. 

Wyobrażam sobie pewnego b · ł · k 
pana, który ma czas. Człowiek, Wyobraźmy so 1e cz o wie a, 
który chyba nie istninJ·e. Postać który nie obawia się spóźnienia 

na konferencję, bo jej wcale niema. 
fantastyczna. Nie do pomyślenia Człowieka, który niema równo· 
w obecnych czasach. Gdyby ta cześnie dwóch spotkań, niecier­
postać z mojej wyobraźni zstąpiła piących zwłoki; który nawet na 
na ziemię toby chyba wszelkie rendez vous przychodzi punktualnie 
życie ustało . bo czasu ma at nadto. I, który 

Wyobraźmy sobie człowieka, ma tyle do roboty, że z nadmiaru 
który idzie na spacer. Człowieka, pracy do pracy nie dochodzi. Ma 
który zabierając z sobu śniadanie cza<> pracować. Ma czas namyślać 
po drodze je połyka. Człowieka, się. Ma czas kochać. Ma czas 
który nawet czasem na ulicy staje, życzyć sobie, mieć nadzieję i 
aby coś ciekawego zobaczyć, lub przypominać sobie. Ma czas nie­
za czemś ciekawem oglądnąć. raz zupełnie bez życzenia być z 
Człowieka, który kończy czytanie sobą samym, podczas gdy dokoła 
dobrego romansu z starej wielo- niego ludzie szczują, łokciami się 
letniej powieści. Człowieka, który trącają, samochody szaleją. 
każdą myśl przemyśli do końca. Ludzie zdziwieni wybałuszyliby 
Człowieirn, który nie wypowiada na niego oczy. Skąd przychodzi 
myśli bez poprzedniego zastano- ów intruz w ich otoczenie? Jak 
wienia się. Człowieka, kt Jry może lto jest możliwem, aby ktoś się 
sobie pozwolić w teatrze na zbytek nie spieszył? Jeśli niema pieniędzy 
doznawania wrażeń, ponieważ mu powinien za pieniądzmi gonić. A 

cżas to w Paryżu to w Londynie, 
skąd go po wybuchn wojny, Jako 
cudzoziemca, wydalono. Po pow­
rocie do swej ojczyzny, został on 
wzięty do wojska aus trjackiego 
i stamtąd jako chory na nogi -botnik czudnowski 

odesłany do lazaretu. 
Stan jednak jego nie poprawiał 

się wcale i wreszcie, pewnego 
dnia śmierć uwolniła go od życia, 
które jak się zdaje, dobrze dało 
mu się we znaki. Jeden z jego 
towarzyszy szpitalnych, który bliż­
szą z nim zadzierżgnął znajomość, 
postanowił dać znać rodzinie o 
jego śmierci i w tym celu zwrócił 

Znany fo.Wk .sowieck~. B. Czud- się d~ zarządu lazaretu po in· 
nowski, który ba.-ał czynny udzdał formacie. . 
w eikspedycj.i ratowndoezieii „Krasi- Dyżurny podoficer długo szukał 
na" przybył w tych dniach do Ry po książkach i wreszcie <Jdcyfrował 
,gi .~kąd udaie się wiprost do MOiSk, z trudem dziwnie brzmiące dla 
wy. Crudno'W'ski odwiedmł, jak niego nazwisko .Beethoven~. 
wiiadomo, ostatnliK> sizeireg stolic eu- Okazało się, że ów landsztur 
ropejsknch, wygłiaiszając wszędzJW mista był wnuY.iem Karola, rodzo­
odczyty o badaniu !l«'ktyki. nego brata wielkiego komrozytora. 

jeśli ma pieniądze? Bogaci przecież się na to o czem mówiono, tylko 
najwięcej za pieniędzmi biegają, nie wspomina nic o sobie i uparcie 
Co on robi? Gdyby coś robił po· jedzie po torze myślowym własne­
winno się po nim to poznać. go karuzelu. 
Skoro nic nie robi, wiadomo, że Gdy sam mówi, można go 
próżniacy najmniej mają czasu. śmiało wysłuchać. Jego s>owa są 
Jest filozofem? Jak na takiego, powolne i zrozumiałe, on unika 
za porządnie jest ubrany. Poetą? napuszonej kaslcady słów niekon­
Jak na takiego nie dosyć dobrze. trolowanego biegu myśli. Ody 
Jest astronomem? Jest przyrodni· opowiada dowcip, nie opowiada 
kiem? Czy on wogóle żyje? Czyż dziesięciu naraz. Nieraz znajduje 
on nie jest wyłącznie wymysłem nawet czas na uśmieszek. I może 
innych? Samochody rowery, prze- też milczeć i to zabawniej czyni 
chodnie starają się go najechać, niż gdy inni mówią. Bo jego 
obalić w biegu, wywrócić. milczenie jest pełne treści i jego 

On jednak idzie nieomylnie, mowa również, bo mówi tylko to, 
spokoinie i pomału dalej; ostrożnie co naprawdę myślał i co dojrzało 
przystaje; omija grzecznie i nie do tego, aby wypowiedztanem 
daje się widocznie przez tempo mogło być. W każdym człowi~ku, 
teraźniejszości przejechać. Jest to który zostawia sobie czas, aby 
człowiek pełen powabu. Każda życie spokojnie zbadać, tkwi już 
rozmowa z nim to przyjemność. psychologiczna możliwość tego 

Grzecznie i taktownie zadaje uśmiechającego sic: spokoju, cha­
sobie trud każdemu dać do zrozu- rakteryzującego filozofa także w 
mienia, że bierze w jego kłopotach chwilach, gdy nie filozofuje. 
udział. Może upłynąć pięć minut, A jak czarująco musi ten czło 
dziesięć minut, a on się ciągle wiek wyglądać jako amant! Miłość 
jeszcze nie śpieszy, temu drugiemu , dla niego nie jest śpiesznym inte­
coś nieprzyjemnego powiedzieć.' resem, ani też powierzchownym 
Spokojnie pozwala partnerowi intermezzem między zakończeniem 
wypowiedzieć się i cierpliwie wy- jednego interesu a drugim; on nie 
słucha; odpowiada nawet i zgadza musi się atakować z powodu braku 

Czyt można to uważać za 
możliwe? Czego dokonać nie 
mogły szalejące żywioły. to zrobić 
potrafi maleńkie człeczysko! To 
nie powinno być, toć wolę ja 
zostać tym człowiekiem. 

.zostań tedy tym, czem dawniej 
byłeś"' zadźwięczał głos ducha 
górskiego. I skała zamieniła się 
znów w kamieniarza, który od 
wczesnego rana, do późnego 
wieczora łamał kamie n ie w skale 
i był zadowolony i szczęśliwy z 
tego, co posiadał. 

Wyleczył się ze swoich życzeń 
i powziął naukę, że w każdym 
stanie i zawodzie pozostaje coś 
do życzenia, bo nic na ziemi nie 
jest doskonałem. 

Tłum. W. F, 
A IZ2222!L2 • 

czasu, ani też gwałcić, ani kuyw 
dzić. Oa ma czas i może go 
sobie zostawić, a jego czas oddony 
miłości i ~onie, którą kocha. 
Opłaca mu się ten trud, aby się · 
o miłość starał wszelkiemi środ· 
kami uwagi i rycerskości, aby 
kobietę adorował na sposób stary, 
staro francuski. 

On pogardza dorywczym skut­
kiem, który jest nietrwały i bez 
następstw. 

On może poczekać, aż słodki 
owoc dojrzeje i ochoczo do rąk 
mu spadnie. Dużo ma czasu de­
lektować się nim, porządnie go 
wyssać i tę przyjemność pomału 
i śV.:iadomi~ ku n~jwyższemu szczy­
towi stopmować 1 podnosić. 
. Tylko to jest miłość i wszystko 
inne to rzeczy drugorzędne i przej· 
ściowe, interesem zabawą, rekor· 
de~. ~ylko w takich wypadkach 
czuje SH~ żona szanowaną, czuje 
S1lf • głównym ośrodkiem w jego 
życiu. 

Kochać może tylko ten, który 
ma czas. 

Szkoda, że takiego człowiekn 
niemal 

Tł. B. 



_4:..---~-----------------------------------2_1_.IV __ _,_„Gt_OSPOLSKI'~92-....~--------------------------------------N_r_._10 __ 8 

Dr. Wilhelm Tilchmer 

Zwyczaje pogrzebowe ludów tybetańskich 
Poddąni Dalaj·La~y palą., topią lub porzucają ną pąstwę drapieznego ptactwa 

swych zmarłych 
Niedawno wróciłem z Tybetu. 

Polubiłem tę najbardziej niedo­
stępną wyżynę, którą niesłusznie 
nazywają azjatycką Szwajcarją. 
Całem sercem. znów tęsknię za 
tym tajemniczym krajem i jego 
dobrodusznymi mieszkańcami. 

Tybetańczycy stoją w zupeł­
ności pod wpływem lamajskiego 
duchowieństwa i uważają Dalaj­
Lamę za swego politycznego i 
religii n ego zwierzchnika. 

W żadnym może kraju na 
świecie nie kwitnie wiara w za . 
bobony tak, jak w Tybecie. Kto 
chciałby poprzestawać z bracisz­
kami i duchownymi z Bodjulu, 
musiałby się gruntownie zapoznać 
ze zwyczajami i obyczajami Ty­
betańczyków. Kto zaś uszanuje 
tradycję i będzie ją poważać, może 
ten być pewny gościnnego przy­
jęcia. Ale biada podróżnikowi, 
Jekceważącemu obyczaje i obrządki ! 
Nie będzie on pewny swego 
życia! 

Dlatego też tylko ten odniesie 
korzyść z podróży do Tybetu, 
który zrzeknie się występować 
jako reprezentant wyższej kultury 
i zniży się 'do poziomu zwykłego 
mieszkańca. 

Oczom nowicjusza przedstawi 
się wiele rzeczy dziwnych i nie­
irozumiałych. Ale, przekonany 
jestem, że i „dziki• Tybetańczyk 
-zobaczy u nas dużo dziwacznych 
rzeczy„. , 

Szczególnie dziwnemi wydają 
się Europejczykowi ich metody 
leczenia i pogrzeby zmarłych. 

Choruje ktoś naprzykład na 
epileps i ę; uważa się teraz za zba· 
wienne silne skrępowanie chorego, 
tak, ażeby nie mógł w żaden 
sposób się ruszyć. Ten sposób 
leczenia wzięty jest z Chin. 
Chcąc zaś zyskać popularność 
praktykuje się następnie kłucie 
nieszczęsnego chorego dużemi 
gwoździami Tern ma sie uśmier· 
cić osiadłego w nim ducha, 
sprowadzającego chorobę. Ma się 
rozumieć, że dzięki tej procedurze 
razem z „duchem" ulatnia się 
dusza chorego. 

Jako bardzo skuteczne leki 
uważa się papierki :t świętemi 
napisami i gorącemi modlitwami. 
Zamawia się je u lamy. Chory 
winien je połknąć. Jeśli to nie 
pomaga, trzeba wywołać tkwiącego 
w chorym demona: ustawia się 
figurkę człowieka ze słomy i trawy 
czy gałganków, a !arna lub cza­
rownik zmusza szkodnika przejść 
do tej lali. Gdy to się stało, 
spala się tę figurkę. Gdy jednak 
to nie pomaga i chory nie wy-

,,Wzory" 

zdrowieje, urzeka sięzatwardziałegotw popiół tylko zwłoki wielkichł30 laty przez tubylców wpakowany 
djabła wielu innemi sposobami i duchownych i świętych. Ich po· do worka i wrzucony do rwącego 
środkami... piół następnie uroczyście się Matschu. Uczony ten, towarzysz 

Jeśli wkońcu chory utl)rze, grze.~ie. Przyj~tem jest także Francuza Gren~rda poniós.ł ś.mier.ć 

.orlim pogrzebem•. Nieboszczyk · 
z~iętego w klęczącej posta wi e 
wiąże się tak silnie, że kolan i.\ 
dotykają podbródka. Zanosi ~ę 
go następnie na pobliskie skały 
czy wzgórki j tam się pozostawia . 
Towarzyszący lama dmie przytern 
w róg. Po odejściu odprowadza­
jących, rzucają się na trupa wy­
głodniałe sępy i orły. Uważa się 
za dobry znak, jeśli już nazajutrz 
całe mięso będzie pożarte. Gdv 
jednak drapieżne te ptaki będ<\ 
się ociągać ze spożyciem zgoto­
wanej dla nich uczty, trzeba 
będzie sztucznie je naprowadzić 
na żer. Rozdziera się w tym celu 
zwolnione już ze sznurów i sukien 
zwłoki na kilka części. 

wyprowadza się go jeszcze tego pc:ipio_ł ten smazyć z masłem w taką dlatego, ze Fr~ncuz1 c1 P?J· 
samego dnia z namiotu i teraz wielkich koił.ac~. Radzę prze~o mal.1 pew_neg? luzer:n idącego k_oma. 
rozpoczyna się uroczystość po· każdemu podrożu1ąc~mu po Tybecie ~niemal~ om bowi~n:t· że kon ten 
grzebu. Pogrążeni w głębokim używać do goto~ama tylko swe~o me posia~a. właściciela. Ale b~ł 
żalu krewni zmarłego na znak wła~nego kociołka, gdyż me on własno~ctą pewnego. Tybetan­
żałoby kładą swe okrycia głowy mozna być pewnym, czy też czyka, ktory natychmiast potem 
naodwrót... niedawno temu nie gotowano postawił na nogi całą ludność 

w ni"'i popiołów jakiegoś świę· przeciw domniemanym rabusiom. 
Co się dzieje teraz ze zmarłym? 

Może on być trzema różnemi 
sposobami - pochowany: albo spa­
lony, albo wrzucony do rzeki, 
albo zostawiony gdzieś na polu. 

Najprzedniej5zy sposób pocho· 
wania jest spalenie. Tak samo jak 
i u nas służy ku temu drzewo. 
Ale wskutek tego, że drzewo w 
Tybecie jest dość rzadkiem zja· 
wiskiem, pochowanie takie jest 
rzeczą prawdziwie kosztowną. 
Dlatego też, wogóle zamienia się 

tego.„, W ten sposób musiał wybitny ów 
•• uczony zupełnie niewinnie pójść 
••• na dno. Sir Henry Hayden po-

Najmniej używanym sposobem wiedział zresztą niedawno, ie w 
pochowania jest wrzucenie zwłok środkowym Tybecie najpospolit· 
do rzeki lub jeziora. Jak mi jest szym sposobem chowania jest 
wiadomem, stosuje się go w pół- właśnie wrzucenie do wody; on 
nocno-wschodnim Tybecie tylko sam widział na jeziorze pływające Okropny zwyczaj! l\rewni 
do tych, którzy, według zapatrywań truoy~ zmarłego mus~ą się teraz troszczyć. 

~.· ażeby pozostałe kości zniknęły Tybetańczyków, popełnili jakieś 
przestępstwo. Tak np. członek 
ekspedycji naukowej Dutreil de 
Rhins został mniej więcej przed 

Przeważnie używa się sposobu,~ po-..yierz~bni z~~mi. Zbiera si~ 
chowania zmarłych „ pod gołem J.e. wi~c i rozblJ a. . Lama .zas 
niebem", który zwą Tybetańczycy ~c1era .ie n~ proch, miesza z gh~~ 

1 robi z mch brzuchate posązk1 . 
wielkości pięści, które przechowuje 
się w świętych miejscach. Figttrki 

Wesele księcia na archipelagu malajskim 
te tak zwane .czerty• można 
znaleźć w dolinach, na skłach , 
albo też w pieczarach. 

Lama może ' także mączkę otrzy­
maną z roztartych kości zmieszać 
z prawdziwą mąką i utworzyć 
z tego kluski, które się następnie 
rzuca sępom na żer. Obrządek 

Egzotycz~y .pochód słoni i br':1natnych piękno 
sc1 obw~eszonych k1e1notami 

wymaga, aby asystujący przy 
matkę, która ją chłodziła wachla- pogrzebie lama zjadł sam ostatnią Na Neirze, jednej z wysp 

archipelagu malajskiego odbyły się 
niedawno zaślubiny pary książęcej. 
Ksiąźę z Ewamn poślubił pewną 
piękność arabską. 

Cała Neira wrzała, gdyż zarę­
czyny odbyły się niezwykle uro· 
czyście. 

'/, ozdobionego chorągwiami 
i papierowemi kwiatami domu 
narżeczonego wychodzi długi or­
szak, towarzyszący księciu do domu 
oblubienicy! 

Pewien krawiec z Neiry zrobił 
za 50 guldenów dff·wnianego słonia 
wielkości hinduskiego konia i na 
tern arcydziele sztuki siedział 
książę podczas swego objazdu po 
wyspie. 

L.ółty, satynowy baldachim z 
frendzlami wisiał nad szaro po· 
matowanem zwierzęciem, kfóre w 
kunsztowny sposób przymocowane 
było do drewnianej podstawy, 
zaopatrzonej w koła. 

Przed domem zebrał 
brzymi tłum ciekawych, 
czekali na ową wielką 
kiedy ksiąźę wyjdzie. 

się ol­
którzy 
chwilę, 

Arabowie w długich białych 
szatach szeptają modlitwy, a kilku 
tubylców we wspaniałych, c7er-

•• 
piękności 

wonych szatach, ustawia się w tyle 
i przedzie słonia, trzymając 
w rękach złocone latarnie na 
kijach. 

W końcu wychodzi książę, 
otoczony wartą honorową wiernych. 
Był to piękny, młody mężczyzna, 
w zielonych szatach ze złotym 
kołnierzem i białym turbanie 
ozdobionym piękną agrafką. ' 

Po kilsu uroczystych cere­
mon jach dosiadł on słonia, którego 
popychali i ciągnęli owi czerwono 
ubrani ludzie. 

Orszak posuwał się bardzo 
powoli, gdyż co dziesięć metrów 
stawał i wtedy liczni modlący się 
goście weselni wykonywali ryt­
miczne ruchy. Oczy ich poczynały 
się żarzyć, ludzie zdawali się pijani 
wybijanym rytmem. 

Książę siedział przez cały czas 
nieruchomo na słoniu, patrząc 
przed siebie, podczas gdy służba 
chłodziła go wachlarzami. 

Jak w bajce z tysiąc·a i jednej 
nocy wyglądał podchód w zapada­
jącym zmroku, gdy złotawe re­
fleksy lampjonów i latarni, kładły 
się w pomroce. 

Cierpliwy słoń z milczącym 
narzeczonym r.a grzbiecie, nie 
przebył więcej, po godzinnej 
drodze, niż trzysta metrów. 

Poruszając się w tem samem 
tempie, pochód mógł dopiero 
w pięć godzin przybyć do domu 
oblubienicy, która już od czwartej 
godziny po południu wyczekiwała 
narzeczonego, którego jeszcze nigdy 
nie widziała. 

W skromnym domku narze­
czonej siedzą w przednim pokoju 
kobiety, czekające na ową wielką 
chwilę. 

W środku pokoju stał długi 
stół, zastawiony najmniej 50 flasz­
kami i niezliczonemi misami, na 
których piętrzyły się stosy ciast 
i słodyczy. 

W bocznym pokoju znajdowała 
się narzeczona. Wyglądała ona 
jak nteruchoma lalka i spogląaała 
trwożnie swemi czarnemi jak 
węgiel oczami, które niezwykle 
kontrastowały z jej ubielonem 
obliczem. 

Była obwieszona wszystkimi 
klejnotami, które posiadała 1e1 
rodzina i pięknie wyglądała w swej 
purpurowej, satynowej sukni 
narzeczeńskjej. 

Siedziała w duszącym żarze 
małego pokoiku, strzeżona przez 

rzem, by nie omdlała. kluskę. 
Sześć godzin musi ona tak ~.~ 

~ytr.zymać, ~by potem, gdy przy- Chowania zwłok w ziemi 
1e~~ie wreszcie .narzeczony. zająć tak jak to w Europie się czyni 
m1e1sce na tronie. Tybetańczyk nie zna. Znany mi 

Do tego zazwyczaj czasu. jest fakt, że pogrzebano zmarłego 
odporność narzeczonej opada jed- na ospę. Tybetańczycy z wielką 
nak _zupełnie, tak że kiedy nad- niechęcią grzebią zmarły~h na 
chodzi owa wielka chwila, pada zaraźliwe chorob.v, gdyż mmema1ą 
bez przytomności. oni, że tern naruszają pokój 1 

przeszkadzają duchom podziem­
nym. I z tej to przyczyny surowo 
jest w Tybecie zakazanem, grzebać 
w jakikolwiek sposób w ziemi. 
Dlatego też utkwiło górnictwo w 
tym tak niezmiernie bogatym kra il' 
na martwym punkcie. 

. Wielkie, koronkami przyozdo­
b10ne łoże małżeńskie, nad k tórem 
zwi.sa żółto-jedwabny baldachim, 
stoi przygotowane w pokoju. 

Trzy dni trwać ma święto •.. 
W pobliżu słychać głosy nad­

chodzącego orszaku. Głuchy po­
szum modlitwy, wtargnął do 
dusznego pokoiku, gdzie narze­
czona oczekuje cierpliwie na swego 
księcia. 

Dzieci stoją z błyszczącemi 
oczami, gdyż przeżywają teraz 
rzeczywiście bajkę. Każde z nich 
otrzymało małą latarnię i papie­
rowy kwiat i zobaczą pod balda­
chimem prawdziwego księcia. 

To był? tak piekne, jak baj ka, 
którą znah z opowieści. 

L. F. 

W Tybecie jest wiele rzeczy 
zupełnie inaczej niż w Europie. 
Od chwili pochowania nie wolno 
w~pominać imienia zmarłego. 
Kondolencje, składanie wieńców. 
nekrologi, są u Tybetańczykóv. 
zupełnie nieznane. 

Religja wymaga, ażeby pe 
zmarłym sprzątnięto jak najszybciej 
wszelkie ślady . I przez to prze· 
nosi się „orli• sposób chowania. 
i spalenie, jako prędzej pro\\a• 
dzące do celu, nad rzucanie zwłok 
do wody. --

Pola Negri 
w siolicy Wiellłiej BryianJi 

Wybrane drogą plebiscytu dziewcz~ta, które objeżdżają Stany Czytajcie „Głos Polski''' 
Wszechświatowej sławy gwiazda filmowa i nasza rodaczka, księż 

na Mdivanl, przybyła do Londynu, aby porozumieć się z Bernardem 
Shaw w sprawie scena.dusza filmu, w którym niezadługo bo.A...:emy j.; 
oodziwłall ~ ( Zjedn<>c2:>00e jako wiorv piekn-0t.ci. · 
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10.15 .:._ Tra~ naborteń-stwa 
i katedry wil.emkiej. 

11.56 - Sygnał C.Z3iSU z Warszaw 
skiego Obserwator.jum Astronomlcz 
nego., hejnał z wieży mariacki~ w 
Krakowie, komunikat lotniicZIO- me­
teorologicmy. 

12.10 - Transm~ poralliku z Fil 
harmonii _Wair.sz. Poranek Symfo­
niczny, oJ'& • .prizez Wydz. Oś. i Kul 
lury Mag. m. st. Warf>;z. O!"k. fdl­
iarm<>nliczna pod dyr. Józetfa Ozi­
miński~go. Alma 1Wohbnanówn.a 
(fort.} i -Standisław T~iewd;cz 

(skrz.} . 
14.40 - . Odc,zyt z działu ,,IWl­

nfotwo" p. t. „Wędrówki młodego 
rolnrka". _ , 

14.20. - Odczyt z d:tJialbti .,Rol­
nictwo" p. t. , .Prelęgnowan!ie roślin 
w czasie wz;rostu". 

14.40 - Odczyt z działu „Rol­
tJictwo" p. t. ,,Naiiwa:żni~isze wi~ 
domości i wskazall!W. rolnicze". 

14.50 - Komunid<aty: meteo1'olo­
ticz.ny I gospodarczy. 

15.15 - T raMIDJLsja koncertu z 
Filharmonij Warsz. Muzyka Ol'\gano 
wa. Solo na skrzypcach odegra prof 
Jan Dworakowski. 

17.30 - Odczyt z cyklu wykła­
dów dla maturzystów s2lkół śr. p. t. 
•. Aleksander Fredro." 

17.55 - Odczyt •l- przeżyć i d2lie 
jów nairiod'U". 

18.20 - Audycia ludowa litterac­
ko-muzycz,na p. t. ,,~o.s·na nastaie" 
.W programie utwory poetyckie o 
wiośnie Sawczuka, Kocha.niow'Sk~.e­

go, Mickiewlicza i poe~·w w~ólt­

czesnych, oraz szereg utworów mu­
zycznych w wyk. Orlt. P. R. 

18,50 - -Rozmaitości. 
Wystę.p kt. Ja11usza · W:trrteckiie-

go. . .. 
19.20 - Od'Czyt 'P· t. "O m~­

kańca-ch wysp jap<>Mldich". 
19.35 - Nad~g.ram i komuni-

katy. ··-
God1z. 19.56-20.0Q - Sygoał cza 

su z W ars za w.ski ego Obserwator-
jum Astronomicz.n~. . 

20.0 - „Rozrywiki tlilft)'$ło.we". 

20.30 - Koncert w.jecZQrny w 
przerwie komuikat Teatrów Miej­
skich. TransmiJSlja z sal1 Koniserwa-
Wrjum Wairsz. kioncert Pdl!Sk·iiej Ka­
?eli Ludowej ,p«Of„ St. K~. W~k 
prof. W . .Kocha'llOW$1kii (skrz.), :proi. 
MaTgarita T:1obmM<:arą-z<> (fiort.), 
Pot. Kaip. LudPwa pod dyr. W. La.s­
ldego,oraz Wydz. Nauczyoiel. War. 
Konserwator,jwn Muzy.cz. (chó11). 
W programie utWory T. Czerwiń­
sk'iiego, Lud. Rófyckiego, C~a i 
inltle. 

21.00 - Kwadrans literacki. P. 
Tad. BOcheński odczyta fragmeonty 
z Niorwńda. 

21. 15 - Daiby cfąg koncedu 
'W<ieczoroego z KQMerwato.rlum. 

22.00 - K<>inu,triilk~ · lomic1J0-me­
teorologilczny. 

22.05 - Kwadran$ kbnknł'sowy. 
22.25 - Koolunikaty Poł$Jdej Aj. 

Tel. PAT. 
22.4-0 - . KJomuaikaty: połkyjny, 

sporrtoiwy n~. . · 
22.30-23.30 - Tł'ansmi$ja muzy 

Je.i taneo.me; z dancingu ,,Oaza". 

21.IV - „GtOS POLSKI" - 192') 

Dwie kobiety pod pociągiem 
Zawiędziona miłość pchnęła je 

w objęcia śmierci 
WcZoraJ w godz:Dnacb pl'zed- 1 O stra.s~nym wypadku zawiado­

wfiiecZJOlllych mast:ynii!sta pociągu t.o 1 miono n~foczn.ie politję i pogo­
Wll!l'OW~~o, zdąiżai.~cego z Koluszek I towle. Zwłoki zahoitej . zał>ezpiec,z.ono 
oo Łod!zii, w pobhzu parku 3-go Ma na meiscu do zeiścia władz śleid­
ja zauważył na torze, w odlegiłiOścr l czych, ran.ną zaś w stanie n.ieprzy­
paru kroków . od lokomotywy, dwie t<>mnym przewiozło pegotowiie do 
kobiety, leżące na szynach. · s:zipiital'a. 

Ma'SJZyntista pró·bował gwałtownie · W drooone doohodzen:ie u.stal~o, 
wstrzymać pocią.g, lecz, niestety, co następwje: 
nie 2Jdoołał.i już zapobiec noiesz.czę.ś- .Obie d1ziewczyny,_ 17-letnia MaTja 
du. Obie kobiety po ch.iwli z.nalazły SobotóWna i 18-lemia Jadwdiga So­
się pod kołami . lokomotywy. lecka, Wysoka 8, praeowały od 

Jedna z nich; której koła pociągu pewnego czasu w iedl!lei z łódzkkh 
obcięły obie nogi i zmiażdżyły C%a- f<l'bryk ~ici. Były ~ne serdec~nem~ 
szkę, poniosła śmierć na miejscu, iprzyjacióiłlkamt Według krążących 
druga zaś - dawała joszcez słabe oz pogł<ose~, któ.rych poljicja nie zdofa­
naikil życia. ła je&zcze siprawtdzić obie dziewczy-

ny zakochały się w pe'Wlllym mło­
dym robotniku. Przyjaciółki ukry­
wały przed sobą swe uczucia, 

Pr.zed kdilkoma dn~.ami, gdry ioh u 
kochany począł się zalecać do ja­
lciejś h·zeciej dlziiewczyny, Soibotów­
na i S-0lecka porozum.iały się z sobą 
i postanowiły wspólnie odebrać so­
bie życie.· 

W czoirai p-0 połudndu dl2li ew­
czyny pl"zystą,pdły do wykonan.fa 
strasznego zami•a<ru. W parku 3-go 
Maia na1piły się one wlięks:zeJ dozy 
esencj.i octowej,, a poniewaiż trucii~a 
nie dziiafała dPść szybko, rz.uciły się 
pod koła przeieżdlżafące~o pooi·ągu. 

Solecka dogorywa w sZJp•ifafo. 

W konkursie radjowym P.W.K. 
bierze udział młodzież z całej Polski 

Pierws.zy k<mkurs przez rad!o,1 neg.o ro7.1Patrzenia w-yprac-0wą.ń. WI ska o godz. 20.,05 zaś Ra·djo poznań­
kótry zorga.n~rowała Pows~echna ' konkursie biorą ud.ział wszystkie skie o godz. 19.15. 
Wystawa Krajowa w Poznaniu, za. i ziemie polsikie, a nawet :z najodleg- Przyipom;inamy, że w konkursie 
tacza ooraz szersze kręgi. Jak wia-J leiszych zakątków Rzeczypospolitej może brać udrziiał młodzież do lat 18 
d·~o .??lega ona, na st~eszczei;iuj ~apływają 11isrty od u~;zestnfoków Sitres;Zcze~a konkursowe, któryoh 
krotk1ch odczytow o PKW( ktore konkUJrsu. rozmn1aor me może przekraczać 100 
wygłasizane . są .stale przez radjo, l Drugi odczyt ko,nikursiowy ogłio- słów wi;nny być we własnym intere 
oraz przesfuchann:u tych streszczeń!· srony ZO!Shł pr.zez radJosta.cijew1War s1ie uczestników k-0111kuirsu jaknaij­
do wy.dziiału propa:dandy, ' Paznań, sza w~e, Krakowie, Katowicach i Wil wcześ'tlliei przesłane oraiz zaopatrzo­
u1. G:unwaildzka, 22a. Najlepsze ~tre i nie we ś.rndę dni.a 17 bm., za.ś w so ne .w dokład;ny ad'res - wi1'k i za­
s.zcema <Ybrzymu1ą nagrody. M1a.rąl bo.tę dma ~ bm. o go.dz„ 17.fO Olg- ięcaie wysyła1ącego. Z kaixl-ym od­
zain;teresowania sa·ę_ konkursem jest l łosi ie Radijo po.z.nańskiie. Trzeci od- czyŁem ~ązanych iest 11 naigród 
fatkt, ~e po pierwszym odiczvcie ~on . czyt oraz . n~zw.i.ska zdobywców z których głóW111a wylllO'Si 50 zł, 
kursoW')"m na.płynęło do wydma.lu naigród z pierwszego odczytu Jeon- Odiozyt konkursowy , który wy­
proipag31lldy PWIK tak liczne stresz I kursowego ogłos12:ą wszy.stkie ra,dljo. · gł<>s'Zą wszystkie radjostaoje po}s;k'ie 
czenia, że og1ł!oszenae wy.ntków kon- 1 stacje po•lsMe w środę d~ 24 bm. 1 wie środę dnaa 24 bm. mówić bę&zie 
kursu musiaino odfożyć na tydzień] a mianowli'cie radjos.tacje-: warszaw. < o terenach P, W. K. w Pcznaruu. 
ze wziglę.du na konieczność aokład.I ska, krakaws-ka, kat.owfoka i wi.Jeti-I 

•I 

List -z Pabjanłc 
Wielkie kłopoty niewielkiego miasta 

Korespondencja własna „Głosu Polskiego'• 
Paibj~n~~· uw~~e .n1e!az ~a ;'się z n.im .na ,przystanku l pó1'iść do 

pr.zedmiesCJe Ł-odz;i i zna1du1ą<:e S1ę l Łodlzi pieszo.„ 
~arwne po;d pachą stolicy przemysłu Ale nie wszyscy byli wi·e.mi złQ!Żo 
włóki!ennliic;:zegio u:jawn.iają swioje od nej pt1.zysiędze! A ggy i~den wis-iadł, 
rębne życ1e ze ws•zystik:iioh ieg<> d01b wsiedli w.szyscy i peczęH się w 
·remw ~ trlemnlemi &tronami. , tra·mwaju nawzaiem wyzywać. 

Po>S>i.adają zatem sW10ją w1ę1kszQŚć i Na~. pasaiżerowie jak prę_dko wy­
raidlziiecką. swoie wal:k~ samorząd<>: strze.ln•b, taik pręidlko pobiegl~ za kulą 
w,e, własne kłopoty ilcanaHzacyi.no- <łby · 1ą zatrzymać. . . , 
tramWJa1j!OW'O-pomlll'k01We, i;woią ka-! . I teraz ~ zn.lłl]duJą Silę'!" sta.d 
sę choryoh, r.zeźnię, swoje defrau- i Jum r~ysl~n nad ~po_sabami., .kto­
da<:'}e magi1strack&e, swoje przedmieś reby .zn.:ew~hły dyrekcię d~ z:1•11t1~e­
cia, własną ~ę, własnych apa- ri;s.owanaa S1ę tramwajem ipab1a!IUIC-
szów i t. d. i t. d. ln!rn. . 

- .' . . . Ci. zaś, któor.zy me jeit,dtż:ą tramwa 
Słowem,. aesit t~ ~1a.sto, j.a:kich ma iem, maią znowu zmart~en~e, z;'Wią 

my w PollSCe mtłijioin (przepraS!zam zane z budoWą nowej rzeźni. 
Z3; przesadę). Władze miejskie . post,~wdfy wy 

W lli$cie niln~ejszym będlli~y o- budować nzeźnię na starem mieście 
maiwiali poszczególne k1loipoty .i ZIDa przy ul. Japońskiej (czy ma inne 
rtwieniia tego grodu i oiśwlielalQ je mo mibasto w Polsc:e taką j3lpomką u1i­
rtme obj~ktywnie. cę?). Obywatel'e sta.re;go miasta, za. 

A rwd>ęc do rzeczy! T:ramwaj pa- iintere.s<>w~ w ~~· ab;y rzeinoia ~ 
bjantiick~ nęła na 111coh śmieciach , J>(}sta.ncwue 

przy ul. J~ńskiej iest .zbyt odda­
lony od lin.ii kolek>wei, co narazi m~ 
sto na wielkie wydatki, związane z 
budlową bo<:zniiicy kolejowej, pla<: 
ten ponadto iest :nJiemożliiiwy do ure­
gulowania, ni-e posrada niatuira.Jnego 
51padku i t. p. 

Motywy te są słllllSzne i izarintere­
sowani obywatele przesłali stosow­
ny protest do władz w Warszaiwlie. 

W tych dma<:h ma przybyć do 
Pabjanlic specialna diefogatja mini­
stetjalna, która riozpatrzy protest na 
tnieijscu. D:lJilś odzywają się lur! gło­
sy kotnjpromi.S>o•we, które chciałyby 
pogodzić diwa zwa1śni1011e miasta sta 
re ~ nowe. Wysuwany je&t mfanorwtii­
cle pt"Oiek·t, aby 1".zeźnlia s•tanęła po­
środlku miasta nad rzeką Dobrzyn­
ką,, która przy tej siposobnośoi d<>­
czelkałaby się może regul.atji. 

Projekt ten jest obecnie żywo o­
mawtl.any przez odpo-wiecbialniyoh 
dbywateli ob.u c.zęśoi miasta. 

Wydaje Silę jednak rzeczą nad 
wyraz wątpliwą, czy władze zigo­
dzą s.i.ę n.a ufun<lo~Je takiego za­
kładu, ia1k rzeź·nia, w sercu miasta, 
które koncentiruje w sobie całe życie 
grodu. .., 

Na dliwięk tego wyrazu miesz:ka- ~e to :pr.zyięlii . zniekłamaną. raidPś­
niec Pabianic nobi się czerM:>ny, 1 Ol;ą. RadoŚć tę re~ak zamącili oby­
stiaije stę naraz elokwentnym i poczy wat.ele no~ego m~fa, k

1
t6:zr f~a.g­

.na złorzeczyć, przyczem ponLclctóry: nę'Niby ~ r~efoJ.ę hl że, srebile. 
®yiwa.tel przy tent wiszyst.kiem sp-• Oburzenie SWOJ~ zaopabrzyld. pr~­
fowa i po.gard:l.li:w:ie macha ręką„. I tern w następu,ąc.e motywy. plac 

Dla.cze~ ? Trama.wie pabjaniok~e !!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!•!!!!•! 
oal«ią do kategoiijd t. zw. najgor- · · -

~~e~~~~~e~~~~:;f Rezerwy nabiałowe dla Łodzi 
D • I I -'-' p łowi ~; ba:rdizo często w drodize Zia a no ... „ ago a psują się; nieraz trzeba z niich k~Lka tworzone są w Piotrkowie 

w cyfrach raizy wys.tadać. aby dojechać do Ło- W swoim czasie donosiliśmy, 
dz.\ lub powródić do Pabianic, a .zi- że na skutek poleceń min. spraw 

Pogotówie cBa nagłych zaehoro- mą marzną w niich w.szy·stkie wy-1 wewnętrznycJl we WS?;flith:il:fi wo­
wań i wypacllków w ro~u 1928 by- staiące części ciała. · · jewództwach mają być utworzone 
ło wzywane do 28,257 wypaidików. Czy to n~starczaijąca po.dsta-1 s~cjalne r e z e r VI y 'artykułów 
W roku 1927 wypadków ly<:h by- wa, do tego ahy się czerwien~ć I złoi· pierwszej potrzeby, a w pierw­
ło znaczn~e .mniej, bowiem wiyraiża- r.zeczyć? szym rzędzie . - zboża, mięsa i 
!ły siłę lu.cz:bą 22,838. Pwsano jlllŻ' o tein nieiedlniokrotme, 1 nabiału. 
Czynność po.gmowia w porówirui.- lecz serce i k~esZJeń dyrekcji t. zw. j W województwie tódzkiem re-

nik oddziału aprowizacyjnego p. 
dr. Grabowski przeprowadził lu­
strację hali targowej i urządzeń 
chłodni piotrkowskiej i stwierdził, 
że hale odpowiadają przeznacze­
niu. 

W chłoclni piotrkowskiej gro­
madzone będą jaja, masło i mięso, 
zarówno dla t..,odzi jak i dla całe­
go województwa. Chłodnia piotr­
kowska pomieści kilka tysięcy 
skrzyń jaj. 

'I 

Kronika woiewódzka 
KATASTROF A KOLEJ O W A 

POD PIO iRKOWEM. 

W<:z<>raj w nocy na odcinku po­
między Kamińskiem a PJ.o trkowem 
zdąiżał pociąg towarowy 'Nr. 275. 
Pociąg snać zbytni.o przec1ązony 

ład1Unkii1em 1 gdyż na 134 k1m. od 
Warszawy, zmierzaiąc w stronę 
Radknnska wykoleił slię. 

Z nasyipu spadło 12 wagonów. 
które ulegty całkowiitemu zniszcze­
ndiu. T-0\t' koleiiowy został us,zkodzo­
ny na przestrzen1 83 metrów. 

Komu.nikacja kolejowa odbywa 
się W01bec tego tylko na jednym to­
rze. Wypadków z ludźm~ nie było. 

Na m1ejsce katastrofy zjechało po 
,gotowie kolei:D!We, które zajęło s•ię 

uprzątnięciem to•ru. Robotnicy pra­
cują nad ułożeniem szyn. Dochodze 
nile prowadlzii kolejowa komisja śled1. 

cza, która u~tali, co było iistotnym 
powode mkatastrofy, (1p) 

2 I PóŁ MILJONA DOLA.RóW 
IffiEDYTU ZAGRANICZNEGO 

DLA ROLNICTW A. 
1W zwią·zku z podaną przez nas 

przed lcillku dniiami. wladomośdą w 
spraw[e kredytu zagranicznego dfa 
Państwowego Banku Rolnego, z mda 
riodajnych źródeł dowdaduiemy się, 
że w tych dnfaoh nasrt:ąpiła jUJŻ rea­
ld;zacia t~go kredytu, nairazie w kwo 
cie 2 i pói miliona dolarów. 

Tranz:akoja ta pirzeprowadrona zo 
stała przez Pow,szechny B31Jlik 
Zwńązkowy w Warszawliie i Undon 
Financiere Polonaii1se w Brukseli. 

Uzysikana pożyczka pt1zeznaczaina 
~est na finainS10WanJi,e tegorocznej a1k 
ojii kre.dlytowej na nawczy sztuczne. 

Petraktacje w S1prawae uzyskan&a 
dalszego k1redytu za·graniiczneg<> dla 
P. B .R. są w Wku. 

Z POW. WIELUŃSKIEGO. 
W bieżąicym mdesiiącu funkclonał' 

jusze straży grankznej iinspekboratu 
W1ieluń, pt"zyt:rzymalii na odclnku 
tego.ż inispektoratu towary pocho­
dzą<:e z przemytu, mianowicie: 215 
kg. tytuniiu, 3370 szt. papierosów, 
ikriilikas.et kig. wyrobów stalowych 
jak: brzyt•wy,, 01l!Że, na1życzki 1 scy.m 
ryki i t. !P· 18 kg. sacharyny i 15 
kg. sztychu srebrnego, ogóLnej war­
to'iści zł. 55.700. 

Towary te w wfiękiszaści wypad­
ków przytrzymane .zostały Wll'az z 
przemyibliik.aimi. 

** '*' Na oidlbytym Pod przewoc:Lni!Jct.. 
wem ks. Przygodizkiego zehratlliu na 
k1tcym był obecny członek okr. za. 
rządu Polskiego Ozerwionego Kir.zy­
ża pułk. Vogel z ł.od:Zli powzięta zo 
stał u<:hwała, pt"zyst~nia do ooż;y­
wlienda dziaJłallllOŚci P. C. K. na tere­
nfie powtilatu w:ieluńs:kiiego i d<>'kona­
ny zo.stał wybór Zlld"ządu, w skład 
którego weszli: pp. ks. kan. W. 
P!I1Zyg<>cłz.k1, dryir. Paczosa,, Jarmid<.i 
(pltl1bk. Podlonowsk~, kom. P. P. Wo­
calewski, Or-a:czewsika, J aid.owliicka, 
dr. Wa~ner, dlr. Schwiallbe i BUTdlCl 
cińs~i .Wł.. apt. 

Wykłady publiczne 
Wolnej Wszechnicy 

Naibl'iższy wykłaid publiiczny W'lll 
nej wszechnky polskiej wygłosi 
prof. dr. N. Gąsierowska-Graibow­
ska w dniu 21 kwietnda ('niedziela} 
o godz. 12.30 w sali miej.sk.ieg-0 g~m 
nazjum ul. Sienkiewicza 46 na te­
ma.t: „Podstawy życia gosipodarcze­
g.o w Polsce wsp&łczesnej". 
Wstęp bezpłatny. 

-ao-
Zatrucie czadem 

Wczoraj mrieszka~cy domu pr.z1 
wt. Jerozolimskiej 53 w Piiotrkowi·e 
zaalarmowani z.ositali jękami wydo­
by~ącemd się z mieszkanfa n~eja­
kkh Gawironów, gdy wyłamano 
drz.wi obecni poczuli czad węglowy 
Rzu<:0tt10 sLę wobe<: tego na ratunek 
6 osób rodziny. Zaczadzonych ode­
słano do szpitala św. Trójcy. Mimo 
iiż stan ich iest,.bardzo ciężki istnie 
ją nadzieje utrzymania wszystkich 

mu z rokiem 1927 wzrosła zatem o kolejek doiazdowych pazostają dlla ; zerwY nabiałowe początkowo mia-
25 proc. Przeciętnie w roku 1928 tej lirui zam_knięte n~ ~szystk:ie spu l ły być gromadzone w Ło~zi, }e­
:pQgotowie dawało pomoc 71 wypa.d . sty. (il dla innych hn11 tez.„ przyp.

1
, dnak wobec braku odpow1e.dmch 

'kach na dobę a w roku 1927 w 65 ' zecera). pomieszczefl, władze wojeo/ódzkie 
wypadkach n~ dobę. W pogotowiu ! I co lu robił? Pew~ego razu (by: zamierzają wyko:zystać. wielkie 
:pracowało 9 lek?rzy, 17 s~nitarlu.- 1'o to zi~ą) _pasażerowie _postano_Wlllh hal~ targ~we w P10.trkow1e .. 

Stworzenie rezerw nabiałowych przy życi'u. Przyczyna zatrucia by 
w Piotrkowie wpłynie na unormo- la zła k{J!Dstrukcia nrzewodów ko-
wanie cen masła, jaj i sera. r. mlnowvch fpl szów, 20 s·zo.ferów. 6 µrzędini·ków. I tramwa3 boikotowa.ć. t. J. WVIW·nać N dmu wczoraiszym k1erow-
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Rob i. tn:cy radzą p g ocz to'ci P U P P k · 
nad sytuacią w prze· ro ram Ur YS S • • • • POSZU U]e 

myśle IO·lecia Czerwonego Krzyża kandydatów na posądy 
W d.ndu w~~ir~is~~ prezyd.1um , Komiitet obchodu 10-leoia Polskie! działu w uroczystościach i wysła- Państwowy urząd pośredniiictwa w oddz.iale dh pnco•1.-1ik6w umys-

rady okr. chrL~11~n~~e1o ri·. za- go Czerwonego Krzyża ustalił na- nńe swych delegacyj ze sztandarami. pracy w Łodzli, KildńsJdego 52 po- wych: 1 lekar.t.u wf:t•~rynaiyjne~o, 
wodowego w 'Zcl ~. Y 0 u~sze ' stępujący program uroczystości. Jednocześnie wzywa się wszy- szukuie kandydatów z dobremi 2 techników drcguw~cn ob~zna­
narady z przedsta-wic:iielami zw1ąz- 1 Sob{)ta, dn. 27 kwietnia: godz. 10

1 

stkie siostry rezerwy. absolwentki świadectwami i referencjami do ob- nych dokła:h·e z kc!i.s~rwacią drog 
ków włókienn~czyich, ~dzi. Pabja naboż.eństwo żałobne w kośc~1e le św. ku~sów ~ani-ta·~nych C. K., wszy- sadzenń·a następ~jących po-.1d· na i me.stów, 1 inżyn t~r'.l m:itn.iczc~o ~ 
nic i Zgierza, w sp.raw11e ma·sowych Krzyza za ~us~e poległr:c~ 1 zma.r- stki~ panrue, ktore praoow~ły w for- mieis<:u: w o~dzia!e dla służ~y do- J kilkuletn~ą r.ddykll w prt';~l:{~·- wa 
redukc · robotników w przemyśle łych złorukow i pr.ac,owni1kow C. K. ma~1ach czer:vonokrzysk1ch, oraz mo~el 10 słw~ą~ych; .Ila wypz~ w_l niilu i przeprowadzeniu robót melio-

. . Yl. godz. 10-ta nabozenstwo w Syna- podmistruktorow gazowych C. K., . kra1u: w oddziale d~.i ro bo tt11kow i racyJnych, J ;l~n, r ypistki zna·ące 
włokienni~zym. godze przy ul. Wolborskiej. 17-ta aby wziięli ud.zdał w pochodzie, za- rzemieślrui•ków - 2 od!ewnlkó·v na f<eprawnie ;ęt:yk p'l!s;ci i ~.tn•:graf„ 

W wymku narad postanowriono poświęcenie 'przez J. Eks. ks. Bi- 1 opatrując się przedtem w opaski z żelazo, 10 wolnyc:l miejsc dla pdicjil ;e, o ajentów cl,1 iJl.t··'mowania za­
zwołać na dz1eń jutrzejszy zebranie ! sk~a W. Tymieniecki·ego kami.enia ' godłe~ ~· K., które wydaje bi~ro państ~owe~, _1 wyp.1lacz1 cegły i mówień n.a pc.n.r:ty 5 bu:haitcrćw 
wszystkich włókniarzy celem clio- węg~elnego pcd .budoiwę szpitala c~dz1ennie w godz. od 9 - 3, uhca( ustaw1ac~a, 1'J kop.1czy. gl::iy z na- ze z11ajomośc:ią ~uchalterli rolni.czej 
kładnego omówienia tej sprawy. Nar C~er~n.e~o Krzyza przy ul. Krze- PJOtrkowska 96. rzędz1a1Di1 pl"dCy (szpad.~ 1 sztyk!);li praktyka w w1ęk,szych majątka~h 
zebraniu tern p0tw:zfrętą zostaniie re- m•emeck1e1. •• z1emskuch: na wyiazd do FranCJi: 

l . . . · d d Nieda:.iela1 28 kwietnia: godz .. 10 dnia 30 kwietnia przyjeżdiża m1iSja 
2JO• ucia zw:ocenia .siię 0 r~ą u 0 nabożeńs1:wo w kościele ewang,iel~c francuska dla zarekrutowania 15 
wstrzymame da,l-szei masowe) reduk klim św. Jana, godz. 12.30 uroczy- D I ł p p s tkaczek samotnych w wiieku 21 lat 
cJi. (w) ste nabożeństwo w katedr.ze celebro a szy roz11.am w . . • clio _43 na Je~wabne ~aterja~ m?gą 

wane przez J. Eks. Ks. B11skupa W; hyc tkaa2Jk1 z kirosien ang1elsk1ch. 

Walka z lichwą miesną ~vmi:nieckii·ego, godz" 13~ta złoże- W Kaliszu powstaie PPS.-frakcja rewolucyjna 
lf me wień.ca na grobie Nie-znanego 

podj~ło starostwo 
grodzkie 

Żołniierza, godz. 13.15 pochód przez Jak. się dowiadujemy, w P.P.S. - skarbnik, Olębowski - sekre­
miasto, god.z. 14-ta uroczyste po- w Kah.~zu dos~ło do rozta~u. tarz, T. Hankowski - członek pr. 
Siedzenie w sa1i Fllharmonii. Z patn1 wystąpiło trzech wybit- Zebrani postanowili zwrócić się 

Przedłużenie akcii 
doraźnej 

Jak się dowiadujemy, w związ- Czerwony Krzyrż zwra.ca się do nych czto~ków . ~omitetu ok~ęgo- ck> posła Gardeckiego, cieszącego 
tu z ostatnią podwyżką mięsa wszystkich organizacyj i instytucyj wego, a m~anow1c1e pp. franc1sze~ się zaufaniem mas pracujących, z do 17 tygodni 
wieprzowego, starostwo grodzkie spałecznych o łaskawe wzięcie u- Dąbkowski, Tomasz Hankowski, prośbą o nawiązanie kontaktu z Jak nais informuje dyrekcja Fun· 
przeprowadziło dochodzenie w a i&.• oraz radny Władysław Jankowski. nowopowstałą organizacją w Ka- duszu Bezrohociia w Łodzi., m'inistet 
rzeźniach łódzkich, badając przy- I. f ł. d . Działacze ci, nie mogac pogo- liszu i propozycję wspólnej r>racy. stwo pracy i opiek.i są>ołecznej przed 
czyny zwyżki cen na mięso. ulllrBa uO Zł dzić sit: z taktyka C.K.W. P.P,S. • łużyło okres zasiłkowy z państwa-

Jednocze~nie władze st~rostwa otrzyma dziś nagrodę wobec marsz. Piłsudskiego i de- + wej akcji pomocy doraźnej dla tych 
przeprow~dzlły dochodzeme, ma- 1. k strukcyina robota, wymierzona b b 
jące na celu ustalenie, czy podane „ it~".'ac ' . . przeciw państwu, powołali do ży- ZBb • Z d 1· e.zro otnych, którzy do dnia 31 
przez nich ceny odpowiadają rze-1 Dzis o god.ziirue 12-ei w ~ołudn~e cia na terenie Kalisza P.P.S. daw- ranie \V. PO o 1c. maja r. b. wyczerpali lub wyczerpią 
czywistości. odlb~z:ie się pl ena~e P?~·ied1zeme na frakcję rewolucyjną. zasd<łki ustawowe z funduszu bez-

Starostwo grodzkie zakończyło konutetu naigrody literack1e1 m. Ło- Na odbytem przed kilku dnia- rezerwy rohocia. 
w dniu wczorajszym dochodzenie, d~i, na k~óre przybęd~ przedsta.wd- mi zebraniu organizacyjnem wy- ~arzą.d ogólnego związku podofi- 1 Okres przedłużono do 17 tygodnl 
przedkładając urzędowi woje- ciele wyzszych uczelni polski~h, toniono komitet organizacyjny w cerow rezerwy R. P. ogręgu łódz- na terenie województwa łódzkie6o 

wódzkiemu do rozstrzygnięcia ob- akadem:ii umieiętnojci i polskich następującym składzie: F. Dą- kiego komunikuje swym czfonkom, I w miieiscawościach: Łódź, Ozo';.­
szernie zebrany materjał. i klUJbów liiiterackich, na którem do~ browski, W. Jankowski, O. Golę- że w myśl par. 9, art. 6a statutu ków, Ruda Pabj.. Zduńska Wola. 

W związku z powyższem urząd ko,nają wyboru laureata teg,oro~zneJ biowski, J. Ciesielski, T. tlankow- z
2
w
7 
iązkku. :oostaie zwołane na d:z:ień Piotrków, Kaii:sz, Konstantynów, 

wojewódzki wYZnaczył na dzień nagrody Ło<lzi. ski, Ł. Wojciechowski. J. Rachu- . wnetnia r. b. na go·dz. 18 w Pabjannce, Toima.sizów Maz., Zgierz, 
jutrzejszy konferencję z eksperta- Laureat Łodzi, na ul.'oćzystem P0" ciński, Szymaf1ski, J. Wojciechow- pierw.szym, a .19 w drugim terminie Aleksandrów, Opatówek, Powiat ra 
mi przy współudziale przedstawi- s1edzeniu rady miejsikei w dn·iu 3 ski i W. Minkin. w sali ba!o~e) ~gniska Oficerskiego domsk1, powiat kolski, powiiat pi·otr 
cieli magistratu i starostwa grodz- maia, otrzyma od miasta 10 tysJęcy1 Do prezydjum weszli: F. Dą- (Al; Kosc.iuszki) walne zebranie kiwski. powiat koniński i gmina 
kiego. r. złołych, browski - prezes W. Jankowski związku. 'Zbiersk powiatu kolskiego. (d} 

Liga morska i rzeczna POPIS SZKOLY PASZKóWNY.t E k , . ,. d 
z przyczyn od szkoły nie zależ- po owy szesc10-cy '" rowy „Chevrolet'' 

nych popis zo,gtał przesundęiy o ty ' 
przygotowuje się do sezonu letniego dzień, tj. na niedzielę 28 kwietnia o j jest punktem zwrotnym w rozwoju prze· 

Zarzą.d oddziału łódzkJego L!i&. W związku z przy!.!otowaniami godz. l1.30 przed poł . w Teatne I mysłu automob1"I 5 • „ Miejskim. Tegoroczna imrpreza tern owego morskiej po1dijął w swoim czasie ak- dowielkdej .manifest1~ji narodc·wei na 
cie maiącą na celu stworzenie spec- rzecz morza poi">ki ?!1o, !ai<.ą mn Lyć większe budz·i . za~nteresowa,nie, } W ostatnich dniach mistał wy- c1jalne za.móW.i1cnJe, Swoisty styl, 
jalnego ośrodka sportów wadnych. urzą.dzona w li.pcu b. r. t. 1.w. powod:1 wys~awienia ~ych s~my'.- 11 puszczony na rynek nowy 6-cy1'i1n_ł siedem różnych modefa karoseryj, 
przez zreorgandz<>wanie mstni~jące- 11Pływba" - za.rząd odd.zialu łódz- f umer.0 j · ktore d w ubeg.1 Ik1.11ccbc- drowy model "Chevrolet", r. 1929., nie pozostawiających nic do życze­
go obecnie plutonu reprezentacyjne- kiego Ligi morskiej przy.s:ąp ;·ł do ~ .wziię Y nagra ę na wi; im l!lr Firma "Chevrolet Motor Comipany" nia., wykonanie wewnętrzne, dają 
go. Przedstawione przez odd·zial energicznych przygot·ow11i, aby u- mem tanecznym w ~.~rszawie. zai.muje pod względem produkcji I w sum.ie samochod, który jest 
łódzki zarządow[ głównemu ligi dział Lodzi w tej mani[e3tacii wy- "Maszyna - symbol Łodz.i tm·~.c pierwsze miejisce w wytwórczości! w st.ainiie zadowo.Jnić najwybredniei 
wnioski w tej sprawie ziostały z:nk- padł jaknajbard:ziej imponująco. \V ze~połowy,, ktory ziobaczymy w nie świat•owej i wypuSJZcza dzi·ent1J1.·e szy szczegół nowego moidelu - 6-cy 
ceptowane i na tej podstawie zarząd tym celu zamówiono ];odzie dla u- dziel.~. ~ziął dr~g~ n~.~·ro dę, , a ,,Mo, 6,700 wozów. W myśl hasła ame- lindrowy silniikl 
ł · d k' dst . g . . .k. . 'f „ . . dem 1 11 Słowiansk1 wykon~ny k , 'jeg A t cli! •'-· h' I Pot . t .1 "k . t 'k· o• z 1 prze a'W'Uł reQIJ." amzac1ę czestni ow tei manii1 estaci~ •• 1 JUZ w k" . k k ł ł l ry ans.K:I o „ u o a wiszysUKic ęzny en Sl> ni' ies wyncri iem 
plutonu., którego czfonkow1Le otrzy- najbli:żiszych dniach rozpocznie się prze7 

1 
iierow~'1·~z. ę. sz 0 Y wzią firma dąży do jak'llai.dalejJ1dącego , mozol1t1ych foz.echletntch pirób i u-

. d · · d k' d R--.J · P b ' · k" · ·· spe>eJa ne wyroznillenie. ~ 'e· en' eg d od ' d k I · kt · J·ł b maią umun urowanae i 01 •:ma· ł W•! w wuZle a· J'anJc ie1 energi:·czny P. • . . . .t, zmn1 isz ia ceny„ cz o ow em os ona ert, ore pozwo 1 y na 21 u 
ług projektów odid1zi.ału zatwne.rd.z<>- trening. I rocz. tancow wyst~wmnyc.~ _na: jest OcStatni 6-cyliindrowy model, : diowani.e silnika będącego ostatnim 
nego przez zarząd · ~ł·5wny. Plutonl * ko?kursae w Wars.zawie, będą cd-1 którego cena wynosi tyle, iile cena wyrazem techniiki automobilowei. 
ten, którego członku•wie uprawiać Zorganizewano w Zgierzu od:łz;ał. ~ncz~ne h ~a:~ . cl eka we num~ry samochod1U 4-cylindrowego. Wy- ! Zastosowanie tego siiln.ika pozwala 
będą sport ze szcz,:g.>inym aw7glę 

1 
ld1gi morsk:iei i rzecznej. Na czele 0B~ {c 1 d ieClb . k l· .. ~ puszczając ooiatnli swój model, któ-. na zwiększenie maksymalnej szyb. 

dnieniem s1portów wodnych op<•rty
1 

stoi dyrektor państwowej szkoły k 1t YGdą, ·ok nacJ'c1~ 4 
8
anc'e· ar)I remu cały świiat nadal nazwę "epa

1 
ko·ści samochodu o 20 proc. Dzięki 

będzie o dyscypl>i111ę wojskową a · handlowej p. Cezak. ł sz 0 Y .. ans a 0
• . - w„„c z., kowego", SlpOIW<ldlOwała firma „,Che- szcz.ęśli:wemu dioborow;i barw, hair­

członkowJe plutc.nu będą m·)~li ot-I Na.leży przyipuszczać że ze wz- a. wt ~en Jrzista9iema przy ka- vrolet" .zasadru.czy zwrot w wzwo- monilfnym liJnjom i es1etyoznej orna 
rzymywać sz1rże ·Jficerskie dopiero ględu na basen pływacki oraz oI-1 81e ea iru go z. rano. ju automobili•zmu. mentacji - 6-cylindrowemu epoko-
po. zdaniu egzami;n~ z szeregu dz.ie- brzy~i sta.w, jaki !11: Z~ierz posiada JAK ł..óDż GRALA W OBECNEJ „Epokowy Ch:Vr<Jlet". jest. s~~ ~emu ChevroletOIWi nie będzie miał 
dxm nauk mors Ki ::1. i placowika ta rozwinie Silę bardzo. I eh ad em, ktory me z em Dtl)e ró.zn1 Się l .nic do zarzucenia 111ajwytirarwnifej· 

5-ej KLASIE? od sam01C1hodu wykonM'U':'.10 na spe 1 s.zy na.wet znawca. 

b k • W ub. tygodn&u .za.kończyły się i 
a sre rnym e ranie. loiągnlie1_lia 5-ej kl. 18-~ej Lot. Pa~:'PierwszaWarszawskaWytwo'r • 

stwowe1. Warto obec111e zastanown:c . Olą. 
„orand•K.no" -„Taki jest Paryż" · · k · f 

1 s1ę w 1a im stopruu ortuna ostat- Francuskie.,.o Plisowania 
Meilhac i Halevy na ekranie w dziś różni od gentelm.a.na z Pii.cca- nio uśmiechała się naszemu miastu. =-

reaLzacjli Lubi.cza. świetna francu- dilly, alho z FiHh Avenue. Lubi.cz Jak wykazały nasze komunikaty Dnia 3-go kw.ietnJa rb. urucho- kowantj :fiirmy z zaidowoleniem 
ska farsa sfiilmowana w amerykań- śmiało i umiejętnie zmo·dern.i1z;.)wał dz.ienne pod ta-belą wygranych, fo- miono w Łodzi, przy ul. Piotrkoiw przyjęli wiadomość, że na t.!renie 
skicj wytwórni. Warne•z, z całą zna s•łynny „Reveillon", zachowując dzianie grali tym razem wcale do-1

1

. sk>iej 82 wytwórnd•ę plisowania p;c,d nasze,g.0 miasta zał-OJŻDno powyższe 
jomością rzeczy, na jaką stać mi- wdzięk i dowcip pierwowzoru. Pod brze. Mamy bowiem u nas do zano firmą „Pierws.za War5zawska Wy- przechc;iębforstwo. 
strza subtelnycli odci~ni i „korcn- jego batutą, zespół wykonaw;ów j towaruia wiele wygranych takkh twórnia Fra11cuski~o Plisowarua i !!!!!!!!!!!~!!!!!!!.!!!!!!!!!!! 
kowej" roboty, twórcę „Wyra.f;no-- zdobył się na itstny ko>ncert gry ka j.ak: złotych 75,000 (Nr. 41,519), zł. 1 Wytłaczan4a Deseni', I. M. Rufi:ir~-
wanei kus·:cielki'' i „Całuj mni•} je- meralnej, wykończonej clio ostatnich 50,000 (Nr. 99, 127). zł. 15,000 steim i Ernest Henłschel. NOW A PLACóWKA 
szcze"„. Skwem, rarytas, jaki:ch granic. I (Nr. 828), zł. 15,000 (Nr. 140,013), I Firma powyższa eg,~yshtle od 30 HANDLOWA. , 
mało„. I W głównej roli męskiej wyróżn:.ć zł. 10,000 (Nr. 140,079) itd. lat w Wairszawie 2xfoławsi:y sieb:e Jak się diowfadJUjemy, przy ul. 

Wprawdzie musujący, lekki S?:am naleiży kapitalnego Monte Blue. Go , Ciekawe, że wszystkie te wygra-I w ciągu tego okr>esu zdobyc zaufa- Kon1stantynow18kiiej Nr. 1 otw<Jrzono 
pan znakomitej paryskiei spółki na dnie mu sekunduie śliczna P_as ty ne wyszły z jednego źródła - jak nie 1 uznani·e lioznej klije.nteli. skład przyborów fryzjerskich o.rat 
brał w Hollyw?od specjalnego sma- Rut? Miller, jako na.i~na i rozkosz zwykle z słyn~ej .Kokk~ury S. 1 W ~odzi dotkliwie dawało się ?d kosmetyki p. f. „Doris", pod kierur 
ku (gout ame;,1ca-m), ale t(J whsn1e na zoneczka, oraz Li!J1an Tashman. JATKA w Łodz1 . Niema się prze- 1 czuwac brak podobnego przcds1ę- . kiem osobistym p. D. Charenzaw· 
wyszło mu na korzyść., char)e-;t:in Niektóre epi~oly śmiało zaliczyć to czemu dziwić. że losy 1-ej kl. biorstwa i wszelkie zamów1eniia mu I sk>iei. 
jest przecież .kankanem .20-g.o w iF - możn~ do perełek reżvs erji i gcy i'1

1 
19-~j .Lo·t. P~ństw. tejże kol~kturyl s_iano.w>:~yła~ ~o Warsza_wy. To ;c.ż l Z ,!Powodu g.o1lndnej obsługi -fiirma 

ku, a paryski ele.\lant me wiele S!ę mowe1. ,są JU:Z prawie na wyczenpaw•u. hczn·1 kll)enci łodzcy ~yzej wzmi:;;!nl ta 01eszy się Hczną kl~entelć\. 
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. Problem racjonalizacji eksportu polskiego 
Podświadomy nawet autokryty- ; lub błędnych metod handlowych, , szanse na ;przyszłość, z dotychcza- : dek·onijunktury wew.nętrznei. Wpół ' możemy wżyć bez trudu i bez siztt• 

cyzm w sprawach gospodarczych , k~óre stoso:wane w. prymi1ywnej ~or sowyc~ ~oczy~ań. wynikające. Ek~- : praca ha?dlu z p;,o?ukoi~, natural- 1 kanda nowy:h nteznanych nam jesz­
spontanik:znie przypomina ~poł:cze~ 1 ~e a la long~e, wemn~ p~d nacis- 'I port rue 1est zi~w.llS.k,1-em abst7ak~yr . ny rozd~ał fonkci1 i nale~yta a be~: : cze ~lementow konstrukcyjnych z.a. 
stwu piilną potrzebę rac1onahzac11 k1em sprawru.e pracu1ące1 konku- nem, występu1ącem samodZJel11lle i wizględn1e potrzebna wspołrzędnosc gra.ni~znego handlu. Należałoby tu 
wielu szczegółów naszej konstruk- rencji! daią wyndki. ndezależnem od innych elementów obu tych czynników iest ideałem wymienić między innemi: solidność 
d gosipoidarczej, ze zroztlillliałych RacjonaHzacja eksportu sta11owić go~podairczych. Jako funkcja pro- konstrukcji gospodarczej, na której prociucenta i kupca, dbałość o 1a­
p~zyczyn niedość nowo~żytnych. W musi punkt w"Yliścia ;poczynań wy- ' dukoji i wew·nętrz.n~j konsumcji oprzeć się mQ<że fundamentalme, kość towaru, punktualność i a.kurat 
technice ~ti~dzynariod?wej wymiany wioziowych, o ile :nalą one .z~chować j eksp?~tpo.dlega pot~gu1ące~ugolu~ ra~jo~alnie. zor~ani~wany ekspo·r~. nD'ść w. do.stawach l k:>respondencid 
towar.owC') iesteśmy 1eszicze bardzo cha1rakter trwałei, celowei i gospo- , umnte)ISZaqącemu wpływowi organ1- Po1ęc1e rac1ona!JiJzacH eksportu O'bei- pracow1rt.ość w szukaruu możliwości 
zaco&a.nd. Jest to f.a.kt !i. nie może dzi- darczo rozsądnej eikispan.sJi. Te mo- j zacjd handlu. Racionalnie zorgani1zio- .muje całą ilość szczegółów, składa , z1bytu, zdolność i chęć przystosowa. 
wić nikogo. Przez ostatnie p<Yłte>ra menty nasuwają się na myśl prze-I wany handel eksportowy i to za- jących się na należyte , celowe i po- 1 nia sdę oo wy'magań rynku, wresz­
wieku, wtenczas kiedy wszyscy n.a dews,zystkie1llt, zw<łaszcza wtedy, równo skup wewnętrzny jak i zbyt trzebne użycie wszystkich środlków oie cały szereg innych en.ot, będą­
si sąsiedzi przechodzili sikołę mfię- kłedy się bliżej i wnrkliwdei wigląda za.graniczny, wzmagając i odpowied i spo<Sobów wytwórczych i handlo- 1 cych kardynalnym fundamentem. ra. 
dzynarocLowego handlu ~ gospo<laT- w_ sedno ~aszych . obrotów za.gira- n~o kverując ~yw?z. działa pośred~ wych któreby t01Warowi polskiemu , ~janalr;eg-o ekspo:tu. Drugi rod~ •ij 
stwo polsWe było zupełme poza ob- n'icmych 1 bada ruetylko aiktualne, nro na aktywizacię gospodarczą 1 zdołały na nuędzynaro<lowych ryn- srodkow moderil.lzacH naszeg-0 eks­
rębem tych zainteresowań. Nar<>do- na oko czasem efektowne ich rezul stanowi bezpośredni regulator pro- kach zapewnić trwałe powodzenie. portu jest innego więcej Już skomp1i 
wy polskd import 1 eksport Illie lsit- taty, lecz także, co nlezmierniie waiż dukciji, normujący statystyczny jej środki te i sposoby są na dwa ro k<owanego typu. SkładaJą się nań te 
niał, nie m.ieHlśmy możności katku- ne, ich pozytywne możliwości i bieg i nasiilenie, nawet w chwilach dzaie. Pierwszy - to ten, którego' wszystkie zdobycze techniki . ha.nd-
lowan~a naszych nadwyżek ani nie- '91fMSW t t.; saw1 ,....__., •WS Slł\~f •-- ... ~· lu, którego ze stadjum prm1tyw.n,e-
dohorów iprodukcy}nyeh, gd~ w go podnoszą na poziom, na którym 

światowej wymianie towarowej gira- Przemysł bawełn1'an" y w N1· em- PJ1an"uz; skupu1·=- si~ cWŚ odbywa w ciły~ swlec;.iP. 
Hśmy rolę biemą za~.ze uzaJ.eitnJa- I u Ilf międzynarodowym wymiana t<:>~a-
ną od ZlllborczeJ polityki. Skompli- czech redu"'u1·e . . \V liOdZI rowa i który decyduje o jej napię-
kowane zagadndenia, wiią.żące s<ię z Il CitJi, przebiegu i wynikach. 
problematem wYzyskania elemen- welcsle sowieckie W naszych warunkach znalezie-
tów konkurencyjnych, rozwi!ązywa Kryzys włókienniczy ogarnia ~ałą Europę w Lodzi bawi ajent reprezentujący nie, należyte zastosowanie kon~ ecz-
ne były prawd.e zawsze bez naszego BERLIN, 20.4 (Tel. wł.) Duiej Pozatem nawiązane zostały r>ko grupę finansową francuską z zamia ~ej kolejinościi tych czynników nie 
w.spółudz.iału a rosnąca gd12'Jieindz'ej zanlepok<>Senle opin:J'ł publicznej wy wania zmierzaJ'ące do rozcią~nięcia sku ksli k h Ch 1est łatwe. Studium i opracowanie 
warstwa wielkiego kupiectwa na'bie 15 rem pu we sowlec le • o- możliwości, iakie gospodarstwo na-
r<tjąca n.ieU&tamiie coraz Wliększego wołały opublikowane dziś uchwały uchwalonej w Saksonji redukcji pra cizi o materjał wekslowy, którym sze posiada, wnJiknięcie w potencj'il 
dośwd.adczenia i ksztafoąca siię co- zrzeszeń pneDlysłu przędzalnicze- cy na przemysł bawełniany w Ba- Wruesztorg krył swe zobowiązaniia ne zasoby WlS'zystki·ch jego składni­
raz bieglej w sztuce światowego han go bawełnianego w Saksonji, w warjl i okręgu westłalsko - reńskim importowe, Materjał ten stara się k6w jest punktem wyjścia dla akcli 
dlu nie mogła się u nas rozwinąć, myśl których praca przędzalń zo- Re.zoluc.la rokowań tych DZnaczała- owa francuska grupa zdobyć właś- racj.0111alfaacyinej, która opierać się 
ani nie posiadała żadnych s.za,ns., sta1'e z dlnJem 22 kwietnia zreduk(). by zwiększenie liczby t. zw. oo. 'łro. musi na ko01rdynacfi do tejpory roz 
aby się ostać. Taik nas za&tała nie- nJe na naszym rynku za stosunkow<> proszonych, incydentalnych, bez-
pocliległość. wana o 25 proc. Uchwała d<1tyc-iv botnych z dniem 1 maj.a o dał&zych niską cenę Wobec wysokie.i u nas ,p13'nowych wysiłlków. ~arzen~e in 

Jeżeli tedy jest d?llś tak często narazie jedynie fabrrk produkują- ' 50,000 osób; Jest zresztą rzeczą mo stopy dyskont~wej i pokryć nim dywiidualnych przedsięwz:ięć w scał 
mowa o przykrych, niejednokrotnie cych przędzę ameryk,ąńską, ale za- żliwą1 że w wielu zakładach ucbwa , swe zobowiązania wobec Sowietów kowane i należycie przemyślan~ or 
bolesnych trudn:ościach, na jakie na rzędy zrzeszeń upoważnlone zosta- fona redukcja pracy będzie pnepro- z tytułu eksportu surowców SoWlec ganic·mie zdrowe koncepcie, stwa-
potykają ~eisze wy~k~, zmJe ły do rozciągnięcia tej uchwały na wadzona w formie zupełnego z-wol- '-'eh do Fran~. r.za gz;m.t podatny d'o za,biegów, nie 
rza1ące do wyjścJ.a z polskw han·d- • ; a:i .,.„ wątph'Wie trudnych I nairazle u nąs 
1em na mfęd1zyna.1.'lodową arenę, to zakłady, produkuJące ~z~ eg~p Dlienia cz~ robotników, Na rozpiętości naszej stopy dys- nvewykonalnych na tle pewnego 
tkwią one w tydh niezależnych nan ską. kO!Diłowej nadarza się przytem dla . chaosu, jak~ panUJje w zakresie pl?-

·zie od nas przyczynach i tu znajdiu-1 grup Iran klej sposob ść czynań ekspansyjnych, - jednak 
ją ztJlPełndie wytłumacze.nd:e. Jestaś-1 Ch h• b . B df d y cus n~ ~acz I :pilnie konłecznych. To też ponad 
my w samym początku droigi, kt6- y 1one za 1·eg1· ra· or u neg<> zysku. Jak stę ®w1aduJemy, wszystkie inne, na pierwszy plan rą iin.nl Już dawno prze,byl~. Oto król . . .tjenł grupy zawarł pewne traA.Zak. I występuie, jako czynndk najważpiej-
tkie .za~ożende, do łatwej d~ umoty- cie, a dalsze są na. wldoku, szy - sprawa organizacji zewnętrz 
wowama w azcze,gół.ach tezy o po- A 1· . • . .1. b )' nei - a przedewszystkiem sprawa 

· trzebi~ rac}~~lizacji eksportu. jako ng Ja pozostaJe wierna I ęra IZ- M1·n. Matuszewski„ dobrej organłzaoj~ .han~lu eksp':1rt?-
naikaz:ie chwfuLi. Jedną z przyczyn • h dl l'J l'I we~o. Dalisze d:me1;łame· na me1 s11ę 
niiepowodzerua . ekspansii. w handlu mow1 an owemu o sprawach podał· mus.i <yierać i z niej wychodzi~. w, 
zagra.nifcznym Jest słaibaść posiada- tym k11erunku rozipoczęły się u nas 
nia, słabość., któira bierze początek BERILIN, 20,4, (TeL wł,) Dzisicj- · Po ukończeniu specyficznego po- kowych prace szeroko zakroj.one • i 
z niedostatków orgainłzaojii. ek~- sza 11Handels- u. lndustriezeiltung" stępowania kontradykitoryjncgv·1 W naPblilżs,zych dnliach podipisaić dobrze ujęte. W dz1ed'z!nie wielu 
tu, jego nieracjonaln~go nastawienia, przynosi wiadomość z Londynu, we rozpoczętego dn. 4 lutego przed go ma k:iere>wnik minii.ster.stwa ska!l"bu bra~iartykułów zaróiw:no w d~iale 

dl kt, pod' zł eds 1 produkcji rolniiczei, jak i przemys-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!! ug orej Jęła przez wszy- DUS)ą ożoną z prz tawici~ I pułkowniilk Matuszewski danicsłą mej roz;począł się szybki proces 
atlde ntemal organizacje przemysłu przemysłowcówf robotników i rzą- llnistrukcję w ~awach podatko-. organ.iizacyjny, obelmtrlący &raz 
wełnianego oraz dzJanego angielskie du, decyzja zależy od parlamentu. wych. Instrukcja ta wyjaśnia w~t- szers·ze kręg1i wytwórcZOIŚci i ha'!l.d­
go akcja za rozciągnięciem na prz~ Otóż według wiadomości, o któteJ pliwości przy wymiarze w,szystldch lu. Jest to początek, ale począte..1< 
mysty te t. zw. Sałegnardlng Act'u, donoszą pisma niemieckie, zapddla podiatków, iak~e Slię dotąd nas.trę- dobrze postawiony. 

GIEŁDA~ 
URZĘDOWA CEDULA OIELDY 

WALUTOWEJ 

GOTÓWKA. 

Dolary -
CZI!KI. 

Bel:gja 123.83 i pM 
Holandtla 358.26 
Londyn 43.28 · 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.83 i p6ł 

. Praga 26~40 
· Szwajcarja 171.66 

!Wiedeń 125.20 
Włochy 46.70 
Ber Irin 211 .4-0 

URZĘDOWA CEDULA ornLDY 
WARSZAWSKIEJ 

Bank Polski 166 167.50 
Bank Zarobkowy 85 
Elektr. Dąbtow. 100 
Cegielski 40.50 
Rudzki ·41· · 
,Węgiel '17.50 
Modirzelćw 26 
Stara.chówfoti 48. '"~ 

coby o.maczało wprowadzenie wy- • · u h ł ~ bull g· Isk' ~ 1 Sprawa racj<>naHzacli e~portu 
JUZ c wa a e3 e U an ie 'ei;o, czały w praktyce urzędom podatkxl p01lsklegQ Test tak pilną J waźną, rt 

sakich ceł na łlkanłny wełniane i wy aby w parlamencie popierać stano- wym i komiS!j.om 5,zacun:kowym. In- wysiłiki w tym lcierunku podejmo­
roby dz.lane, zakońca:yła się .oiepo- wisko przec:łwn&.6w oohron}' celnej strukcia zaleca ścisłą interpretaclę wane muszą znajdować n.fetylko po 
wodzeniem. dla Bradfordu. ustaw oraz p,rzfll)isów dotyczących trzebne mo·ralne i mater:jalne poipay. 

~-------··---~----™ 9 __.... c:!e WS'zystk1ch sfer, mogących mdeć zeznań i egzyikucji. Dla unlknJięoila w tel mierze decyzię, ale tak~ 

Edmund W ASILEW.SKI 
poleca w wielkin w7borze modne towary z fabryk: 

Leonhardta i Bielskich 

wątpl'iiwości, wprO'Wadzi Iinstrukoja wzJiąć prym przed innymi reorganAl­
na terenie całego pań'Stwa jednako- zacyjnyillli dążeniami. 
we wz,ory formularzy podatkowych Trud.no wyliczyć wszystkie szeze 

góły f elementy, dalszych zabiegów. 
i t. P• Szereg .z n1ch z;ostał zapoczątkowa-
• ny cel(}IWO, stano\Wąc pierwszą 

Da pł8SZCZe, garnitury, Chore kobiety ottzymają przez awangardę pozytywnej akc~ w kie. 
użycie naturalnej wody S!orzk1ej Fran- runku skorygowania dot:ychczaso.. 

Oraz J·edwab1·e 1' wełny na su"n1·e.. ciszka·Józeta lekkiewypró;tn1enie,przy wych ,na1'bard2fiei widocznych i w Il czem połączone to jest nieraz z nad-
zwyczaj dobrocT.ynnem działaniem na skutkach do-tkJliwych błędów. Śwlia 

P• t k k N 1r:..2 t J 44 64 chore or?,any Autorzy klasycznych dziel domo·ś,ć znacz,enia tel akc;i stale się IO r ows a r.- J ' e • C> C' o chorobach kobiecych twierdza, iż PO· cora•z bardziej ogólna I trafia: nawet 
myślne dz1ałan1e wody Franoiazka• d t h f kt d 

-.---·lllllilli---l!C!llł/<l!m,,.,..... ·-.m-Glla'.tfi' ___ /11&'1~11!21-· ,,.,,,. -=:'l;<&"'-.~----- Józefa potwierdzaiąrezultaty łeb badań o yc s er, óre o tej ppry bro-
nił~ si<ę przed 01rganizacją, racjonali 

Sytuacja na ry.nku zbożowym 
azC!Ją i postępem, w imię nletykal­
neoj swobo.dy produkcli i .handlu. 

PAPIERY ~A~STWOWE . 
I LISTY ZASTAWNE. I Ruch cen na rynku z:.botżowYt11 w ną i krótką zwyi;ką w połowi·e mar! sokie koszty tr.ainsporltt. 

w pierwszy~ kwartale 1929 r. 

Ingerencja rządu, ja.ko czynnika 
Wcjuiącego i koordynującego celo­
we zabiegli racionaHzacY,jne .jest w 
naszych warunkach nfotyl'.ko pożą. 
~ana, ale z1goła konieczna. Zd,je się, 
ze co do tego nlema wątpliwości. 
Widziimy że gdz1i1eindziej np. w ul­
traliberllJlnej Anglj! siel!a ona bardzo 
głęboko w treść handlu zagraniiczne 
go,, r~ulując iego normy w sposób 
wp-raw&cie pośredni, niemniej ied· 
nak bardzo dokładny i skuteczny. 

Pożyczka inwestycyjna 105.25 pierwszym kwartale b. r. nfe wyka ca w okresie przygotowań przed- Ostałn!o Gdańsk poczyna s.kupo-
105.- zywał - pbza ps.zenic,ą - znaczniej- siewnych. Niewielki popyt utrzyma wać zapasy naszych zbóż me wy-

Pożyczika sibabilizacyijlna 92 szych wahań. A i psz.enica ujawn1ła ły jęczmiona - tak browarniany wozi i eh jednak, wobec c~ego nale-
Dolairówka 8'} 88.50 wzrost cen dopiero od 13 lutego, iak i kaszany - na stałym poziomie ży przYiąć, że chodzń tu raczej 0 

5-proc. KoI11Wersyj1na 67 który d-0sze<l1ł do maksimum w Z powyższego zestawienia wynika grę na zwyżkę. Nasze sfery hl\ndfo 
5-pr~c, Konwea:syjma kol. 59 d?'io.ch 12-13 marca, P?czem n~stą l wielka podaż zbóż przy małym pa- we ruie mogą w fej grze wzliąć więk 
Koleiowa. -102.50 P!ła znaczna z11!11żk.a, ktora ~ ~ąt~ 

1 
pycńe. NiewątpUwie na ten układ ~zego udz:iału, gdyż nie rozporządza 

Dolarówa. 84 . . ki~m c~terech dnu pr:ed s•w1ętam1 rynku wpłynęła państw<>wa pollty- Ją. tak dogodinem~ kredytamj, by 
8-pll'O.C. B-kq Gosp. Kra1·0<wego W1clk.1ei Nocy trwa nadal. Ta ostat- . ka rezerw zbożowych. Państw()wy m~dz sip·rzedawcom udzielać 30-

94.- . nla .zwyika cen wyn.i'kła na tle s~e- Bank Rolny i Ministerstwo Spraw dDJro wej winkulac~ banke>wej. 
7-Ptf'OC. B-ku G.osp. Kra1owego . cyf1cznego z~o~rzehowa.nla św1ą- i ~ojskowych zgromadziły rezerwy Ponadto dotkliwem utrudnieniem 

83.25 . I tecznego bez 1ak1egokolw1eli: o~arcia . żytnie po cenie 44 zł. I niżej tej ceny naszego handlu zboź<>wego jest poda 
8-proc Polsk. B-ku Komunalne. o ~ędzynarodowy ryn~k zboZCIWy.! nie są w stanie żyta swego rzucić na tek obrotowy. Musi on być istotnie 

go I~I-e~ 93 . . Zyto. wykazał? F<JWfZ.SZY, ruch 0 
Il rynek. Dzisiejsze ceny są 32,50- trudnym do znliesienia w tej branży, 

~ 1 poł piroc. hsty zastawne ziem zi:iacz_nic .sł_a~sze1 ~mpl1t~1dz1e. Ob~c 32,75- 33.00 zł. Odcląienię rynku skoro kupcy zbozowi poznańscy 
SkQie zł. 47.60 47.75 me .. rowmez t tutai panuie tendcnCJa l· przez wywóz także się nie kalkulu- chwycili się tak ostrego śro<l~a pro 

8-proc. m. War~zawy zł. 67.25 zmzkowa. je; dopuszczalne k ontyngenty moż- testu jak ~wieszenie pos.iedzenia 
8-proc. m. Łodzi 60.75 Ceny ow~a pozostały. prze cały ! naby eksportować tylko drogą wod Giełdy Zbożowe.i w d.ntu 22 marca 
8-proc. tn. Częstochówy 56.50 kwartał na 1ednym póz1omle z drob ną, l!dyż lądowa pociąj5a zbyt wy_„ r„ b , Dr. M. S. 

U nas - mu.si mi1eć ona duży za. 
kres., zwłasz.cza o ile chodzi o nor­
malfaację i standaryzację i wykorzy 
stan'ie właściwych dróg transportu. 

M .. TURSKI 
Dyre.ktor Państwowego 
Instytutu Eksporfowego -----Krauriee 

ST. STEFANIAK 
1 nyjmuje zlecenia na sezon bieżący 

ul. ~ienkiewicza '10. tel. 1·82. 
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dnia 21kwietaia19l9r „„„„„„„„„„„„„„„!!m1BllllBl„„„„„„„„„„„,„„ma11a ... 11111 
hist otwarty 

zw. dziennikarzy i pu• 
blicystów sportowych 

Bieg narodowy naprzełaj w dniu 3-go maja 
Do 

°Szan. Re<lakoj1 „Głosu Polskiego" 
w miejo;c1i. 

wielką mą.nifestacją tętyzny i sprawności fizycznej 
ną.szych sportowców 

W dniu 15 b. m. w „Głosie Po­
Do biegu stanie 400 zawodników, wybranych z pośród najlepszyc~ biegaczy Rzplitei 

rannym'· ukazat się artykuł p. t. ! Już tylko 2 tygodnie dzielą n:is sie, aby zadokumentować, że tężyz 
,.Niesłychany sl}andal sportowy".1 od najwspanialszej ogólnopo1'skiej na Fizyczna jest dziś zagaidn'.enicm 
Ponieważ treść wspomnianego ar-~ impre·zy lekkoatletycznej Biegu Na- pafu.twawem. 
tykułu godzi w podstawy łódzkie-: rodowego na przełaj. Bieg ten ma Z wychowawczego punktu widze 
go Związku Dziennikarzy i Publi-1 już pi1ę'kną trzyletndą tradycję. Co- nia cel 1mprezy 2)ostanle w ten spo­
cystów Sportowych, którego człon rocznie start Crossu Narodowego sób osi•ągnięty w zupełno:$ci. Pcz0 
kowie w ilości 15 osób, sa jedno- g.romadzi rekordową ilość zawod'ni- staje jeszcze do omówienia strona 
cześnie członkami Polsk. Zw. Dz. ków: wszystkich najlepszych w s1portowa i techniczna. 
i Publ. Sport. oraz Międzynarodo- Polsce Cross·irstów i całą masę mło Jak wiiadio.mo Bieg Narodowy zg? o 
wego Związku Prasy Sportowej dzieży, której ambicją iest wZJięc1'· madzii naszych najlepszych bi·~ga­
w Paryżu i reprezentują codzien- udziału w świec.ie polskiej Jekk:ei czy. Wyniki Biegu będą st:iły na 
ne pisma w Łodzi oraz fachow~ atletki. O<:zywi·śoie, że nadaije to spe bardz.o wysokim pozil()'IIlrie. l w t<:frn 
prasę, jak „Prze~ląd. Sportowy". ~ cja1ny charakter całej impre·?ie, kto wfośnie cała bieda, iJż r~1'..sze go·r­
„Stadjon'', z wyJątk1em w chw1h ra sbje sdę manifestacją, nromieniu- s;zych zawodników i ty_ch, którzy, 
0becnej dzienników: „Głos Poran- jącą po·za 6ranice państwa. Cała. I nic będąc zawodnikami nigdy :fo­
ny" i Ilustr. Prasa Wieczorna", sportowa E~ropa z zaiintcres ,.,.wa- tychczas, przez amhi-cję wezmą u­
uprzejmię prosimy ~zan. R~dak- niem czyta sP'rawozdania z Biegu d~iał w Biegu, nie będą przygoto­
CJę o łaskawe za~1e~zczeme W Narodawego tak jak my zwykle 0-1 wane do imprezy. Nie wiadomo bo­
~wei:n poczy.tnef!l p1sm1e następu- czekuiemy z ruiecierpliwośc1ą wyni- wiem na jak długim dystansie Cross 
JąCeJ odpowiedzi: ków Biegu Narodowego zachodni.)j zostaruie rozegrany, jakiego rodzaju 

„Głos Poranny" w art. p. t. ! Europy'. . . . I te~e:1 b~dzie_ przew.ii~ziany jako 
„Niesłychany skandal sportowy" I To tez od dłuzszego 1uz ci:asu na- mieisce b1e~u itd. Dla b1eg~cza o V:Y 
pozwolił sobie rozważać cele sta- s7e na1wy-żs,ze władze sportrywe czy, sofoiei. klas1e rzeczy te. 1111e_ s~ me­
tutowe Związku naszego oraz kry- i mą przygotowania aby Bieg Na~od0 sipodzianką , Kto tr~nu1.e ?·1•eg1 ok?· 
tykować uchwalę Ł.O.Z.P.N., mo- wy w obecnym roku wyp.1dł Fsz- fo 10 km. w terewe, smiało moze 
cą której tenże uznał Zw. D. S. cze potęmiei, ni·ż w latach ubicg- s·taa-tować w hżdym Crossie, ale 
w Łodzi za organizację, stojącą łych. I jak będą wyglądali w Bi1egu Naro­
na straży fachowego piśmiennie- W tym celu szereg organizacyi dvwym ludzie, którzy s•ię tam z:naj 
twa sportowego i utrzymanie go &Połecznych, przysiposob'.crna woj- dą bez przygotowania? - Przy­
na właściwym poziomie, oraz na skowego, policja, wojsko,. straż o- pomlnamy sobie, jak to w marcu 
skutek tej uchwały postanowił: gni~wa itp. weźmie udział w Cros- ' roku 1926 jeszcz~ w przeddzień Bie 

gu nikt_ nri1e wi.edziiał na jak długi:?1 1 kreśl~o konieczność bardzo _pie­
d~stans1e będzie on rozegrany. Mo-, cztow111teg.o wyboru trenerów, a•by 
w~ono coś tylko o przestrzeni. po-j nie utrudnfać .pracy, a.ni zawod:ni­
nad 3 km. Ostateczrue na starcie do i kom,, ani orga11Jljzatorom, ani Illie po­
wiedziano s1ę że przestrzeń wynos·i ' zbawić widowiiska publiczności. 
około 8 km. Rezultatem tego było, j M t · ł N 1 · 
żeh- ~~!łe grbupy ~wudiniików' przy-I jedn:k YJ:Izc:~ j:d~:u~::· dod:će~~ 
c UUZJ y a solutme wyczenpane. By zd::ińe · · ·1 · · b~.l b ~ 
ły naiwet wypadki omdleń z osłaibie I , ~, się, ze n.air epieJ yiP Y raz ~~ 

· W 1 t h 1927 . 1928 · d . zaws.ze (lub na szereg lat) ustal•c 
ma. . da a~ b d 1. wii~ł Zl~ ; teren biegu. Zwykle bowiem prawie 
n
6
°• zke . ysl a~sk . ędz:e wyllJ()b5':...:r 0

• 1 WISzystkię biegi o nagrodę prz;::. 
- m. a e ~a 1 g 1zie trasa 'C'Uzie j h J._ · J•b · . · 

"kt · ' b ł -1.- I · c '<>aln 1 ą ow ywa1ą sLę na tras·i·e sta 
nu me y u;przeuizony. ~ow ł łei ab rok ro . d- , , 
były błędy natury technJi;czn•o•spo.r ko'm teysa e c~~· ac. klw:dn.­
towej. Zeszłoroczny Cross miał np. szą wal m, wJeart t i, w Ja cd ~u 
b t d · · · . . czyc. s o swego ro zaju 

z. ykt. uzeh wznieg,dni1e~k3: na trasie, co zasada sprawiedliwoś<:i jednej dla 
me oryc zawo ow wprost z ·k· h J · ł · · 'g n t B" ~ b ł wszyst 1C • uz ca y r·ok z 6ory 
gn?l zr: t ~· a meba ie5 uK ~a wo- wszyiscy polscy bi.e.gacze zn:Ji.b-y 

B~ cg a .a dDJie bwy. rana_. onbc~okno długość i trudności trasy jej specy-
1e mlę zy ar1eram1 na ·o:.s u f' h kt .„d N! 'ł · L ~·· d od t k k . . d i iczny c ara er i~ • iemi e nic-

se,5Jl na ·r •zeJ a wk~' iei, ze
1 

g Ył spodzdanki byłyby z góry usunięte. 
awaryn z a·wors im wa czy . . 

pierś w pierś o pierwszeńsbwo, ten Organmzac1e i kluby przygotow,i-
trzeci, który zdawał się być w naj ne byłyby na ~ciśle ustalony kos7-t 
lepszej formie - Sarnac.ki, n:ie mógł, wysłania na Bieg zawodnika, pub­
iich minąć, A co się d1zhało gdy dalsi liczność · z góry wied!zliał-aby jaki~mi 
zawodnicy nadbiega1i całemi grupa ś~od~am'i k~~unliikacyjnemi dos_ta­
mi ! Formalnie popychano się N nie się na mteJsce sportowego w1do 
ciasnocie. wiska. A jaka ulga dla organiza.to­

Sprawa wyboru trasy jwż była po rów! 

że bilety prasowe (redakcyjne), 
przeznaczone dla referentów spor­
towych pism - a nie przedstawi­
cieli redakcyj - wydawać będzie 
tylko tym redakcjom, których 
działy sportowe prowadzone są 
przez członków naszego Związku 
(innego bowiem w Polsce i zagra­

ruszoną w pr ie sportowej. Pocl- Wiemy, ż.e poza zrzeszonemi w 
8!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!:~!!!!!!!!!!!!!!!!!!.;~~~·W~~™~·~~~~w~'iliU~:.'l:!!a:!l7łlll5~~~~~· ~-:,:·"'::._~ kl u bach lekkoatletami szered Qr6a-= o "' n•i.zacyj weźmie udział w Crossie. 

nicą niema). 
Wobec powyższego „Głos Po­

ranny" biletu prasowego nie otrzy­
mał, gdyż jego referent do Związ­
ku nie należy i z tego tytułu skry­
tykował w ostry sposób stanowi­
sko Ł.Z.O.P.N. 

Nie zajmowalibyśmy się tą spra­
wą, gdyby nie fakt, że redakcja 
„Głosu Por." zarzuciła nam, żeś­
my się z Ł.Z.O.P.N. „dokładnie po­
rozumieli, co do charakteru recen­
zyj sportowych, rzekomo dobro 
sportu mających na celu, a wła­

. ściwie wygodnych zarządowi Ł.O. 
Z.P.N. i że wraz Ł.Z.O.P.N. pra­
~niemy szantażować innych dzien­
nikarzy straszliwą groźbą : nie bę­
dziesz się · stosował do naszych 
upodobań, nie dostaniesz biletu na 
mecz". 

Mecz T uryści-Polonja sensacją sportowej niedzieli 
Fioletowa walczyć będą zatarcie o pierwsze 

zwycgęskie punkty 

Członkowie tych organizacyj będą 
walczy!'! o nagrody ufundowane dl.i 
tych właśnie zrzesizeń. Kierowni·::: 
two biegu musi zatem prowadzić 
wJeloraką punktację przybkgaią­
cych do mety. Np. zawodnik 10-ty 
w klasyfikaoji Qgól·nej może być 
1-ym w barwach Strzelca itqJ. Or-Qa 

Rozgrywki. lig6we w l<raiu: Pogoń-Wisła; Legja-Ł.\<.S.; Cracovia - 1,F.c• 1 nizacie proiektowały urządze1tle 
Garbarnia-Ruch Ci. S. własnych met (w kształcie br:imek) 

Z · ł h · : · ·· l t h · d · ·i· - · 't · t t . . . l . . . \O trudnościach jakie nastręczvłby mes yc anem nap1ęc1em ocze- ' 110 e owyc me o mes 1 om zwy- e1 os a me1 me u ega na)mme)- tego rodizaju finish biegu zaw~dni-
k!wać będzi,e sporto,w~ Łódź W"'t- , cięs!wa. P:zykla~nąć nale~y na- szej wątpliwości, gd~ż ~ogoń Y' kom, nie trzeba tłumaczyć. Ten 
mku zawodow Turysc1 - Poloma, tomiast k1erowmctwu, ktore po- odmlodzonym składzie me będzie projekt ma już wielu przeciwników 
które odbędą się w nadchodzącą stanowito nie zmieniać już skla- zbyt groźną dla krakowian. w sferach of.iojalnych i niezb• rt mo 
ni~dzielę na bo!sku przy ul. Wod-

1
. d~ osobo~ego .drużyn~ (z wyj~t-1 Gar?arn~a P.odejmuje u siebie że lkzyć na powodzen.ie. Ut~rtym 

neJ o godz .. 4-eJ po pot. k~em. Chom~ck1ego: ktoreg? z.m1e: , Ruch gornosląsk~. i:row";dzący do- zwyczajem należy notować numery 
Spotkama tych dwuch sympa- m M1chalsk1 II), mimo odmes10ne1 ' tychczas w tabeh hgoweJ. kończ c eh bie zawodnikó kt, 

tyzujących ze sobą klubów, nale- porażki. Niechże się ten napad Własny teren, publiczność oraz r di~ ~ast ng · unktac" 'b' t·b 
0 

~aty zawsze, ~arówn? w Łodzi, i zgra. na:eszcie, niec? się zro~umi~ l~p~za kondycj~ fizyczna. zawo_d: z~patrzeni !P ~oJntlJlllery'·\ Ji1~iJ 
Jak i Warszaw~e. do p1erwszorz~d j nalezyc1~. Okre,s w10senny 1 le!m mkow Garbar~1 przemawia. za JeJ lub litery. (Np. 'p _ polioja w _ woi 
nych wydarzen sportowych. Nie- byt dla f urystow w latach ub1e- wygraną - me znaczy to Jednak, sko Orzeł _ St:t"zelec itd) o~ 
d~ielne zaś spotkani~ nabier~ tell? głych, jak .r~wnież i obecnie okre- że. Ru~h w nied~ielę _nie ~ędzie wiedn~o przygotowani ko~troler; 
większego znaczema, pomewaz sem słabosc1. miał me do pow1edzema. Nie da zd ż l·iib to zanotować Ma Y 
dla obu drużyn może ono się stać Niemal takie same koleje prze- on sobie tak łatwo zadać klęski. z'enąi·ey z·eYP z LA b · . my wtra 

t ł h d · k b' · p 1 · j · Cieka ·e · d · • · ' . . wy rrue z TJas rę wpros ?r~e omo~em. . . . c o z1 w ro u 1ez: . o O?Ja .. eJ „ w1 
•• zarpow:l~ ra się mecz cza' c eh si trudności o.rgmiza· 

Zwazyc bowiem musimy, 1z dotychczasowe wymk1, os1ągmęte LegJ1 na JeJ tereme z Ł.K.S-em. c ·~ą ci Spa~ ·e ać si le' • 
zarówno Polonja jak i Turyści, w rozgryWkach o mistrzostwo Li- Obie drużyny znajdują się obec- k~rd~ ~· 'loś1~t1 

wwodniq/1a zy /' 
Przykro naprawdę pomyśleć o przechodzą w obecnym sezonie gi P.Z.P.N., nie były dla niej za- nie w dobrej formie i nie zechcą 3 w 1 

.
1
' B' ~a · 1 ł~ w n. 

tern, że inny kolega - dzennikarz, sportowym dość przykry kryzys. szczytne, lecz wręcz przeciwnie- zrezygnować ze zwycięstwa. Ło- s~go eg~aia. h 
1:f ngaiphe a! w ~0: 

mógł na chwilę przypuszczać, że przechodzą w obecnym sezonie kompromitujące. dzianie posiadają więcej widoków ł ·CZ 
0b~Ył /ę. ac. Z51"oma10~·1• 

dziennikarze innych pism pozwolą Ich wyniki, uzyskane w roku bież. Turyści winni zdobyć się na na wygraną, czego im też życzy- J7oa'tlef, ieg Yj t [~odnt\ ~isy :k~~ 
sobie narzucić przez obcą stronę w grach mistrzowskich, przynio- heroiczny wysitk i wynieść z nie- my. H . 0~ b'e .a · w

1 
r~ ew,,. ,1C? 

ton artykułu, czy recenzji z meczu sły im porażki. A że wyniki te pod dzielnego spotkania dwa cenne, Mecz Cracovia - J.F.C. przy- uc·i~ - J' g,1 P 230 ud~, V: ~ 21 

i tern samem zniżą się do poziomu kopały ostatnio poniekąd ich zna- a tak upragnione, bo pierwsze - niesie najprawdopodobniej wynik sza~ - odg'k~la 1Ł:dltku16~Yb!7 
dziennikarzy niegodnych noszenia czenie w polskim świecie pilkar- punkty. · cyfrowo niski. Czy uda się Cra- .~dw 1111 0~· 0 

-
1
" 

miana swego zawodu. Autor arty„ skim, sprawa staje się chwilowo Życzenia w tym kierunku idą covii przechylić szalę zwycięstwa gac;y, 1 ·d . 'f Bie~u ~~~~_.k~ 
kułu to jednak uczyni!. Wierzymy, bardzo poważną. od całej sportowej Łodzi. Tu nie na swą stronę - niewiadoma. wez·mie .

1 
u~ 'Zlia cona1min.ie1 . 

że został wprowadzony w. błąd Trzy katastrofalne klęski. od- chodzi już o klub, sportowcom W nadchodzących spotkaniach z·awodrukow. Wuak armia nasz3 

przez tego, który do nas nie wstą- nieśli fioletowi w grach ligowych. łódzkim zależy na tern, aby pre- (poza meczem Ł.K.S. - Legja m,a d·oskonalych dłu~o~ystansoc~­
pit, mimo, iż W liście do Związku Klęski te powodowały ustawiczne sti.g'e naszego spotkania stał wY- oraz Pogoń - Wisła) gospodarze cow, znhanych .. ~.~wk ynp~1?':"• a. ~ue­
stwierdzit, że; „Gotów jestem dla zmiany w składzie drużyny, ści- soko, i aby ani jeden z dwóch dru mają szanse zwycięstwa w prze- zn?nyc z .nazw~ · 0 1r.·a tez ma 
jedności i dobra samej organizacji, ślej zaś mówiąc w składzie na- żyn nie potrzebowała się z Ligą ciwieństwie do niedzieli ubiegłej, cos du powł-~eJz.enia._ ~kStrzelcdy, b:ir 
której założenie na łódzkim grun- padu. pożegnać. kiedy to gospodarze zeszli z boi- cex:ze., m vu~ez Wlte!Js a - awll<I 
cie rozumiem jako rzecz koniecz- Turyści mieli szanse pokona- Pozatem we Lwowie Pogoń ska jako pokonani (z wyjątkiem maJą rorganJzx:>waną pra<:ę sport"" 
nie potrzebną i niezbędną, przystą- nia I.F.C. zeszłego tygodnia, skut- gra z dwukrotnym mistrzem Pol- zawodów Warta - Warszawian- wą. 
pić do nowopowstałego Związku kiem jednak nieudolności ataku ski, Wisła krakowską. Wygrana ka 2:2). Dziś nie będiziemy jeszcze mówi. 
Dz. i Pub!. Sport. w Łodzi". A więc li o prawdopodobnyeh zwycięz-

wobec wyrażenia takiej opinji o M1·strzostwa 11·gowe biasy B'' caich, Omówimy to przed sa:nvm 
Związku, stwierdzamy, że ów pan n '' hiieg.iem, gdy.Z jeszcze w ciągu. O· 

referując autorowi artykułu spra- rtiedzielne rozgrywki na boiskach Lodzi i prowincJ"i sta.tnkh dlnii posizcz~óLne .okręgi 
wę biletów prasowych, kierował sportowe mogą wydac skrycie przy 
się względ.ami osobistemi i celowo W miJstrzostwach kl. B w ubieg-j Tabelka po ostatillich wynikach Zwycięstw.o Biegu, który pro.wa- 1 gotowuiących się miisfrzów. · 
wprowadził go w błąd. To sam~ łym tygodlndu osiągnięto kHka nie- . wy.gląda jak na:::" ipuje: dzi obecnie w tabeli zda sLę nie ule 
tyczy się innego członka redakCJI prawdopodobnych wipro.st wyni1ków Gier Pkt. Bram gać ż,adnej wątpliwości. Niemniej ~;:":*~'~!!!!~!!!!!!~!!!!!!'.:•~ 
.,Głos Poranny" i „Prasa Wicczor- 1 TUR .. t . . . ł 1) Bieg 2 4 9:3 jednak GMS walczyć będz·ie amb'i- -
na", który w dniu 10 b. m. zgfosił 'k s;~e die S[ę zre\~t:KIZJ<l-'a ha 2) SSKM 2 4 7:2 nie aby . uzyskać honorowy wyroik, 
akces do Związku. pb~raizgę t: ' ozna.naą ~ ao ima .uj 3) TUR 2 3 11:4 a Biegowi nde wolno zlekceważyć 

Wobe.: powyższego, nie m0że- szym stosunku 8 :1. 4) Hasmonea 2 2 1 :7 prz~C'L~m· a, ~yz ~ .c:ewazenfie to 

. Trening rugby 
w ośrodku W. F. 

1·1ąc o ym razem w 1eszcze wyz-i 4 · 'k A-1 • 1 k · · 

my zrozumieć intencji „Głosu Po- . . . , 5) Popoń 2 2 5:7 moze się sro1dze zemsc1c na wyniku 
rannego", którego pracownik i . Sc1'.s~cy1_ne zwyCi1ęstwo odni~sł; 6) Orlę 2 1 3: 14 Do Piotrkowa udaje s·ię Hasmo- W bieżącym tygodniu Ośrodek 
współwydawca zgłaszają akces do ro~mez Bieg nad Hasm~meą,: posta- i 7) Sokół 2 1 5:7 nea, która w tamtetjs~ęi Conci(Jrdii W.F. wyprowadził grupy rugby-
Związku, a równocześnie godzą w da1ącą renomo~a~ą troiykę sr~dko.~ 1 8) GMS 1 1 2:2 będziie miała groźnego przedwnika. stów na treningi boiskowe. Zwo-
J'erro ·istnienie? wą napadu, Dz1ek1 hyperkombinac91 I 9 Kad1mah 1 1 :8 1 z C 0 J.- . bo' ko 1ennicy. pilki owalnej przeszli za· 

" · - · . k „ H , I a one rC11Ją przemawia 1s . 1 h OJ dk 
Treścią reszty arty ku lu zajmo- ora~ grze ,,na pewnia a asmoD:ea i 10) Concordia 2 - 2:5 oraz publiczność zaś za łodzianami Prawę zimową w sa ac sto "' 
Ć • • b d · · · poniosła klę.ske w zawodach z Bqe- · * . k 1• . h . i obecnie będą pracowali nad stro-wa się me ę z1emy, pomewaz 1 6

. • ! wyzsze wys·z o enie tec mczne. t h . . t kt 
nas nie dotyczy. stwierdzamy tyl- t „iem. · I W d•niiu dzisiejszym na teranie Ło 1 N b . k S k ł . in k' t 113 ee mczną 1 a· yczną gry. 
ko. że potwierdzenia ler.;itymacji f Pogoni udało s ; ę ?rzeirchać po dzi odbędzie siię jedno spotkanie I t . a Ol u J · 0 a z,,,~ bs de~o ł .~m Grupa treningowa przekracza 
zwinkowcj i biletv prasowe człon-1 Sokole pabianickim na iego boisku drużyn kl. B. ~JsK d' r \P0 eimowac ę zie or z\ liczbę 30, co pozwala na sformo­
kowie otp:ymują na podshnvic za- oraz SSKM w Łodzi nad Concord·ią Mianowicie G. M. S. o godz. 4.:w ki a ~ma · wanie 2-ch drużyn i rozgrywanie 
św::Hk. 7-C'f red<1kcyjn~c11. . j NicspÓdzicwanic <;>rlę zgierskie u- ~agr~ z Biegiem na. bois~u Ł. K; ~) ·Wreszcie do Pabja~1c udaje s1_ę meczÓ\l/. Dnie treningowe _hędn 

Zw$ip:ek Dzienn1karzy i ' zvsk..;1h wynik remis.owy (2:2) z G. bow1e.m na \Vodnei graią Turysc1 z SS.~ cl.o S~koła, ktoreJ5o ma mJz-l ustalone przez komendant<\ Osrod-
Ppbltcystów Sporf~-..1ycb w Łonzi. M. ;:,.-em, Polo~1ą warszawską,. no.se pokonac, ka W.f. 



.n:ri - „Gł.OS POLSKI" - 1929 

Zasady treningu w lekkoatletyce 
Praca nad wytrenowaniem sprintera wymaga hartu i silnej woli 

Nawiązując do m~go artykul?•łrecepta stos~wna dla wsz~s~kich. ł grzania się i przygotowania orga­
og-tos~o~~go uprzedt;i!o w „Ołos~e 1 M.us1my t;>9wiem uwzględnic mdy- nizmu do ćwiczeń tmdniejszych i 
Polskim , pragnę dz1s przedstawić I w1dualnosc ćwiczącego. systematyczniejszych. 
czytelnikowi, iak powinien wyglą- A ~atem umiejętnie trenować Po 1-2 min. wypoczynku ro-
dać racjonalny trening sprintera i jest sztuką, gdyż poza znajomo- bi od 4 do 6 startów ponad 40 mtr. 
rozłożona jego praca na każdy ścią, wchodzącą w zakres naby- Jest to stopniowe opanowanie tech 
dzień w tygodniu. cia potrze!mej szybJrnści dl.a spri~- niki startowej. Poczem stosuje tre-

Sprinter, przeszealszy zapra- tera, nalezy poznac psychikę ćwi-1 ning wytrzymałości, biegając !.'50 
wę zimową, zaczyna swoją pracę czące~o. . . . . ł do 200 mtr., zmieniając tempo na 
w okresie wiosennym -0d b'.ie,gów . Ka~dy sprinter ~est wrazhwy, · wolniejsze i szybsze, wreszcie 
naprzefaj, oczyszczając organizm 1 nalezy b. delikatme pracować z l biegnąc całą sitą co 20 mtr. Na 
z naleciałości sal gimnastycznych. nim. ~ależy pa~iętać jednak 0 ~ zakończenie treningu t)rzeb;P,ga 
„Cross" sprintera nie powinien tern •. azeby tren1;1Jący czuł pracę 1-2 okrążenia w tempie powoi­
przekraczać dystansu 3.000 mtr., tr~nmgową, a m~mo. to opuszczał .. nem. Rozumie się, że rniędz~ po­
a przeprowadzać go należy w terel b9isko w na~tr?JU J~knaJlepszym 1 szczególnemi fazami trenin~u na­
nie jaknajbardziej urozmaiconym, mezmę~zony 1 me~nuzO?Y· . peży zastosować 2-3 minuty wy-
możliwie zalesionym i zdała od Sprinter pracuJe kazdego dma. i poczynku, ażeby nie przebrso-
miasta. Poza normalnym codziennym tre- • wać organizmu. . 

ningiem. którego plan podam po- Poza tym wyszczególnionym 
Po odbyciu kilku tego rodzaju n!żej, ·powinien stosować zap:awę programem dnia powinno si~ pne­

biegów sprinter rozpoczyna swą gimnastyczną z doborem ćw1czen prowadzić gimnastykę oraz skoki 
żmudną pracę na boisku. Począt- r?zwijają~~c~ mięśnie br~uch~ i l .1ednak na!eży uważać. by odhici~ 
kowo na bieżni uprawia biegi dłuż- bioder. M1ęsme te od_grywaJą w~e~- · było lekhe, bez natężeniia, Tego 
sze od swych właściwych konku- ką rolę w uzyskamu szybkosc1. J rodzaju trening stosuje się .3. --4 ra­
rencyj, mając na uwadze obowiąz- Scięgna sprinter posiada słabe,~ zy tygodniowo. 
kowe wolne tempo, gdyż to jest dl~tego ?r~y ~o~orze ćwi~zeń na- · Jak widzimy, trening sprinte­
tylko zaprawa do jego istotnych !ezy um1eJętme 1 ostrożme stoso- ra jest żmudny i wym~ga dużo 
bi~gów. Skoro już ostatecznie czu- wać, zwłaszcza te ćwiczenia, któ- silnej woli i hartu. 
je się pewnym, rozpoczyna po re na celti mają wydłużenie kroku. Na zakończenie pragnę :.>wró­
owej tygodniowej przygotowaw- Dzień racjonalnej pracy sprin- cić uwagę, ażeby na L;enln~ach 
czej pracy trening specjalny. Za- tera po przyjściu na boisko przed- nie biegano na czas, jak to c:tę­
czyna go od startów. Rozumie stę, stawia się następująco: Najpierw I sto stosują młodzi zawod~icy. 
że podany rozkład pracy nie każ- sprinter robi lekkim biegiem 1-2 Należy wydawać z siebie tylko 
demu sprinterowi będzie odpowia- I okrążenia bieżni oraz kilka rzutów ~ trzy czwarte swych sil. jakie wy­
dał. Zastrzev,am się . że nie jest to dyskiem albo kulą, a to celem roz- I daje się całkowicie iH zaw:lda,;h. 

Mec11aniczna fabryka tkanin metalowych i wyrob 6w drucianych 

JOZEF HESSE s-cy 
Łódz, ul. Andrzeja Nr. 40. - Telefon Nr, 45-23. 
Egz. od roku 1824. Medal srebrny 1828 r. Grand Prix 1900 r. 
Medal wiell<i złoty 1912 r. Konto czekowe P. K O. Nr 62-95-1 

Parkany druciane, siatki i S f A TK A ff A 8 f J Z" 
plecionki wszelkiego rodzaju u 

I 

Biuro Elektrotechn!czne i tnstalacyrne 
Radjoaparaty pierwszorzędnych firm 

Urządzanie radjoodbiorników na 6-cio 
miesięczne spłaty o każdej ilości lamp 
Sprzedaż Artykułów Elektrotechnicznych 

JóZEF KAtZMARSKI 
Łódi, Piotrkowska 286, tel 28-93 

poleca 
Nasiona warz7wne. pastewne. oKopowe 
i kwiatowe pierwszorzędn7ch hodowań. 

Zakładan i e parków, ogrodów owocowych wraz z calkowitem 
przeprowadzeniem robót podług wszelkich wymagań 

I. Skorasinski dawn. J. Gernoth 
w Łodzi. ul. Konstant7nowska 37 róg Udańskiej. 

S"t.aJ:a :ln.spek.oja. :n.a.cl. ogrod.a.m:l 
Cenniki wysyła się S!ratis i franco 1093-5 

Dr. med. Dr. med. 

••mDlllilEmB•·---· 
TYLKO z:ad~~~:r· 

Akumulatory 
do aparatów radjo. 

Stała konserwacja aparatów 
5 zl. miesięcznie 

POLSKIE RADJO 

Int. KRZYŻftłłDWSKI i S·ka 
935 ul. Andrzeja .Ni 3. 

-- ~ . · .„ .~: ~ .~ . \ ·~· •. ,, l .:.· ----•=li-•====•===lł=• 
W7jątłlowa okazja!! 
Niezbędny dla ka~dego! 

.teksykon ilustrowany francuski 

Larousse illustre 
ROK 1929 <Q'>cQ'J STRON 1700. 

w oprawie płóciennej 
przez krót.ri czas tylko po zł. 12.50 

poleca Księgarnia 

L PERCYK 
w Łodzi, Piotrkowska 193. 

Radio - Aparat 
Zl. 160 

nowoczesne; konstrul<cji ze wsze1 
kiemi akcesorjami na dogodnych 

warunkach do nabycia 

Zakłady Radiotechniczne ,,ALFA" 
wł M. Ritt 

Lódź, ul. Nawrot 1. 
Sprzedaż na raty 

Dogodne watnnkl 

HELLER P. MARKOWIGZOWA 
Chorob:ysłlórneiwener;1czne chor. skórne, włosów i weneryczne Maca ta n,. o ł 

UL. NAWROT 2 przeprowadziła się • 
TELEFON 19·89 . na ALEJA l·go MAJA 37 

telefon 66-35 Przy~muje do 10 r. i od 4-8 wiecz. 
w mecb.ielę od 11-2 po południu 

Dla pań spec. od godz· 4-5 ' przyjmuje od 5-9 po poi 
po poi,, dla niezamożnych, ' · 

CENY LECZNlc;. Gabinet Kosmet. Lekarskiej 

tylko Południowa 9 
do nabycia wszelkie gatunki macy, 
jak naprz. poznańsłia, li­
tewslia, ame r7 Kańs.Ka 
oraz cienlia liratowa. 

1. 81.mbaum 
(sklep frontowy 

DR. MED. PRZYB ~RY WOJSKOWE 
rnrzenorz 'i .OZE BERG policyjne, straiacłlie, uczniow- O@c:§J@c:§Jc:§Jc:§Jc:§Jc:§Jc:§JO U Y skie i t. p. (hafty własnego wyko-

choroby żolądha, łtiszek nania) oraz galanterja damska 
wątroby i wewnętrzne i męska 

Cidańska 441 tel. 24•44 J. CHWAL IŃSKA 
Łódz. Piotrkowska 118. Przyjmuje od 11,15 od 12.50 i od -6-8 -

Dr. Igo. Margolis CUKIERNIA 

S . i· t h 'b M. K N O B E L 
pec1a 1s a c oro oczu ł'd' Gł ' 41 (d . 'Pl W I • ' Jl) •1 · e.1 ś - k. u 13 o z, owna awnre1 ac o oosc1 

H eja nO Cl UaZ I nr. tel. 70-ló 
Telefon Sti• 17 .. o leca na n::1dch od z ące .;w i ę ta Wielka· 

nocne znane ze swej dobroOJ :rnaka-
Przyj muje codziennie roniki. kerbatmki, pias 1rnwce 1 t. p. 

od 12-2 i 7-~, w niedziel~ 1-2 wyro bv cutmrnicze. 

Garaż 
na jeden prywatny samochód 
poszukiwany natychmiast w o­
kolicach Sienkiewicza róg Na­
rutowicza . 

Zgloszen ia: Sienkiewicza 6 
m. 19 lub tekfoniczrne 29·08 
w godzinach do 9.30 rano 1 od 
2 "-3.30 p© J:Jołu jniu. uao 

Powrót 
Dempseya na ring 

W kotach bokserskich rozeszla 
się wieść o powrocie „Tiger Jac­
ka" na ring. Dempsey podobno 
już intensywnie się przygotowuje 
do meczu z doskonałym bokse­
rem niemieckim, Schmelingiem . 

Siatkowka 
mecz towarzysku pati 

w. K. s. - Ł. K. ~. I 
W dniu 19 b .m. na sali Ośrod­

ka W.f. zostały rozegrane mecze 
towarzyskie w piłkę siatkową mię­
dzy żeńskiemi drużynami W.K.S-u 
i Ł.K.S-u. I 

Mecz W.K.S. I - Ł.K.S. I za­
kończył się zwycięstwem W.K.S 
w stosunku 30 :20 (14 :9). Spotka­
nie Ł.K.S. I - W.K.S. II wygral 
Ł.K.S w stosunku 30:8 (15:1). 

Obie gry prowadził por. Kuź­
nicki. 

l:tJ:o:lJ:o:t1:o:n:n:o::cJ:(J:.u::c 

Sztandary 
dla szłl.ól i cechów 
wykonywa pierwszorzędnie 

Atelier . Pmmv~ło Artystyrzne10 
Lódt, Piotra.owa.Ila 81 

tel. 55-99. 

LeK. dent. 

• 
przvjmuje 

Aleja Kościuszki 21. ....... „~'° 

MĘZCZYZNI, 
cierpiątJY na niemoc płciową, otrz\<maią 
za zw1 otem kosz:tów przesyłki w wyso­
kości 1 il. ewent. znaczkami po;:zto· 
wemi bezpłatnie moją ksiażke o mym 

sensacyinym wvnalaz lrn: 

„ HEUREK A''· 
Adres: ARTUR INOIO, Cluj (Rumunja) • 

ul. UnlvHsitate> 1 

A • Hallolll Hallo'll r§1~t§tlł.§1ł.'§ir§1 

~· Tu 63-30'i c~!~o·?.~~YAP~~.!~ po 
· najtańszych cenach i najdogodniej• 

Pogotowie szych warunkach. 

Krawieckie 

~~Jl KIERSZA 
lmJ Opowie Wam 

Coś od wiersza 
Dzwon m6i Panie 
uoniec jest na zawl)fanie 
My gdy dzwonek: usłyszymy, 
Wnet ~c·ńca ci wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
OelSWieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz ie Panie. 
My cl wszystko przerobimy, 
Uprasu1emy, w~·reperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, · 
Zostań więc naszym l<lljentem Panie, 
tfo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanir:, 
Zł. 5, - dasz mój Panie 
1 odświeżone masz ubranie. 
1 dla was również piękne panie 
Jestesmy na każde zawołanie, 
::>uknię za zl. ~.80 odświeżamy. 
1 inną garderobę damską w - · -
W tei samej cenie odn aw1amy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
·"ikt me dozna u nas straty. 
A. więc spieszcJe Panie i Panowie 
l ylko tam gazie jest 
.t<.IE.KSZA K.KA-NIECK!E POGOTO -
>N IE" !:li żEKOMSKlt:<.iO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 

*X:ZX:ZX:ZX:ZX:ZX:ZX:ZX:Z* 
- Łó~ka -
polowe leżaki, 
krzesełka dzie- ~~!11'!9~1!'!!1!!!'! 

cinne firmy 

Z wieloletnia gwarancją 
l"abr;yH.a Łódi, Jul.jusza 4. 

z,dać we wszystkich składach 
mebli. 

Hurt - Detal. 

i'4i1 N a raty ·-------
BIELIZNĘ 

.~ dzienną i nocną MĘSKĄ ~ 
poleca -

I ł<ACOW.NJA a. 
~ I. WOROB. EJCZYK, = 
,.. ut . lliońs .• ie o 41 cit 

= 

Dobry 3-lampowy aparat bez akce· 
sorji tylko 140 zł. 

Uwaga! Przerabiamy tanio stari 
aparaty na najnowsze typy. 

Lódzkie Tow. Radiowe 
Piotrkowslia 107. 

tm~~.l~lm~ 
NASIONA 

pierwszej jakości, 
rolne, traw, drzew, warzywne i kwia· 
tów, oraz narzędzia i prz7. 
rząd7 ogrodniczo - pszczelnicze 

polecają składy 

L. J A S I Ń S K I E O O 
prowadzone od 1870 r . 

w ŁęCZYCY • . ut Poznańska 50, 
telet. 125, 

w LODZI. ul. Sw. Andrzeja 10, 
telef. 68-56. 

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie 

Zawadzkiego, 
Kamińskiego. 

i innych oraz róż· 
nych marek za­

granicznych 
nabyć można 

najtaniej i naj­
dogodniej 

w fabrycnym 
składzie 

,,Dobro poi" 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 58-61. 

Szkolna 12. 
Choroby włosów 

!'kórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lam• 

pą kwarcową 
prom. Roentgena, 

(ekzema.ty. no 
wotwor7 zło• 

'1iwe) 
przy1mu1e od 

6· t'j do 9-ej po pot. 
w nie.:tzielę od 

godz. 3 ei do 5-e 

Dr. med. 

Zygmunt 

Da tyn er 
· Urolog. 

w podworzu, lewa oric1na li p. 

I~ N a r a t y @ r§1~r§1 
Choroby nerek, pę• 
cherza 1 dróg mO' 

czowych. 

Przyjntuie od 9-1() 
oa ti -H w 

Akwizytor 
chrześcijąnin 
podróżujący po prowincji 

prZ7Jtnie węgiel do 
rozprzedai7 wagonowo 

Zgłoszenia do administracji dla 
.z. o.. 142- -2 

Lekarka 
denty;tka 
samodzielna 

poszu <uje posady 
w dutem mieście 
na dobrych wa. 

Piramowil:za 11 
d11wn Ulginska). 

Tel. 45-95. 

OJU\~JA 
runkach . 

Story rę .: Lnc til e• 
towe oo 50 Złotych 

. . w Atelier 1-'rzen'f· 
Oferty do redak~J 1 stu Artystyczne~>) 

sub, „Lelrnrlrn Łó .1ź, ł'10trkcnv• 
1176-1. &ka SL 
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Zakład 
Krawiecki 

Zawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 

DZIAL ROBÓT CYWILNYCH. 

Nr. 16~ 

' . 

Zaangażowane zostały na1lepsze siły fachowe z branży krawieckiej oraz specjalista krojczy ze stolicy. - Skład bogato zaopatrzony w najmod-
' • niejsze desenie materiałów pierwszorzędnych firm krajowy::h i zagranicz11ych. Polecam do nadchodzące~o sezonu wiosennego. 

PŁASZCZE GABARO. podług najnowszych modeli angielskich oraz Pl.ASZCZE NIEPRZEMAKALNE z najlepszego angielskiego płótna 

Ceny w7jątKowo dostępne. UWAGA: Umundurowania dla oficerów rezerwy ze specjalnym rabatem. 

H Bornsztel. n'< I Wykwintną konfekcję 
• ~ męską damską i dziecinną 

Wykończenie 

solidne 

warunki dogodne • e ~ 
Główna Nr. &. ~ oraz wielki wybor spodni 
UUTaga: Praco"'1nia na miejscu. Wypożycza się smokingi. U"UTaga: 

___ U_W_·_A_G_ft_i rzyjmuijemy wszelkie roboty budowlane.- DOGODNE WARUNKI. ~~\.m 

I A·: .. 1.· TY od 5 .zł. c::::::obę: J:.'!~;;:e, w wielkim p czaRnI"·DWSKI 
•• . c, tygodUIOWO . ToU!ary wyborze • lj U 

~ MĘSKA t ' poleca 7 2 WSCHODNIA 
Zadnych procentów nie dolicza się!!! DZIECiNl'łĄ Obuurie, - front I p. tel. 71·23 72 

UWAGA: Wsielkie artykuły są na miejscu I 

Na ~ie1ijc~ sezon ~u~owlanr 
Żelazo 
Belki 

betonovve 
żelazne 

Cenient wszelkich 01arek 
Wapno 
Tekturę stnołovvco~ą 

i wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
budownictwa poleca ze składu i wagonowa: 

,,EL I BOR'' 
Sp. Akc. Handl. Przemysł. Ł. J. Borkowski 
Oddział w Lodzi, ul. Kilińskiego 70. Telelon 4·911. 

----~~~~---------------

. ~~~~~~~~~%~~~=~~~~~~*~~~~~~~ I Pierwsza Łódzka Hygieniczna Wytwórnia J 
łMACY MASZYNOWETł 
~ Wypiek uskutecznia się sposobem mechanicznym pod dozorem rab. Ulapn1ra ~ 

I pod Zł t G ' " ~ ~ . firmą: " o a- ora ~ 
I E. Ze igman i S•ka, Łódź, Al. Kościuszki 11. I 
-~~*~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 

Fortepiany 
Pianina 

fisharmonje 
tirmy 

l\ugust f oęrster, 
Georgswalde, 

sa z powodu swe~o wspaniałego tonu i wykończe 
nia powszechnie lubiane i pożądane. 
Wyłączny przedsta wicieh 

Karol Koischwitz 
Łódź. Piotrkowska 67. Tel. 54·78 i 24·72. 
Największy wybór za~rani.cznych i krajowych pianin 

· na m1e1scu. 
Dogodne warunki spłaty. Ceny umiarkowane . 

Fachowa obsługa. 

l Fanr11a Naqo1ó·N Garnwycn 
,,ŻRODŁO" 
z. Gomolinski 

Kilańskiego 97, 
Tel. 9 87 i 38-72 

Podaje do wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym t. j. 17 b. m. 

obni~yłein ceny: 
1 balon 60-ka zł. 3.-
1 balon 30-ka zł. 1.50 
1 balon 15-ka gr. 75 

z dostawą i lodem. 
UWAGA! Dostawa szybka samocho· 
darni do wszystkich krańców mi as ta. 

PERFUMY{.. 
tyczne w bogatym wyborze ·e \..._la TKJ • 1· 1t• z niemieckim, z dłuższą praktyką biurową, _ ww I W a IZ I z ładnym charakterem pisma, ~iegła, energiczna. 

. • . • potrzebna do Warszawy. Pensia zł. 275. z 
oraz wszelkie artykuły kosme frr 

NASIONA.( 
- po cenach na1n1zsz7ch poleca Oferty sub. „ Warszawa". 1162 1 zagranicznycl1 pierwszej jakości 

f,RA 1 DZIECIĘCY", 34 j'larutowicza 34. POSZUKUJEMY 
751-f Uwaga: Klinika lalek na mieiscu. do pracy kontrolnej dobrze nrez:: 11htjącego się i 

warzywne, pastewne i kwiato-ve Ir. 
pierwszo.rzędnych tirm krajowych 

poleca: 

M. WŁODAREK ~ 

I 

~Pi~rws~;· r;i;;;k~ M;b;;;;n-;Macy ' inteligentnego pana 
Egz~stu.ie odr. 1926.. I b · · 1 · Z l · . . . . . o zna1m10nego w e etrotechnwe. - g oszenia 

Dawniei ul. Zamenhofa 15 obecnie ul. Rołi1c1ńska 43. osobiŚte ELEKTROLUX, Lódź, Piotrkow-
~echanicznv wypiek macy podłurr ostatnich uler, szeń. Codziennie świeża, hygienłczna ska 53 od godz 11-1 i od 4-6 . 
1 smaczna maca. Zamówienia zgłaszać: • • • 118 5 

Skład Wiaterjałów Aptern11·ch 
RZCiOWSi{A 7. 

Tel 15·04 
CENY PRL Y S l'Ęt-'NE. 

,, 

. sprze~~t Rh::t·:;:~k:et~~c:n:··o~:::a się: ~ Dnwery „, czę· s'c·1 . LUDWłDr. med.E 
'w Centrali - ul. Piotrkowska llft Fingerhut - Kilińskiego 55 fl~ . fi RAP POR1 

w t1lii - ul. Zeromskiego 24 Rosenholz - Cegielniana 61 Choroby nerek, pęcherza i dró
0
.-

w cukierni N. Weinberga - P1otrkowska38 Fingerhut - Wschodnia 72 
M. Jel1n ·- Piotrkowska 24 moczowyr.h. 

Zjednocz8ni M " jstrowie Piekarscy na1taniej i najdogodniej poleca ul. fr. Narutowicza (Dzielna) 2~ 

~~~-~· ::,:::;0;::~~~·„;~ 
1

, H. Drutowski, iiihńik11uo Ta, veuo-~~4 (j~~~~~;.x 
Kursy Kierowców ~amochodowych. . · E':ganckie Panie 1 ~~ ~~ ~!· 

W. Woyna i S. Sieprawski . zaopatrują się już 
Łódź, Piotrkowska Ul, tel. 49·11. w wiosenne paltaDr. B. DONCHIN 

Najnowocześniejszy ułatwiany system nauczania przy Domocy podwój­
nej lderownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 1 garaże na miejscu. 

Zar~sy przyjmuje kancelarja kursów od 9-W. 
Orzec:z:~nie ~echniczne. Porady fachowe. 

Specjałfsta chorób oczu 
w ł11agazyniB Wykwintnej Konfekcji Damskiej ?OWROCIŁ oo KRAJ u 
Z G-LI~S1'.l.l:AN" przyjmuje codzie.nnie od 10- 1 

od 4-7, w m~dz!'ele od 10-1 pp 
Główna (róg Piotrk.J ul. MON~USZKI I 

Sprzedaż na raty i za gotówki: -.. - Tel. 9-97. • 
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ZA IAbOHIENIE. Gdan'ska ""'18BZllllllm•••••DlłJ Gdańska ~ • 

I\ii~iejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż z dnł m 
d zhieiS·Z7m została otwarta , 

~s9raimi_w:.:"'=c1:::,6:..:.1.::za=ch=ow:.:a=6u:...r -••s•9 •il Wazne dla P .P. Krµ WCOWJChJ 
KOMUNIKAT Pierwszorzędny magazyn ubiorów 

- uczniowskich i dtiecinnych -

Pierwszorl~~na P E R F u M E R J A 
'' I . „D R 

przy u1. Konstantynowskiej Nr. I 

M. MIGDAŁ 
t.,6dź~ GdailsB.a 59 

- Wykończenie wykwintne i akuratne. -

ł•a Warszawska Wytwó„nia 
Francus!ciego Piis11wan a, 

Karbo w2nia, i W f.faczania 
Deseni na materiałach gł11dkiuh 
i na plisowaniu oraz dekatyzowanie 

i mereżka 

podaje do Wiadomoś ,j iż z dn. 
a kwietn ia .... b. uruchom ił;, 

Gdańska Wrcu,6 i zachował:!!! Gdańska w Łodzi przy ni. Piotrkow~kiej 82 
$9 '91imll'Jl~mmmmlf!mmB'I• 59 (w podwórzu na prawo sklep) 

swą działalność t przyjmuje wszelkie 
zleoenta. 

Jedyne :iródło taniego i dobrego zakupu kosmetyki 
oraz przyborów fryzjerskich 

~Wl\.óCić UW AGĘ! ! ! 
~:Y~Ob :l Słp~zedaż 

najwykwintniejszych ubiorów męskich, damskich I dziecinnych 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 

UWAGA: Zamówienia wykonuje się 
/ tetU1h;1owo, na życzenie . 

w ciągu 3-ob godzin. 

POLECAMa 

Pudry, perfumy, mydła oraz wocly koloń~lłie, 
kremy, perłumy i lakiery do paznogci na wagę~ 
brzytwy, maszynki do strzyżenia, nożyuk~. 

żelazka do ondulacji. 

po cenach przystępnych 

Z. ZALCMA 
I. M. RUBfNSTEłN 
i E. HENTSCHEL 

Łódź, Cilo N na 24. Telefon 64·14. 

Ceny k.. o n. k.. -uren.cy j n e ! 
UW AGA: pracownia na miejscu. 

Łódź, .Piotrkowska 82, I 
w podwórzu, &klep, 

Dr„ N E U M AR K Dla kupców i fryzjerów specjalny rabat! 

rtarzędzia do Manicure. 

KAMIENICA 
3-ch piętrowa masywna z oficynami w centtutn 
Bydgoszczy z pięknem 4-ch pokoiowem mieszkaniem 
do sprzedania wskutek śmierci właściciela . 

łElektryczność, gaz i wszelkie wygody. Oferty 

ul. Moniuszki 5, tel. 70-50 
choroby skórne i weneryczne 

aswietlante lampą kwarcową le cze. 106:;-1 
ł .. Ootówka". 1028-4 

nie żylaków" 70-10 
Godz. prz~.ęć 11 ~i, 5~~. panie 5-'3 

f DTDliRl\f UJC E 
gdzie tanio i dob:rze 

TYLKO 

I 

u ,,Zjednoczonych Fot o gr a ł ó wu 
faódź, ul. ttarutowicza 13. a Telełon Z5-0D 

Ceny konkurencyjne: 

IZ Potograłił m. biust Zł. S 
. & PocztóUIBk ~;~~5ti~~~:ych ,, 5 
6 f otogralli ~:r;nf~~~~1ch " 15 
1 P I el duz• y rozmiar 40x50 cm. 15 or r z nat. cala figura ,, 

„-,. "i '""". , •#. J. u w A G A I 

Od p.p. Amatorów przyjmuje siq wszelkie roboty 
. fotograficzne. . 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjqciach. 
Zakład czynny bez przer•y od 9-ej do 7-ej wlecz. 
Ag nt6w firma nasza nie wysyła. 

Zarząd Towarzystwa RkcyJnago Manufaktury Wełnianej 
HUGO WULFFSON w Łodzi 
zawiadamia p. p. Akcjonarjuszów, że w dniu 15 maja 1929 r. 
o godz. 6 po poł. w lokalu Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 78 

odbędzie się 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
Allc}onarjuszów Towarz7stwa 

z następującym porządkiem dziennym: . . • 
Sprost()wanie majątkowego bilansu brutto za dz1en 

1 lipca 1928 r. przerachowanego w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. 
Akcjonarjusze życzący sobie wziąć udzia_ł w zebrani.u, 

winni zgłosić swóje akcje na 7 dni przed termmem . zebrama. 

- - ee_ 

SAM'OCHODY 
światowej sław:r 

o 

OSOBOWE, 
CIĘz.A RO WB, 
1-'0DW;OZ!A, 
TAKSO W Kl. 

AKCESORJA, 
GUMY, 
OLEJE, 
SMARY. 

rtarzędzia, 

Części zamienne~ 
PR1 ED3TA WICIBLSTWO: 

OOfill SAMO.;HOOOWY 

St. Kieszko'W'skł 
łódź, Piotrkowska 113, tel. 50-40 i 50-18. 

W razie niedojścia do skutku ogólnego zebrania w po­
wyższym terminie, powtórne zebranie akcjonarjuszów odbc:dzie 
sic: w dniu 28 maja 1929 r., w tejże godzinie, w tymże lokalu 
i z tym samym porządkiem dziennym. 

Zebranie to będzie prawomocne bez względu na ilo~ć Na raty, na dogodnych warunkach ! 
i-------"-ow_o_o-Tw-o-Rz-o-"v-·-.--.1 firma 11 W!„~~~!K!~TRZANE" 

reprezentowanych akcji. 1182 

SKŁAD FARB i LAKIEROW 
p. t. 

o. AJER i • ff AGE 
Tel. 29-17. UL. NARUTOWICZA 3 Tel. 29-17. 

POLECA 

farb oaeine i lakierowe, zaprawy do pod• 
łó g, pendzle malar$kie i wszelk ie farby do I domowego użytku po cenach konkure~cyjny~ 

BIUR O ELEKTROTECHNICZNE 

poleca: Konfekcję damską. wszelkiego rodzaju wyro­
by futrzane oraz kapelusze i czapki. 

Przyjmuje się do przefasonowania kapelusze. 

Pracownia na :1niejscu 

I Baczność! Baczność! I 
Na sezon wiosenny 

Elegancliie ub iory dam~lde, . męskie i dziecinne w kolo· 
salnym wyborze, wedłui;t namowszych tasonów, również 
wszelkie obstalunki z własnego 1 powierzone •o towaru 

po cenach konkuitenc7jn;,,-ch 

" - ekord Konfekcyjny" 
Główna 40. telefon -14 06. 

UWAGA : Urzędnil<om dof{odne warunk r. 

wAaszTATY REPERACYJłłE Wazne dla kupców! 
Stanisław Xoziorowski w nowoot worzonej fabryce pończoch wyra­

biam najnowsze i najmodniejsze wzory i gatunki 
Lódi. P iotrliow s H.a 112 pończoch damskich, męsliich i dziecinnych. 

6-26 Telefon B6flll-2il611d~liiililD, I I ~ .FUKS, Ło"ir~·~'t. ~et.~ń.~· 9~mt'e~JSb'a 7, Jnsialacje sygnalizacji, światła siły. , :.:: 11 

----~--„----&mld--~ 

' 

LE Z JG42 i 

LUST :A 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- polęca ~ 

FABR. YK.A LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
t. ó d i, ul. Wólczańska 109. 

'l'elefon 30°06. 

Od 29 kwietnia do 1 maja r. b będę 

u p. dr. Seh"W"eiga 
Zawad2ka 6 . 

celem dopasowywania i wpra· 
wiania 

sztucznych oczu 
z natury pacjentom. 

Carl Muller 
150-J Jena. 

Proszę wyciąć i zachować. 

rtowo • otworzony 
Magazyn Ubiorów Meskicb Dannklcb i Dzlulonycb 

J. NELKEN . 
Plac Reymonta 2. Obok firmy „Singera'' 

Poleca na nacchodzący sezon w wielkim wyborze 
gotowe ub lory. 

Przyjmuje równiet zamówienia z własnych 
- - i powierzonyeh materjałów. - -

Pro~zę przyjść i przekonać się 
W:rkończenie aolidnel Waru ci.ki dogodne! 

o 
BLEDNIC~ 
· LECI V 

HEMtiC~ · 
orygind1ńy Ty7/io 

z firm 
I{ I. 

Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Łomt;yńska 14. tel. 59-03. 

oraz 
Fabryka Luster i Niklarnia 

Główna 11, tel 59-03 

ooleca w wielkim wyborze: Meble, 
Tręma, Toalety, Lustra wiszące 

rta raty i za 9otówkę ! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrz.enia l 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do· 
. mowe. chirurgiczne, rowero we 1 t p . 

929 Jan Candr;yk 



Dr. med. 

' PORADPHA s 8 o G u s Ł A w s K I 
WENEROLOGICZNA le;zy naturalną hezlekarstwową 

LeharZ>' ·specjalistów 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wiecz 

11-12 ) przyjmuje 
2- 3 kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp. 
leczenie, chorób 

w~nerycznych, :moczopłci o­
wych i s .<órnych. 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neur. ologiem i urologiem. 
Gabinet. Swiatlo leczniczy 

KosmE>tyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnie. dla Kobiet 

PORADA 3 ZŁ. 209-d 

„IEl„„lllllli!llllEil„illllaPPl9 ~];~ 

IKRYNICA 
PE N S J O NAT 

„ Jagiellonka;, 
tuż obok nowych łazienek 

otwarty od 15 maja. 
Komfort nowoczesny. 

Ceny na pierwszy sezon zn izone 

metodą Kręgarstwa 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 

płciowa) przemiany materJi (reuma · 
tyzm) i kobiece 

Godz, przyjęć od 5 do 8 wlecz. 
Nawrot .~~ 2, I piętro, front, Ili bram a 

KlłłD SPdłlDZIELfłlR 
ul. Sienkiewicza „o. 

Dziś i dni następnych! 

„Miłość i łzy Szopena" 
Dramat wielkich uczuć wielkiego 

człowieka 

W rolach głównych: 

Pierre Blanchara i )'lary Bell 
NAS l ĘPNY PRuGRA.\1: 

Ciernista droga ksieiniczki Woroncow 
W rolach głównych: 

Włodzimiel"z Gajdarow, Grze 
gorz C:rmara, Mary Kid i in. 

Początek sea11sów w dni powszednie 
z wyjatkiem sobót, o g. 4 p . p. zaś w 
soboty; niedziele i święta o g. 12 w p. 

Ostatni seans o godz W. 
Na 1-szy seans ceny miejsc zni/.one. 

Za "'\JViadomtenie. 
Długo oczekiwane wszechświatowej sławy 

ROWERY 
„Mifa'' „Esperanto'' 

szosowe, półwyścigowe torowe 
li MA~::.~~~~~:~:YCIA 

MOTOCYKLE „PUCH'' 
J Uż nadeszły i takowe poleca za gotówkę i na cługoterminowe !ipłaty 

a·uro Agenturowo-Komisowe „WESTF ALIA" 
Lódź, Cidańs!ia 38, tel. 17•96 Wejście z frontu, parter, m. 3. 

UWAGA: Dla PP. Urzędników Państwowych, Komunalnych i wszelkim stowa­
rzyszeniom specjalne udogodnienia. 

R. i[· .~},:~uss 1 

~ Rowery ~~;!ci gramolony Szofer 
blldź, ul. Piotrkowska Hr. 146 .. ~u a płyty na dogodnych warunkach . . 
Sił.LAD ARTYKULóW 
do oświetlenia gazowe­
go. eleKtrycznego, nafto-

wo-tarowego 
NAJLEPSZE baterje, za­
palniczlU, Krzemienie, 
?toszullU gazowe i nafto-

we. 086-12 

poleca 

MAKS HOFFRICHTE R 
PiotrKowsha 134 

Budowa i reperacja rowerów i motocykl!. Emeljo ,vanie ram 
i niklowanie części. 

war~~~e~g N~we f 
---COlll-------·--mi!Jpierwszorzędnych firm krajowych I 

Zakład Tapicerski 

i Magazyn mebl~ 
posiada gotowe otomany. Jeżanki 
krzesła, gamiturki oraz meble 
stołowe, sypialki w dużym W}'borze 

i na dogodnych warunkach. 

Stanisław Gabała 
Karola 1. I ---------------

Poszukuję pożycz~<i 

1 IO.OOO dolarów, 
1 które zabezpieczę na J-ch nieru­
chomościach w Łodzi 

1 
Oferty sub X. Y. 167 do ad-

ministracji tego pisma albo do 
biura Edwarda Kaisera) Łódź , ul. 
Radwa11.ska 35. 1119 

i zagranicznycl1 pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

B. PILO 
Lódi. Plac Re7monta 5/6 

(Górny Rynek) 

Za~ład methaniczny 
ogrodzeń drudian;ych. 

sit i siatek wszeJi.,e!Jo rodza 1u 

JA N MARC INłAK 
łódź, ul. Teppera I, lub Zgierska 140 

i& $ 

Wielki wybór wóz· 
ków dzieci noych 
k~ajowych, za{!ra · 
nicznych łóżek 
metalowych; wy:ty­
maczki amerykań­
skie, materace wy­
~cietane oraz ma­
terace sprężynowe 
hvj:!ieniczne .Pa­
tent*domeblowych 
łóżek podług miary 
nabvć moż na1ta ­
niej i na najdo-
godniejszych. 

wal"unlcach wfa­
nrycznym skladzie 

,,OO BR OP Ot 
Łódź, 

Piotrkowska nr. 73 
w podwórzu, 

tel. 58 61. 

(n1em1ec) u:zc1wv 
trzeiWV z dobrem 1 
świadectwami P'l 
szuku je posady do 
samochodu osoto· 
wego. Ewent. :za­
zamiejscowa. Oter 
ty pod suo. · „1. U M 

do adm. niniejsze 
go pisma· 1149-:< ----

o łoszenta drobne 
~-~ • • -:<.-;.· ,- .~ •• 

SKLEP I KUPłłD i SPRZtiDl\ż i pokój z kuchnia w bardzo dobrym 
!J punkcie odstąpię niedrogo, byle zaraz. 

>" Marysińska 5:d 1170 

BiżUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe .Pre· 
ciosa•. Piotrkowska 1~3, w podwórzu . 

931 

-=---------------------------
BlżUTERJĘ 

kupuję. Pełną wartość piacę. Solidne 
traktowanie .Preciosa~. Piotrowska 123 
w podwórzu, 931 

OKAZJA!!! 
Perfumerja dobrze zaprowadzona w 
dobr}m punkcie, oraz całkow i.te urzą· 
dzenie z powodu braku kapitału na­
tychmiast bardzo tanio do sprzedania, 
bez odstępnego Wiadomość: Udań· 
slrn '~ , w Pe1lumer)ł „Vanadis", 1106-:J, 

PRACOWNIA OBUWIA 
ł''eliks Uabara, .Przejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, 
męskie i dz1ec .nne po cenach przy. 
stępnych. Keperacje na miejt!CU. 0~2-31 

ZA.KŁAD KRA WIECKI 
L. Staśkowsk1 Piotrlrnwska 2:>5 poleca 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa -
run ki dogodne. 705- n 

AUTOBUS 
na :2ó osób w oarazo uobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania Dom Samo­
chodowy. t' iotrkow<; •rn l l\ tel. 5J·40. 

])-(j 

ZAKŁAD TAPICERSKI :::,AMOCHóD 
SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁÓW 6-osobowa landoleta prawie nowa oka· 

NA W~OT 1:i zyinie do sprzedam a. Dom Samocho-
pcleca: na raty WsL.e1k1e meble, g;>r dOW}'. Piotrkowska 115, tel. ~ 0-40. 118S 

PIANINA, 
fortepjany f1sharmonje n~itan,iei Sf?rze -
daje na raty Chodkowski. S1enk1e\Vl­
cza 25. 810 

SKLEP 
z mieszkaniem do sprzedania. 
dzalniana 38. :'lapieralska. 

Przę· 
1164 

--------~-=-· -----= ----

DOBRZE 
prosperujący sklep rzeźnicki, z pow~du 
wyjaidu od zaraz do sprzedania, ułlca 
Wólczańska 156. 1170 

lbDKl\bli i PllliSZKl\fł li\ 
MlESZKANIE 

słoneczne w centru!JI miasta 4 pokoje 
z kuchruą 1 wszelkiemi wygodami (bez 
windy) dd odstąpienia. Oterty do Adm. 
dziennika .Ułos Po\ski" pod .Słońce·. 

· 1 'o 

POSZUKUJE SIĘ 
młoda inteligentną pannę. możliwie 
freblanke (cbrześciJ ankę) do 2·ch 
chłopców do Pabjanic. Zgłoszenia li­
stowne pod „Pilne• do adm. „Głosu 
Polskiego", IJiotrkowska 106 1125-5 

. . PąSZUKUJĘ -
zony ~oiej Jul11 Stas1ńskie1. z rodzicó 11 
Rzeżn1czalr, urodz. 31 drudnia 1874 r 
we wsi Dziadkowice, któ~a w roku 1915 
wyszla z domu przy ul. Abramowskiedo 
{ul. Gubernatorskiej) . • N2 .:>5 i dotąo 
~1~ wróciła. t<.toko.Jw1ek wiedziałby ..:i 
Je/ obecnym pobycie ze<Jhce ·zawiado· I oon1E_s_1_e_n __ 11\_,_R_o_z_fł1_._I ~~~. ~~:; ;;i. ;:'>;;~::·:~'~":ii: 

HAFTOWANIE 

BEZPŁATNIE! 
mer~żk~wanie, okrętkowame, znaczenie 
przyimuie M. Baruch. Piotrkowska 23. 

70ó Napisz imię, nazwisko, ;niesiąc urodze · 
nia. otrzymasz darmo broszurę, okre -
ślenle charakteru, zdolności, przezna· 
czenia Poznasz kim jesteś, kim być I znr..us DDKU«U;!n·ry '·! 
rnożasz. Adresui: Warszawa, RedakC)a nu • l'lil I 
• Wiedza Ta iemna", skrzynka poczto- · 
wa 5"il. Zatą:z}'ć znaczek pocztowy -
na przesyłkę 1131 

ZGINĄŁ 
weksel na . sumę zl, <11.i, z wystaw1en1u 

WYSTAWA W POZNANIU 
Heleny . !'1otrowskiej na zlecenie ). 
P1aseck1ei. platny ~1 kwietnia, który to 
weksel byl w mojem posiadam u. Wekse 

Kilka pokoi ładnie umeblowanych \2 z ten unieważniam. J. Lipiński. llo 
telefonem) w samem centrum miasta ~ 

deroby, kredensy, stoly, luzesła, trema, I - PANI 
otomany, tapczany, lrnzetki, fotele klu-1.-----n_,,,....,..,.L"°'=e."" · w średnim wieku przyjipie poważni1:1i· 
bowe, oraz całkowite urz.ąozenia po- szego pana na mieszkanie. Oterty 

na czas wystawy do odnajęcia. Cena 
przystępna Z głoszenia: Poznań, Skar­
bowa 7, St. Karwat ti":i-3 ZGINĘŁA 

książeczka Kasy Chorych w Ł"Odzi na 
im ę ubezp. Janiny l:I ernackiej. l 131i 

koi owe, na raty i zagotówKę 1154· 19 · .YlA:::iL. Y .~Ę skladać pod „Samotna . 116ti 
do szycia gabinetową :::.1ngera sprzE· 
dam. Przędzalniana , • 'i m. 4. 113 _1 

ROWERY 
uraz części rowerowe na raty poleca 
li. Druto\\sk1 u 1. h.ol1ńsloego l8. Tele­
fon t 0-59. 113..;-11 

PRACOWNIA 
wykwintnego obuwia J. Pornrski, Piotr­
kowska Nr, 9L, teL 69-'I:.!. l!:>l,lep w 
podwórzu). Wy!.;onywa ot>uw1e męskie 
1 dl!rnsk ie oraz wszel~1e reperacie po 
cenach umtarl\O\\anych i3J 

--------- ----

~AOJO 

1-·0K.óJ 
nmeb!owany o ~·eh oknach duży dla 
pana lub pani do wynajęcia. Senator­
ska 14, li v1ętro, m. 12. 1145 

5-cio lampowy aparat, okazyjnie do 

1 
.......... "' 

sprzedania, Anny ~l m. '.<!8' 1114 

_ ! 1tRUKA 1 UtYcHowl\n1e1 
KREDI!NS, I - ' ~ 

stól, biurko. wieszak do lrnrytarzc:J, sy. LEKCJE MUZYKI 
p1alka bar~zo ładna. w1do10. Rzgowska I na skrzy pcac11, mandoimte • ~ i tarze. 
.i'f2 ol m. 11. J12J-;: L1elona ~o. m. ~4, 111 p. ·8tJ8-~ 

SPRZEDAWCZYNI 
z dłuższą praktyl{ą z branży galante­
ryjnej ze znaiomością .Jęz}'kóW pol­
skiego 1 niemieckiego obejmie posad e. 
Łaslrnwe zgłoszenie sub, .~przedaw­
czyni "- 1159 

ZGINĄŁ 
!{,Wit kaucyjny, Wydany przez Łódzkie 
I ow. Elektryczne, ChaJi Gebert. 115, 

ZGUBIONO 
legitym::cię zapomogową, wydaną pr.:ez 
P.U.P,P za .N2 3'.dO:do, na nazw1s1<0 Be­
nedykta ::lara 11 r ~ 

·----------------------! 
DOBERMAN I . ZGlNĄŁ 

, . . . . dowód osobisty Wyd<1:.JY przez Kom 
maset c1e111ne1 zagmąl. Uprasza się o Xządu m. Łodzi na nazw1s1rn ignaceoc 
odprnwadzenie za na~rodą do sekre · 1 JB$11elskie~u zam w Łodzi, f<awska 1, 
uirza stacp Łódi l\al1ska. l 118-j ll'l4-

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy. 
, ~ 1rona . 1 w tekS<:1e -Jv groszy, stronu o ::it.iJu t. - .\Je.<r .;1 '.,l• Jv '4r. "tr 0 dl,Ja1c. _ Nadesłani 
uo tek8c1e . .iO gr. sir . . J szpalt. - z ,vycz:iJne IJ gr. ser. IJ Sl?a . .. ._Ji-0 >I<! l ~ gr. od wyra~u nai 
111n1eisze 120z1. Poszutl.Wame pracy lJ gr,-UJ!oszen1a z:irę.:.:y.nN-! 1 .ca~1 1 .; 11 •.Va L ll .J iio 
„zema zam1e1s<:0Wt: 11r>11c.:ane sa o JJ >roc. ttrm Z·i !r J 10 J ur z>i t...i~trzc·zrin c ' lllt: i,~o .va J J, at Y 

;-0,:l<iegn„ Łócż. ul. Piotrkowska 86. kedaktor: Hipolit L. Piatkowsk.i. 

' 




